
2 7  i 2 8  b m .
posiedzenie Sejmu

WARSZAWA, PAP.
27 bm. o godz. 18.00 rozpoczyna się posiedzenie Sejmu 

poświęcone przyszłorocznym finansom państwa. Tematem 
poselskiej debaty, która kontynuowana będzie w piątek, 
są projekty ustawy budżetowej na 1985 r oraz uchwał w 
sprawie dalszych dokumentów finansowych Projekty te 
po ich pierwszym czytaniu w Sejmie z początkiem grud­
nia, zostały szczegółowo przeanalizowane w komisjach 
sejmowych W dyskusji tej podkreślono, że budżet 198.’ 
odzwierciedla sytuację gospodarczą kraju Zwiększenie do­
chodów i ograniczanie wydatków budżetowych nie wy­
starczy — zdaniem posłów - do zrównoważenia w przy­
szłości budżetu (przyszłoroczny zakłada deficyt 138 mld 
zl). Potrzebne są zasadnicze zmiany w zarządzaniu gospo­
darką, a zwłaszcza ograniczenie wzrostu płac wywołują 
cego zwiększanie kosztów i cen Warto też przy pomnie' 
opinię Rady Społeczno - Gospodarczęj przy Sejmie, którr 
jest zdania, że efekty pewnej poprawy działalności prze 
mysłu są nadal zbyt wysoko opłacane

Jeśli chodzi o politykę społeczna — uwaga posłów w 
komisjach koncentrowała się zwłaszcza na sytuacji emery 
tów i rencistów oraz w potrzebach ochrony zdrowia.

(Ciąg dalszy na str. 2)
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W „światek i piątek" 
na łojowych posterunkach

Życzenia i uznanie 
dla żołnierzy

WARSZAWA, PAP.
Bez chwili przerwy omia­

tają polskie niebo anteny sta 
cji radiolokacyjnych, czuwa­
jących nad bezpieczeństwem 
naszej przestrzeni powietrz­
nej. Dniem i nocą trwa żoł­
nierski dyżur na bojowych 
posterunkach W oddziałach 
rakietowych i artylerii, pan­
cernych i zmechanizowanych, 
inżynieryjno - saperskich i 
łączności stale czuwają służ­
by dyżurne, na lotniskach dy 
żurne załogi.

W. Jaruzelski
przyjął ambasadora 
SFRJ
WARSZAWA, PAP.

24 bm prezes Rady Mi­
nistrów Wojciech Jaruzelski 
przyjął ambasadora Socjalis­
tycznej Federacyjnej Repubii 
ki Jugosławii Milivoje Maksi-

Japonla -  USA

Plan
o wspólnej 
obronie
TOKIO, PAP.

Japonia i Stany Zjednoczo­
ne podpisały w środę tzw 
plan o wspólnej obronie 
(„Joint War Plan”). Jest to 
pierwsze tego rodzaju porożu 
mienie strategiczne między 
obu państwami od czasu za­
warci* w 1952 r. japońsko-ame 
rykańskiego układu o bezpie­
czeństwie wzajemnym

Treść nowego dokumentu 
jest „ściśle tajna”, ale — jak 
pisze tokijski dziennik „Asa- 
hi’ , przewiduje on koordyne 
cję działań wojennych w przy

(Ciąg dalszy na str. 2)

r i K  1  '

ZSRR

Pogrzeb marszałka
Dmitrija Ustinowa

MOSKWA, PAP 
24 bm. w Moskwie odbył 

się pogrzeb członka Biura Po 
litycznego KC KPZR, mi­
nistra obrony ZSRR, marsza! 
ka Związku Radzieckiego 
Dmitrija Ustinowa.

O godzinie 12.30 orszak za-

Reagaoowskie «wojny gwiezdne» 

M. Thatcher:
i  TAK I NIE

LONDYN, PAP.

Premier Margarrt Thatcher
powróciła do Londynu po 
sześciodniowej podróży, w cza 
sie której przebywała w Chi­
nach (gdzie podpisała porożu

Śmiertelne ofiary 
mrozów w Indiach
D E L H I, P A P

J a k  p o d a je  a g e n c ja  P T I, m ro  
zy , k tó r e  n a w ie d z i ły  p ó łn o c n e  
In d ie ,  s p o w o d o w a ły  Ś m ie rć  co  
n a jm n ie j  110 o s ó b  N a jw ię c e j  
z g o n ó w -  103, z a n o to w a n o  w  s ta  
n ie  B ih a r ,  z c z e g o  40 w s a m y m  
ty lk o  o k r ę g u  G a y a .  w  p o b liż u  
g r a n ic y  z N e p a le m

In n y m  s ta n e m , n a w ie d z o n y m  
p rz e z  fa lę  w y ją tk o w e g o  z im n a  
Je s t  D ż a m m u  1 K a s z m ir ,  g d z ie  
w  r e jo n ie  L e h  t e m p e r a tu r a  
s p a d la  d o  m in u s  18 s to p n i .

mienie w sprawie przyszłoś­
ci Hongkongu) i w Stanach 
Zjednoczonych. Rozmowy z 
prezydentem Ronaldem Rea­
ganem w Camp David doty­
czyły w szczególności pro­
blematyki związanej z przy­
gotowaniami do wznowienia 
radziecko-amerykańskich ne­
gocjacji w kwestii zbrojeń ją 
drowych i kosmicznych.

Na konferencji prasowej 
przed odlotem z Waszyngto­
nu premier Thatcher powie­
działa, że podzieliła się z pre 
zydentem Reaganem wrażenia 
mi na temat zakończonej w 
tych dniach wizyty w Wiel­
kiej Brytanii delegacji Rady 
Najwyższej ZSRR pod prze­
wodnictwem Michaiła Gorba­
czowa Oświadczyła, że rozmo 
wy z radzieckim politykiem 
bylv konstruktywna, realisty 
rzną. rzeczową i przyjaciel­
ską wymianą poglądów.

(Ciąg dalszy na str. 2)

łobny wyruszył sprzed Domu 
Związków, kierując się na 
Plac Czerwony. Urnę z pro 
chami zmarłego ustawiono na 
przybranej kirem lawecie a r ­
matniej za którą podążała ia., 
bliższa rodzina marszałka D 
Ustinowa, członkowie nań- 
stwowych komisji pogrze 
bowej oraz współtowarzysze 
walki i służby wojskowei 
zmarłego.

Na czele konduktu setki 
wieńców Generałowie armii 
radzieckiej na czerwonych 
atłasowych poduszkach niosą 
odznaczenia państwowe ' woj 
skowe, jakimi uhonorowany 
był zmarły — w tym Złotą 
Gwiazdę Bohatera Związku 
Radzieckiego, dwa ordery 
„Sierp i Młot" Bohatera Pra­
cy Socjalistycznej, jedenaście 
Orderów Lenina, Order Su- 
worowa 1 klasy i Order Ku- 
tuzowa 1 klasy, liczne me 
dale radzieckie i zagranicz­
na. Znajduje się wśród nich 
także Order Krzyża Grunwal

(Ciąg dalszy na str. 2)

W szystkim  dzieciom  — 
szczególnie zaś tym, któ­
rym Gwiazdor przyniósł 
nowe sanki — życzymy 
śniegu po pas.

CAF V. WALCZAK

Nie odkładać spraw, 
które można załatwić

Organizacje parlyjue nie 
są powołane do wyręczania 
innych, a zwłaszcza admini­
stracji państwowej i gospo­
darczej, w załatwianiu spraw 
i rozwiązywaniu przynależ­
nych im powinności. Mają zą 
to obowiązek i prawo, także 
poprzez swoich członków w 
ogniwach władzy i samorzą­
du, kontroli realizacji przyję 
tych ustaleń, programów go 
spodarczych i planów społecz 
nych

Ogniwa paftil coraz sze­
rzej korzystają z tych upra­
wnień Wytykają błędy, za­
niedbania, domagają się ich 
usunięcia Są to działania w 
interesie gospodarki i społe­
czeństwa, bowiem nieprawid 
łou-ości. bez względu na ich 
rodzaj, zakłócają wszystkim 
prace i życie

Szereg terenowych instan­
cji partyjnych oceniało ostat

nio przygotowania przedsię­
biorstw i instytucji do zimy. 
Stwierdzono liczne usterki w 
zakładach produkcyjnych, go 
spodarce komunalnej, handlu 
i komunikacji przekazując 
ich wykaz kierownictwom 
placówek, z zaleceniem szyb 
kiego usunięcia.

Komitet Gminny w Siedli­
sku omawiał m.in. realizację 
zadań planu 3-letniego. Zobo­
wiązano naczelnika do szyb­
szego wyznaczenia terenów i 
działek pod budownictwo in­
dywidualne oraz uruchomie­
nie na jego potrzeby żwirów 
ni. Zdaniem towarzyszy robo 
ty m-zy budowie szkoły i do 
mu nauczyciela można przy­
spieszyć poprzez właściwie 
zorganizowany czyn społecz­
ny mieszkańców

Instancja nowosolska na 
plenarnym posiedzeniu stwier 

(C<an dntszii na str. 2)

Urlop w święta to rzecz
Egzamin zaczniemy zdawać od dzisiaj. Dopiero teraz się

okaże czy to, że „ o d p r a c o w a l i ś m y ” o -tnie dni roku 
oznacza to samo, co „z a r o b i 1 i ś m y”.

Póki co, skoro redakcja w 
tym eksperymencie nie bra­
ła udziału (a przecież można 
było sylwestrowy numer 
„GL" wydruki, . ać na przy­
kład w końcu listopada), wy 
pada złożyć raport o tym, jak 
nam minęły święta.

Wczoraj. 26 bm w połud­
nie, wszelkie sygnały wskazy 
wały na to, iż Boże Narodzę 
nie '84 spędziliśmy spokojnie 
na umiarkowanym obżar­
stwie

Telefon 999 (Zielona Góra): 
Proszę dzwonić później. Ma-

Przepowiadacie pogody 
znowu się pomylili. Świą­
teczne spacery odbywały 
się przy „akompaniamen­
cie" niewielkiego wpraw­
dzie, ale jednak mrozu. A 
miało być... „pp wodzie".

Żdj.: B. Bugiel

Protest Grecji wobec USA
rENY, P A P .
R ząd  g r e c k i  w n ió s ł p r o te s t  

z w ią z k u  z o d m o w ą  S ta n ó w  
je d n o c z o n y c h  z a k u p u  w G re  
i u z g o d n io n y c h  w s p e c ja ln y m  
> ro zu m ien iu  ilo śc i a z b e s tu  i 
y ro b ó w  a z b e s to w y c h  
T a k ie  p o s u n ię c ie  W a s z y n g to  
i, p o d k re ś la  s ię  w  o f ic ja ln y m  
;cie p rz e k a z a n y m  a m b a s a d z ie  
n e rv k a ń s k le 1  w A te n a c h  s ta  
>wi p o w a ż n e  n a r u s z e n ie  n ie  
lk o  p o ro z u m ie ń  d w u s t ro n -  
^ch, a le  i m ię d z y n a r o d o w e g o

u s ta w o d a w s tw a  w  d z ie d z in ie  
h a n d lu .

R ząd  g r e c k i  w e z w a ł pozosta łe  
k r a j e  cz ło n k o w sk ie  W spólnego 
R y n k u ,  a b y  pow zięły  w spólne 
k ro k i p rz e c iw k o  „ n ie p r z y ja z ­
n y m ” d z ia ła n io m  U SA . M iejsco 
wi o b s e r w a to r z y  p o d k re ś la ją  w 
zw iązku  z ty m , że  d y s k ry m in a  
c y jn e  p o d e jś c ie  i n ie p rz e s trz e ­
gan ie  zobow iązań  w  h a n d lu  z 
in n y m i k r a ja m i  s ta ło  s ię  zw y ­
k łą  p r a k ty k ą  w  p o l i ty c e  S ta ­
nów  Z led n o czo n y ch .

Tragedia w wigilijną noc
L O N D Y N , P A P

T r a g e d ią  z a k o ń c z y ł  s ię  w ig i 
l i jn y  w ie c z ó r  d la  p e w n e j  b ry  
t y j s k i e j  ro d z in y  w m ie js c o w o s  
c i R u ry  w p ó łn o c n o  z a c h o d n ie :  
c zę śc i k r a j u  G d y  po s k o ń c z o  
n e j  w ie c z e rz y  w sz y s ć y  u d a li 
s ię  n a  s p o c z y n e k , w  d n  u p ię tro  
w v m  b u d y n k u  w  s ty lu  w ik to ­

r ia ń s k im  w y b u c h ł  z n ie w ia d o  
m y c h  p r z y c z y n , g w a ł to w n y  p o ­
ż a r  D z ie w ię ć  o s ó b  — w ty m  
t r o j e  d z ie c i,  w sz y s c y  z jedne .) 
r o d z in y ,  p o n io s ło  ś m ie r ć  w sk u  
rek  p ło m ie n i  1 d u s z ą c e g o  d y m u  
T rz y  o so b y  u d a ło  s ię  u r a to w a ć  
ra k  p o d a ł rz e c z n ik  p o lic ji ,  

ś m ie r ć  z a s k o c z y ła  w s z y s tk ie  o- 
f ł a r y  w e  ś n i# .

Zamach bombowy 
na ekspres 

Neapol — Bolonia

my bardzo dużo zgłoszeń. 
Przede wszystkim są to na­
rzekania na bóle brzucha i 
takie tam żołądkowe żale. Na 
prawdę nie mara czasu teraz 
z panem rozmawiać.

Zatem nie przesadzamy. 
Wcześniejsze spostrzeżenia 
jednak potwierdzają ten osąd 
W Wigilię, 24 grudnia, w Zie 
lonej Górze, jedynie sklepy 
mięsne*oferowałv ciekawy to 
war — baleron, schab, woło 
winę — w zasadzie bez cze­
kania w kolejkach Z błyskot 
kami i podarunkami było już 
gorzej Wybór marny, przy 
ladach -  tłok. W kwiaciar­
niach można było natrafić na 
wywieszki: „wyjechałam po 
towar”

Kto na tym zarobił? Nie 
wiem Kto stracił?

Niech każdy samodzielnie 
znajdzie odpowiedź na to py 
tamie.

Telefon 262-39 (Gorzów): 
Mówi oficer dyżurny Woje­

wódzkiego Urzędu Spraw We
wnętrznych.

— Jak minęły te święta?
— Spokojnie. Zanotowaliś­

my jedno włamanie do szko 
ły, jedno Jo domu. Były też 
zgłoszenia o zalanych miesz­
kaniach. W takich wypad­
kach jeździmy razem ze stra 
żakami.

Typowych „choinkowych” 
pożarów w tym roku nie by­
ło. Takie przynajmniej rela 
cje składali wczoraj oficero­
wie dyżurni komend woje­
wódzkich Co jednak wcale 
nie znaczy, iż strażacy mieli 
wolne W Zielonej Górze pa­
ll’ się mieszkanie przy ul 
Kazimierza Wielkiego. Przy­
czyną było zwarcie instalacji 
elektrycznej W Świebodzinie 
— budynek gosoodarczy. Stra 
ty są niewielkie We wsi Swi 
niary, w okolicach Słubic, spa 
lila się chlewnia. Dobytek czy 
li.,, świnie uratowano. Tu źró 
dłem ognia był najDrawdopo 
dobniej wadliwie zainstalowa 
ny promiennik. Wsteony ra-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Nowa fala 
aresztowań w Chile

HAWANA, PAP.
Na północy Chile doszło do 

nowej fali aresztowań. W mią 
stach Arica i Iquique władze 
zatrzymały ponad 20 działa­
czy opozycyjnych. Wśród nich 
znaleźli się m.in przewodni 
czący lokalnej organizacji par 
tii radykalnej, dwóch zastęp­
ców przewodniczącego partii 
chrześcijańskich demokratów.

jeden socjalista i jeden czło­
nek partii socjaldemokratycz 
nej Wszystkie te partie na­
leżą do opozycyjnego sojuszu 
demokratycznego.

W niedzielę, 23 bm. odezwa 
li się ponownie porywacze re 
daktora naczelnego rządowego 
dziennika „La Nacion", Se

(Ciąg dalszy na str. 2)

Tak dzieje się stale, czy 
„świątek czy piątek”. Sprawa 
bezpieczeństwa naszej ojczyz 
ny wymaga bowiem tego, aby 
gotowość bojowa nie ustawa­
ła ani na moment. Tak jest 
; oóecnie mimo świąt, mimo, 
że wielu ludzi w kraju może 
wypoczywać po trudach co­
dziennej pracy, może wykorzy 
stywać świąteczne dni na tra 
dycyjne uroczystości — na bo 
jowych posterunkach czuwają 
żołnierze, spełniając swój pa­
triotyczny obowiązek.

Ta — oczywista dla społe­
czeństwa — postawa żołnie­
rzy, spotyka się z wyrazami 
powszechnego szacunku, ser­
deczności, uznania. Tym uczu 
ciom — w imieniu członków 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej — dawali wy 
raz członkowie kierownictwa 
ZSMP, którzy 24 bm. odwie­
dzili wiele jednostek Wojska 
Polskiego przekazując żołnie­
rzom serdeczne życzenia od 
ich kolegów, zrzeszonych w 
organizacji.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Łączność 
ze światem

W 1984 r., dzięki rozbudo­
wie i modernizacji istnieją­
cych central telefonicznych, 
900 obywateli woj. gorzow­
skiego uszczęśliwionych zo­
stało zainstalowaniem w do­
mu aparatu telefonicznego — 
przedmiotu marzeń i zazdro­
ści tysięcy innych mieszkań­
ców regionu.

Dla 1500 z nich to radosne 
wydarzenie będzie miało miej 
sce w roku przyszłym, tyle 
bowiem nowych numerów 
planuje się podłączyć do cen 
trał telefonicznych. Będą to 
głównie mieszkańcy osiedli 
„Dolinki" i „Górczyn” w Go 
rzowie, gdyż w tym właśnie 
rejonie, przy ul Nowej, prze 
kazany zostanie do użytku 
nowy, obszerny obiekt WUT, 
w> którym znajdzie się rów­
nież osiedlowy urząd poczto 
wy.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Największy 
kontrakt Pol-Motu

Samochody 
dla ChRL
WARSZAWA, PAP.

24 bm. został podpisany 
między spółką Pol-Mot a Chi 
na National Machinery Im­
port and Export Corporation 
kontrakt na dostawę do Chin 
skiej Republiki Ludowej 
10.150 samochodów osobo­
wych Polonez

Jest to największy z do­
tychczas zawartych kontrak­
tów eksportowych Pol-Motu 
na samochody produkcji FSO 
do drugiego obszaru płatni­
czego. Wraz z zawartymi po­
przednio kontraktami do 
ChRL dostarczonych zos­
tanie 14.150 samocho­
dów FSO Uzgodniono 
również, że dostawy w la­
tach 1986—87 utrzymają się 
na tym samym poziomie.

Równolegle prowadzone by 
ły rozmowy na temat dostaw 
do ChRL samochodów cięża­
rowych produkcji Fabryki Sa 
mochodów Ciężarowych w 
Starachowicach i Jelczańskich 
Zakładów Samochodowych w 
Jelczu. i

Min. G. Andreotti o wizycie w Polsce

RZYM, PAP.
W niedzielę. 23 bm. wieczo 

rem dokonano zamachu bom 
bowego na ekspres Neapol 

Bolonia, wiozący główni* 
Świątecznych urlopowiczów 
na północ Wioch Eksplozja 
ładunku wybuchowego z za­
palnikiem o opóźnionym dzia 
laniu nastąpiła na szóstym ki 
lometrze 19-kilometrowego tu

nelu pod Apeninami, między 
miejscowościami Wernio a 
San Benedetto Val di Sam- 
bro Ładunek umieszczono w 
iednym z ostatnich wago­
nów drugiej klasy W oocią 
gu, mającym w twoim skła 
dzie 14 wagonów, znajdowało 
się około 700 podróżnych

(Ciąg dalszy na str. 2)

RZYM, PAP.
W drodze powrotnej z Polski minister 

spraw zagranicznych Włoch Giulio Andre 
otti udzielił na pokładzie samolotu wywia­
du dla pierwszego programu telewizji włos­
kiej RAI na temat zakończonej wizyty w 
Polsce Wywiad ten został nadany w nie­
dzielę w głównym dzienniku wieczornym.

Mówiąc o Wojciechu Jaruzelskim min. An­
dreotti stwierdził. „Jest to człowiek, który 
uprawia politykę i chce prowadzić politykę 
Nie sprawia na mnie wrażenia generała, któ­
ry zajął się polityką Jego wielka ambicją 
jest działanie na rzecz zapewnienia dalszego 
postępu w podnoszeniu się Polski poszuki­
wanie za pomocą modelu -  który jest jeszcze 
do stworzenia -  formuły pozwalającej na 
docenienie I obecność wszystkich sił. jednak 
bez zamętu i bez naruszania istniejącej rów 
nowagi przez zbyt pospieszne posunięcia”.

„Moim zdaniem jest to człowiek, którego 
cechuje poczucie odpowiedzialności i który, 
jak sądzę, w chwili niezwykłej dla swego 
kraju podjął się roli niemal niezastąpionej”.

Stwierdzając, że izolacja Polski była zja­
wiskiem całkowicie negatywnym, min. An­
dreotti przytoczył przykład Stanów Zjedno­
czonych. które obecnie, jak powiedział, za­
deklarowały. że chcą polepszenia pewnych 
spraw związanych z finansami Polski na 
płaszczyźnie międzynarodowej 

W zakończeniu min Andreotti oświadczył, 
że „z pewnością Polska jest krajem, który 
raa jeszcze wiele problemów, ale sama moż­
liwość rozmawiania z wielką lojalnością że 
wszystkimi pokazuje, iż istnieje co najmniej 
poszukiwanie modelu, który by służył zbu­
dowaniu normalizacji. Sądzę, że każdy, kto 
ma możność pomóc w tyra kierunku powi­
nien to uczynić”.

Jednoznacznie pozytywne oceny wizyty mi 
nistra spraw zagranicznych Wioch Giulio 
Ahdreottiego w Polsce przynosi poniedział-

(Ciąg dalszy na str. 2) )
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Przemówienie papieża 
w dzień wigilijny

RZYM, PAP.

Jak zwykle w wigilię Boże 
go Narodzenia, Jan Paweł II 
spotkał się na tradycyjnym 
opłatku z pielgrzymami z Pol 
ski, z polskim duchowieńst­
wem i rodakami zamieszka­
łymi w Rzymie. Papież wy­
głosił na tym spotkaniu prze 
mówienie, w którym podkręć 
lit m. iń., iż „doniosłą spra­
wą jest, aby ojczyzna — po 
bolesnych doświadczeniach

stanu wojennego — wróciła do 
właściwej sobie pozycji w ży 
ciu międzynarodowym".

„Z zadowoleniem odnotowu 
je się zmiany w nastawieniu 
państw zachodnich do Pol­
ski" — powiedział Jan Pa­
weł II. „Trzeba też podkreś­
lić, że kraj nasz stać na od­
powiednie kroki do wszech­
stronnej odnowy, które mu 
przywrócą to znaczenie, jakie 
słusznie mu sie należy wśród 
narodów świata".

Japonia - USA
(Ciąg dalszy ze str. 1)

padku konwencjonalnego ata­
ku na Japonię i umocnienie 
amerykańskich sil wojsko­
wych w Japonii w okresie 
kryzysowym. Aktualnie sta­
cjonuje na wyspach japońs­
kich około 50 tys. żołnier v 
amerykańskich.

Negocjacje w tej sprawie, 
rozpoczęte w 1978 r zakończy 
ły się w listopadzie br osiąg 
nięciem porozumienia między 
tzw. siłami samoobrony Japo­
nii i wojskami USA. stacjonu 
jącymi w tym kraju. Przed 
podpisaniem dokument został 
zaaprobowany przez rządy 
obu państw.

Pogrzeb marszałka
Dmitrija Ustinowa

(Ciąg dalszy ze str. 1).
du I klasy, którym marsza­
łek D, Ustinow został udeko­
rowany we wrześniu 1976 ro­
ku, podczas pobytu w Polsce.

Na Placu Czerwonym ze­
brały się tysiące mieszkań­
ców Moskwy, by oddać ostat 
ni hołd swojemu marszałko­
wi. W zwartych szeregach 
stoją słuchacze wyższych u- 
czelni wojskowych i żołnie­
rze moskiewskiego garnizonu

Na centralnej trybunie 
Mauzoleum Włodzimierza Le 
nina, przed którym na po­
stumencie ustawiona została 
urna z prochami marszałka 
Dmitrija Ustinowa, zajęli 
miejsca członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i 
państwowych ZSRR.

W uroczystościach pogrze­
bowych wzięły udział delega 
cje bratnich armii Państw — 
Stron Układu Warszawskiego, 
w tym członkowie kierownic­
twa Ministerstwa Obrony Na 
rodowej PRL.

Na trybunach obecni by)i 
członkowie korpusu dyploma 
tycznego akredytowanego w 
ZSRR, wśród nich ambasa­
dor PRL w ZSRR Stanisław 
Kociołek.

Wiec żałobny otworzy! 
przewodniczący państwowej 
komisji pogrzebowej, członek 
Biura Politycznego, sekretarz 
KC KPZR Grigorij Roma­
now.

W wystąpieniach G. Ro­
manowa oraz członka Biura 
Politycznego KC, 1 sekreta­
rza Moskiewskiego Komitetu 
Miejskiego KPZR Wiktora 
Griszyna, ministra obrony 
ZSRR, marszałka Związku Ra 
dzieckiego Siergieja Sokoło 
wa, ministra przemysłu lotni 
czego ZSRR Iwana Silajewa, 
robotnika kujbyszewskiego 
zjednoczenia budowy silników 
Iwana Kudinowa, a takie wy 
stępującego w imieniu dele­
gacji wojskowych państw 
sygnatariuszy Układu War­
szawskiego ministra obrony 
narodowej Bułgarii, gen. ar 
mii Dobri Biurowa podkreś­
lono, iż KPZR, naród radziec 
ki i jego siły zbrojne ponios­
ły ciężką stratę z powodu 
śmierci Dmitrija Ustinowa. 
Mówcy przypomnieli drogę 
życiową marszałka, jego o- 
gromne zasługi dla ojczyzny i 
potencjału obronnego państw 
wspólnoty socjalistycznej

Życie 1 działalność Dmitri­
ja Ustinowa były przykła­
dem służenia narodowi, par­
tii, ojczyźnie. Dowiódł tego 
jako żołnierz Armii Czerwo­
nej, robotnik, inżynier-kon- 
struktor, dyrektor zakładu 
przemysłowego Wybitne poli 
tyczne i organizatorskie zdol 
ności D. Ustinowa ujawniły 
się zwłaszcza w latach woj­
ny z hitlerowskim faszyz­
mem. kiedy pod jego kierów

nictwem skonstruowano i 
produkowano różne rodzaje 
nowoczesnej broni i sprzętu 
Także w latach powojennych, 
gdy przez wiele lat kierował 
rozwojem przemysłu obron­
nego Kraju Rad Przeszło 8 
lat Dmitrij Ustinow kiero­
wał Ministerstwem Obrony 
ZSRR i stale troszczył się o 
zwiększanie potęgi radziec­
kiej armii i marynarki wo­
jennej, o umocnienie bra­
terstwa brom armii krajów 
Układu Warszawskiego.

Po wiecu żałobnym człon­
kowie kierownictwa partii i 
państwa radzieckiego prze­
nieśli urnę z prochami Driii- 
trija Ustinowa do muru 
kremlowskiego. Przy dźwię­
kach hymnu państowęgo 
ZSRR przewodniczący pan- 
stwowej komisji pogrzebowej 
Grigorij Romanow umieścił 
urnę w niszy muru kremlów 
skiego.

Na marmurowej płycie za­
mykającej nisze z urną wid­
nieje napis: Dmitrij Fiedoro­
wicz Ustinow 30. 10. 1908— 
30. 11. 1984.

Uroczystości pogrzebowe 
marszałka Związku Radziec­
kiego Dmitrija Ustinowa za­
kończyła na Placu Czerwo­
nym defilada słuchaczy aka­
demii wojskowych i podod­
działów garnizonu moskiew­
skiego.

żż
Przebywająca w Moskwie 

polska delegacja wojskowa, 
spotkała się z kierownictwem 
Ministerstwa Obrony ZSRR 
Podczas spotkania, które uply 
nęlo w serdecznej atmosfe­
rze, omówione zostały spra­
wy związane z dalszym umac 
nianiem przyjaźni i brater­
stwa broni, łączących ludowe 
Wojsko Polsjue i Armię Ra­
dziecką.

■Ar
Tego dnia delegacja ludo­

wego Wojska Polskiego, u- 
czestnicząca w uroczystoś­
ciach pogrzebowych marszał­
ka Związku Radzieckiego D 
Ustinowa powróciła do kra­
ju.

27 i 28 bm.
posiedzenie Sejmu

(Ciąo dalszy ze str. 1)

Sprawozdawcą generalnym projektów jest pos. Jan 
Kamiński.

Na tym posiedzeniu Sejmu — ostatnim w br. — rozpa­
trzone będziie równiież sprawozda.nic komisyjne o rządo­
wym projekcie ustawy o instytucjach artystycznych, tj 
teatrach, filharmoniach, operach i operetkach, orkiestrach 
symfonicznych i kameralnych, zespołach pieśni i tańca, 
zespołach chóralnych oraz innych państwowych jednost­
kach organizacyjnych zajmujących się organizowaniem 
zawodowej działalności estradowej i rozrywkowej. Insty­
tucje artystyczne funkcjonują obecnie jako przedsiębior­
stwa państwowe — co w dobie reformy gospodarczej jest 
wyraźnie niedostosowane do ich specyfiki. Sytuacja ma 
ulec obecnie zmianie. Sprawozdawcą jest pos. Bogdan Ga­
wroński.

i Przewidziane są interpelacje i zapytania poselskie.

Reaganowskie 
“gwiezdne wojny»
(Ciąg dalszy ze str. I)

Premier Thatcher stwier­
dziła, że popiera prowadze­
nie przez Stany Zjednoczone 
prac naukowo - technicznych 
w ramach tak zwanej „inicja 
tywy w dziedzinie obrony 
strategicznej" (sprawa „wo­
jen gwiezdnych") jednocześ­
nie jednak wypowiedziała się 
przeciwko rozbudowywaniu 
systemu obrony przeciwrakie 
towej w ramach programu 
wspomnianych wojen. Pre­
mier Wielkiej Brytanii przy­
pomniała, że produkcja i roz 
mieszczanie takich systemów 
byłoby naruszeniem radziec­
ko - amerykańskiego porozu­
mienia w sprawie ogranicze­
nia systemów obrony przeciw 
rakietowej, a także porozu­
mienia z roku 1967 w sprawie 
zasad postępowania państw 
w zakresie badania i wyko-

H. Tichonow 
w Ankarze
A N K A R A , P A P .

W e w to r e k  n a  z a p ro s z e n ie  
p r e m ie r a  T u r c j i ,  T u r g u ta  U ż a ­
la  p r z y b y ł  d o  A n k a r y  z w lz y lą  
o f ic ja ln ą  c z ło n e k  B iu ra  P o l i ty ­
c z n e g o  K C  K P Z R , p rz e w o d n i ­
c z ą c y  R a d y  M in is t ró w  Z S R R , 
N ik o ła j  T ic h o n o w . N a  lo tn is k u  

p r e m ie r a  r a d z ie c k ie g o  w i ta ł  s ze f 
r z ą d u  tu r e c k ie g o  o r a z  p r z e d s ta  
w ic ie le  Jeg o  g a b in e tu ,  m .in .  m t 
n l s te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
T u r c j i .

P r e m ie r  T ic h o n o w , w  w y p o ­
w ie d z i  d la  p r a s y  n a  lo tn i s k u  w  
A n k a rz e ,  p o w ie d z ia ł  m .in .,  Ze 
Z w ią z e k  R a d z ie c k i  o p o w ia d a  
s ię  z a  d o b r y m i  s to s u n k a m i  z 
T u r c j ą .

rzystywania przestrzeni kos­
micznej, włączając w to Księ 
życ i inne ciała niebieskie.
WASZYNGTON, PAP.

Rząd amerykański odrzuci! 
apel Związku Radzieckiego o 
poczynienie kroków mają­
cych na celu zapobieżenie mi 
litaryzacji przestrzeni kosmi­
cznej. Jak oświadczył w nie 
dzielę w wywiadzie telewizyj 
nym minister obrony USA 
Caspar Weinberger, prezy 
dent Reagan nadal zdecydo­
wanie opowiada się za reali­
zacją programu „wojen 
gwiezdnych”, nie godząc się 
na jakiekolwiek ustępstwa w 
tej sferze.

Hiszpański supertankowiec
zaatakowany
w Zatoce Perskiej

PARYŻ, MADRYT, PAP.
Jak informuje z Bahrajuu 

agencja AFP, 3b grudnia wcze 
snym popołudniem nieziden­
tyfikowany samolot zaatako­
wał na środku Zatoki Per­
skiej supertankowiec hiszpan 
ski „Aragon” (239 tys. BRT), 
który stanął w płomieniach 
i wzywa pomocy.

ż*
W depeszy, która nadeszła 

do siedziby armatora w Ma­
drycie, kapitan poszkodowa­
nego supertankowca hiszpań­
skiego „Aragon" poinformo­
wał, że atak z powietrza nie 
spowodował ofiar w ludziach 
i że załodze udało się ugasić 
pożar, wywołany przez dwa 
pociski: wystrzelone przez nie 
zidentyfikowany samolot.

Według AFP, ataku doko­
nano w odległości 16 km na 
północny zachód od strefy 
Szach Alum, gdzie Iran zbom 
bardował w tym roku kilka 
tankowców w odwet za ata­
ki irackie na tankowce zao­
patrujące się w ropę irańską 
na wyspie Charg. We wtorek 
w tej samej strefie, co „Ara­
gon" został zaatakowany in­
dyjski supertankowiec „Kan- 
chenjunga”, przewożący 200 
tys. ton saudyjskiej ropy naf 
towej.

Obserwatorzy przypomina­
ła, że w okresie od 3 grudnia 
do ostatniego piątku lotnict­
wo irackie zbombardowało 6 
statków, ale wszystkie te a- 
taki miały miejsce w pobli­
żu wyspy Charg, przez którą 
przechodzi 90 pror. irackiego 
eksportu ropy naftowej Stre­
fa Szach Alum znajduje sie 
ok 200 km na południe od

Urlop w święta...
(Ciąg dalszy ze str. 1)

chonek strat — 2 min zło­
tych.

W opiniiii osób zawodowo 
odpowiedzialnych za porzą­
dek i bezpieczeństwo takie 
zdarzenia nie są niczym nad 
zwyczajnym 9 włamań do 
sklepów i mieszkań w woje 
wódetwde zielonogórskim, z 
których większość miała miej 
sce w Żarach i Nowej Soli, 
mieści się niejako w święte 
czinej normie. Oczywiście in­
no zdanie na ten temat będą 
mieli poszkodowani.

I sprawcy. Po zatrzymaniu.
Pełny rachunek za te świę 

ta... w święta i parę dni póź 
niej jjoznaimy jednak dopiero

Zmarła 11 ofiara
k a t a s t r o f y  d r o g o w e j  

p o d  P r z e m y ś le m
PRZEMYŚL, PAP.

W Wojewódzkim Szpitalu 
Zespolonym w Przemyślu 
zmarła 39-letnia Helena Po- 
dolak x Żurawicy, poazkodo-

Zamach na ekspres
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Tuż po eksplozji bomby w 
jednym ze zniszczonych wa­
gonów wybuchła butla z ga­
zem, służąca do gotowania 
wody i podgrzewania posił­
ków.

W wyniku eksplozji całko­
witemu zniszczeniu uległy 
dwa wagony. Mimo wielogo­
dzinnej akcji ratowniczej 
nieznana jest jeszcze' dokład 
na liczba ofiar zamachu. 
Według ostatnich meldun-

Zmarł
K . K r u k o w s k i-L o p e k

W A R S Z A W A , P A P .
24 b m . z m a r ł  a k to r ,  r e ż y s e r  

1 l i t e r a t  — K a z im ie r z  K ru k o w -  
lkt-Lopek. U ro d z ił  s ię  w  1901 
r o k u  w  Ł o d z i. U k o ń c z y ł  W y ­
d z ia ł  F i lo z o f ic z n y  U n iw e r s y t e ­
t u  W a r s z a w s k ie g o  i k la s ę  s p ie  
w u  w  s z k o ie  d r a m a ty c z n e j  i 
k o n s e r w a to r iu m .  O d 1920 r o k u  
w y s t ę p o w a ł  w  t e a t r a c h  1 k a b a  
r e t a c h  w a r s z a w s k ic h  — „ Q u l 
p ro  Q u o ” , „ B a n d a ” ,. „ M o rs k ie  
O k o " ,  „A U  B a b a ” . W  o k re s ie  
w o jn y  b y ł  a k to r e m  t e a t r u  w o j 
s k o w e g o  p r z y  II  K o rp u s ie  W oj 
s k a  P o ls k ie g o ,  p o  je ]  z a k o ń c z ę  
n iu  — d o  1955 i - T e a t r u  P o l 
s k ie g o  w  A rg e n ty n ie

W  1955 r .  p o w ró c ił  n a  s c e n y  
w a r s z a w s k ie , ' m .in .  t e a t r u  „Bu 
tto", „ K a b a r e tu  u  L o p k a " ,  
T e a t r u  „ S y r e n a ” . B y ł s ta ły m  
■k o n s u l ta n te m  r e d a k c j i  r o z r y w ­
kowej TYP oraz scenarzystą,

r e ż y s e r e m  i a k to r e m  te le w iz y j  
n y m , a  t a k ż e  p r z e w o d n ic z ą c y m  
P a ń s tw o w e j  K o m is j i  E g z a m in a  
c y jn e j  d la  A r ty s tó w  E s t r a d y .  
A u to r s tw a  K . K ru k o w s k ie g o  są 
k s ią ż k i .  „ M o ja  W a r s z a w k a " ,  
„ A n to lo g ia  k a b a r e t ó w ”  o ra z  li­
c z n e  t e k s ty  1 p io s e n k i  k a b a r e ­
to w e , f i lm o w e , u tw o r y  s a t y r y ­
c z n e ,  f e l ie to n y ,  a  ta k ż e  s e r ta  
tzw . s z m o n c e só w . N a jb a r d z i e j  
z n a n y m i p r z e b o ja m i  K ru k o w s ­
k ie g o  są  „ P a n  n ie  z n a  L o p k a " ,  
„ J a k  s ię  n ie  m a , c o  s ię  lu b i . . .” , 
„ B o  t r z e b a  m ie ć  to  m in im u m " .  
N a k ła d e m  w y d a w n ic tw a  „ C z y ­
te ln ik "  u k a ż e  s ię  n ie b a w e m  
to m  Jeg o  w s p o m n ie ń  z l a t  w o j 
n y  1 n a  e m ig r a c j i  — „ K a b a r e t  
m u s i g r a ć ” .

K a z im ie r z  K ru h o w s k !  odzna­
c z o n y  b y ł  m .in . Krzyżem Ko­
m a n d o r s k im  Orderu Odrodze­
nia Polski,

ków znaleziono zwłoki 17 e- 
sób. Rannych zostało 120 pa­
sażerów. Akcję ratowniczą 
utrudniają gęste kłęby duszą­
cego dymu oraz przewody 
sieciowe zerwane na długoś­
ci kilkuaet metrów. Władze 
przypuszczają, że w tunelu 
znajdują się jeszcze dalsze o- 
fiary śmiertelne. Pierwsze 
meldunki donosiły o przynaj 
mniej 29 zabitych.

W nocy z niedzieli na po­
niedziałek w licznych rozmo 
wach telefonicznych z redak 
cjami gazet i agencjami in­
formacyjnymi do dokonania 
zamachu przyznali się liczni 
anonimowi rozmówcy, wystę 
pujący w Imieniu różnych 
organizacji neofaszystowskich 
i jednej organizacji lewico- 
wo-ekstremi stycznej Władze 
nie ustosunkowały się jesz­
cze do wiarygodności tych m 
formacji. Anonimowi roz­
mówcy powoływali się m.in 
na prawicowo-ekstremistyez- 
ne organizacje „Ordine Ńuo- 
vo" i „Ordine Nero'*.

W tym samym tunelu 
przed 10 laty, w sierpniu 
1974 r., organizacje neofaszys 
towskie dokonały zamachu 
bombowego na ekspres „Ita- 
licuSjY Zginęło wówczas 11 o- 
sób a 48-zostało rannych. Do 
tej pory nie wyjaśniona do 
końca jest sprawa zamachu 
bombowego na dworzec w Bo 
lonii w sierpniu 1980 r , kie­
dy to śmierć poniosło 86 o- 
sób a prawie 200 zostało ran­
nych. Sprawcami tego zima 
eh u Hyli również neofaszyści.

wana podczas katastrofy dro 
gowej, jaka 23 bm. wydarzy­
ła się pod Przemyślem. Tak 
więc liczba śmiertelnych o- 
fiar tego tragicznego wypad 
ku wzrosła do 11 osób.

W przemyskim szpitalu 
znajduje się jeszcze 12 ofiar 
katastrofy, spośród których 
jedna, 23-letnia kobieta, jest 
nadal w stanie bardzo cięż­
kim. Pozostałym pacjentom, 
którzy doznali obrażeń nod- 
czas czołowego zderzenia au­
tobusu komunikacji podmiej­
skiej z dźwigiem samojezd­
nym, nie zagraża niebezpie­
czeństwo utraty życia. Stan 
ich zdrowia ulega systema­
tycznej poprawie.

Łączność 
ze światem

(Ciąg dalszy ze str. 1)
Na instalację aparatów te 

lefonicsnych liczyć mogą tak 
że mieszkańcy Strzelec Kraj., 
Skwierzyny. Dębna Lub. i 
Witnicy, gdzie istniejące cen 
trale zostaną zmodernizowa­
ne lub rozbudowane. Łącz­
ność ze światem poprawi się 
też w Boleszkowicach, Lub­
niewicach 1 Golenicach w 
gm. Myślibórz, gdzie zainsta 
lowame zostaną wiejskie cen­
trale telefoniczne.

W 1985 r. wszystkie miej­
scowości w woj. gorzowskim 
otrzymają połączenia całodo­
bowe. Prowadzone będą rów 
nież prace przygotowawcze 
do budowy wojewódzkiego 
centrum telekomunikacyjne­
go w Gorzowie oraz nowych, 
automatycznych central w 
Rzepinie, Kostrzynie i Mię­
dzyrzeczu. (so)

na początku przyszłego ro­
ku.

Chaiało by się mieć nadziie 
ję, że nie będzie to rachunek 
wygórowany j.m.

PS Oficer dyżurny w Zie­
lonej Gór-ze poinformował 
nas także, iż 25 bm., w No­
wej Soli zatrzymano mężezyz 
nę (27 1), który po wypiciu 
alkoholu samowolnie wtarg­
nął do mieszkania rodziców, 
skąd zabrał, bez wiedzy wła­
ściciela (ojca), sztucer, dubel 
tówkę oraz amunicję do tej 
broni. Obywatel ton, po od­
daniu kilku strzałów — na 
szczęście nie raniąc nikogo, 
został zatrzymany przez fumk 
cjonariuszy milicji.

KOLEJKI W ŚWIECKU

Największe na zachodniej 
granicy i jedno z ważniej­
szych w kraju przejść grani 
cznych — w Świecku prze­
żywa świąteczny szczyt. Roz 
począł się on już w począt­
kach ub. tvgodnia. Tędy po­
wracają jak zwykle do kra­
ju nasi rodacy zatrudnieni na 
Zachodzie, przyjeżdżają na 
święta do rodzin krewni i 
znajomi z RFN. Berlina Za­
chodniego. Belgii, Francji i 
innych krajów Europy zachód 
niej.

Codziennie przekraczało w 
ostatnich dniach- granicę w 
Świecku w obu kierunkach, 
ponad 1600 osób i przeszło 
300 samochodów osobowych. 
Największy ruch panował tu 
w przedświąteczną sobotę i 
niedzielę.

Niemal wszyscy — rzecz jas 
na — wiozą mniejsze i więk 
sze świąteczne prezenty, za­
równo dia rodzin — i znajo­
mych jak i na handel. Trud 
no bowiem sobie wyobrazić, 
aby na potrzeby „domu” spro 
wadzono po kilkaset kilo owo 
ców cytrusowych, które przv 
wieźć można bez opłaty cel- 
nei.

Koniec roku to iakże więk 
sze natężenie ruchu towaro­
wego. Przez Świecko zaś 
„przechodzi” jedna trzecia to 
warów przewożonych samo­
chodami przez polskie grani 
ce. Obecnie kończą sie kon­
trakty i każdy dostawca sta 
ra się utrzymać w terminie. 
Codziennie więc nrzeieżdża 
przez Świecko około 600 — z 
reguły , wielkich — samocho 
dów ciężarowych. Gdy ruch 
tak duży nie udaje się unik­
nąć kolejek... (cud)

Charg i do tej pory samoloty 
irackie nie zapuszczały się 
tam.

Wspomniane ataki lotnict­
wa irackiego skłoniły londyń 
skie towarzystwo ubezpieczę 
niowe Lloydsa do podwoje­
nia opłat za ubezpieczenie 
statków udających się do 
irańskiego portu przeładun­
kowego ropy naftowej na wy 
spie Charg.

Nowa fala 
aresztowań 
w Chile

(Ciąg dalszy ze str. 1)

bastiano II<'rlolonc'a. Potwier 
dzili oni swoje żądanie w spra­
wie opublikowania ich komu 
nikatu. Rząd Pinoclicta zabro 
nil rozpowszechniania wszel 
kich informacji na ten temat.
' S. Bertolone uprowadzono 

we wtorek w ubiegłym tygo 
dniu. Porywacze, należący 
do „Patriotycznego I Frontu 
Manuela Rodrigueza", wysla 
li do agencji informacyjnych 
jego zdjęcie oraz pismo, w któ 
rym domagają się opubliko­
wania swego komunikatu, w 
którym wzywają Chilijczy- 
ków, by 1985 r. uczynić „ro­
kiem powstania narodowego” 
przeciw reżimowi Augusto 
Plnocheta.

Życzenia dla 
żołnierzy

(Ciąg dalszy ze str. 1)

W jednostce Wojsk Obrony 
Powietrznej Kraju przebywał, 
składając żołnierzom życzenia, 
przewodniczący ZG ZSMP Je 
rzy Szmajdziński. Wiceprze­
wodniczący ZG ZSMP Krzysz 
tof Janik składał życzenia żoł 
nierzom 6 Pomorskiej Dywizji 
Powietrzno - Desantowej. Na 
pokład dyżurnego okrętu Ma 
rynarki Wojennej przybyła z 
życzeniami delegacja Rady 
Wojewódzkiej PRON oraz har 
cerze z kwiatami.

Również do wielu innych 
jednostek WP przybywali 
przedstawiciele organizacji spo 
tecznych, kombatanckich i 
młodzieżowych, delegacje za­
kładów pracy.

A. Gromyko
przyjął ambasadora 
ChRL
M O S K W A , P A P .

M in is te r  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  
Z S R R  A n d r ie j  G ro m y k o  p r z y ­
ją ł  w e  w to r e k  a m b a s a d o r a  
C h R L  w  iZ w ią z k u  R a d z ie c k im , 
Y e a n g a  E h o u z e n g a ,  w  z w ią z k u  
z z a k o ń c z e n ie m  j t g o  m is j i  d y ­
p lo m a ty c z n e j

W  c z a s ie  ro z m o w y  p o ru s z o n o  
s p ra w y ,  s to s u n k ó w  r a d z ie c k o  — 
c h iń s k i c h  o r a z  p o d k re ś lo n o  z n a  
c z e n ie  ic h  p o p ra w y  n ie  ty lk o  
w  d z ie d z in ie  h a n d lo w o  - g o sp o  
d a r c z e j ,  a le  1 w  d z ie d z in ie  p o ­
l i ty c z n e j .

Nie odkładać spraw, 
które można załatwić

(Ciąg dalszy ze str. 1)

dzila, że władze miejskie ma 
lo konsekwentnie wykonują 
zadania wynikające m.in. z 
programu wyborczego. Na no
wych osiedlach wciąż za ma 
lo jest sklepów 1 kiosków spo 
żywczych, przeciąga się budo 
wa bąru szybkiej obsługi, nie 
ma uzbrojonych terenów pod 
budownictwo mieszkaniowe. 
Są to dokuczliwe problemy 
dla mieszkańców, urząd mu­
si skuteczniej działać dla ich 
pozytywnego rozwiązania.

Problemy społeczno - go­
spodarcze miasta w świetle 
m.in. wniosków z wyborów 
samorządowych omawiała 
egzekutywa KMiG w Gubi­
nie. Zobowiązano miejscowe 
władze do zorganizowania 
spotkania z administracją 
wojewódzka w celu określe­
nia rozmiarów — realnych — 
budownictwa mioszknniowego 
na najbliższe lata, realności i 
terminu budowy drugiego 
etapu ujęcia wody oraz budo 
wy nowego szpitala.

Komisja współdziałania 
PZPR, ZSI, i SD w Wolszty­
nie zwróciła sie do wojewody 
o ponowne rozpatrzenie spra 
wy nie ujęcia w planie 1985 
r. doprowadzrnia gazu ziem 
nego do miasta. Przyrzecze­
nia zawarte były w progra­
mie wyborczym, realność bu­
dowy gazociągu stwierdził 
także dyrektor Dolnośląskich 
Zakładów Gazowniczych na 
konferencli partyjnej w Sule 
chowie. Odroczenie budowy 
wywoła zrozumiale niezado­
wolenie. a gromy posypią sie 
na miejscowych radnych i 
władze.
. Członkowie organizacji pod 

stawowych w Cigacicach — 
wiejskiej oraz portu rzeczne­
go — omawiali na zebraniach 
zagadnienia praworządności. 
W utrzymaniu ładu i porzad 
ku — stwierdzano — bar­
dziej efektywny musi być u- 
dział samych mieszkańców 
oraz nowej rady ^oleckiej. Zo 
bowiazano radnych członków 
oartii do nrzedstawienia na 
sesii M-GRN snraw z nrogra 
mu wyborczego, których za­
łatwienie sie odwleka.

Organizacje narłejne żagla 
dów „C.oflan” | GS w Guhi- 
nio nodiele wspólne działa­
nia zmierzaiace do otwarcia 
w mieście firmowego sklepu 
ndzieżowe-o. Towarzysze z 
Itełomia Odrzańskiego żyezli- 
wie wetknęli m'e)*cowvm

handlowcom niedociągnięcia, 
których usunięcie nic wyma 
ga dużych pieniędzy, a znacz 
nie usprawni pracę placówek 
i ludziom ułatwi zakupy. Są 
to m.in.: rozluźnienie dyscy­
pliny pracy, liczno przypadki 
niekulturalnego zachowania 
się personelu wobec klientów, 
brak troski o porządek i este 
tykę sklepów. Instanrja w 
Szrzancu zwróciła się do /OZ 
w Świebodzinie o podjęcie do 
raźnyeh działań usprawniają­
cych pracę ośrodka zdrowia 
w Smardzewic.

Ludzie zwracają się do par 
tii ze sprawami wielkimi i 
drobnymi. Nie wiem do ja­
kich zaliczyć następującą: w 
gminach podświebodzińskich 
pojawili się Inspektorzy ubez. 
pieczeniowi, Niektórzy z tych 
państwowych pracowników 
zamiast służyć informacjami 
i dobrą radą zaczęli straszyć 
rolników Zostali więc potrak 
towani Jak intruzi i wypędzę 
ni z zagród. Po czyjej stro­
nie jest większa wina ustalą 
kompetentne władze. Jedno 

jest jednak pewne: nikomu 
nie zależy na tego typu za­
drażnieniach i konfliktach.

Nie wszystkie wnioski i po 
stulaty kierowane do instan­
cji partyjnych, mimo słuszno 
ści, można załatwić od zaraz. 
Są też żądania nieuzasadnio­
ne. Ale w myśleniu i działa­
niu niezbędny nam jest wszy 
stkim realizm: na co nas stać. 
co zmieści się w lokalnym 
budżecie, co mogą zrobić po­
za nim przedsiębiorstwa i mie 
szkańcy wspólnym wysiłkiem. 
I trzeba tu zawsze unikać zo 
bowiazań bez pokrycia, nie 
pobudzać społecznych oczeki 
przyrzekał gdy czegoś nie 
można zrobić nie póbu- 
dziić społecznych oczeki­

wań. na których spełnienie 
nie starczy środków. Naszym 
partyjnym obowiązkiem pozo 
staje zaś nadal przełamywa­
nie różnych nartykularyz- 
mów, nie liczenie na obfitą 
sakiewkę władzy, na to że in­
ni zrobią coś za nas. Trzeba 
wiec cierpliwego wyjaśniania 
złożonych warunków gospo­
darczych w jakich znajduje 
się kraj oraz pobudzania fnl 

cjatyw produkcyjnych i spo­
łecznych. Efektywniej musi­
my zwalczać niegospodarność 
i różne niemożności, zjawi­
ska, które tak dotkliwie ob­
niżają noziom i jakość nasze­
go życia.

(ZG)

lin. 0. Andreotti o wizycie w Polsce
(Ciąg dalszy ze str. 1)

kowa prasa włoska. Turyńska „La Stampa” 
pisze, że wizytę uważa się powszechnie za 
sukces i „najwyższy punkt we włoskiej ma­
łej polityce wschodniej" Przypominając 
skrytykowaną przez Bonn wypowiedź An­
dreottiego z września br. o potrzebie istnie­
nia dwóch państw niemieckich, dziennik do­
daje, 'że minister włoski miał tę osobistą sa­
tysfakcję, iż to on, a nie Hans-Dietrich Gen­
scher, minister spraw zagranicznych RFN 
„dokonał pierwszego zachodniego otwarcia

wobec Warszawy”. „Corriere della Sera” 
stwierdza, że wizyta Andreottiego w Polsce 
usankcjonowała koniec długiej izolacji dy­
plomatycznej rządu polskiego na Zachodzie 
W najbliższych miesiącach •- dodaje — in­
ni przywódcy pójdą śladami Andreottiego.

Poniedziałkowa moskiewska „Prawda” za­
mieszcza skrót komunikatu ze spotkania 
Wojciecha Jaruzelskiego z Giulio Andreottim. 
Dziennik podkreśla, że opowiedziano się za 
powrotem do polityki odprężenia i wzajem­
nie korzystnej współpracy międzynarodowej.
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W ciąga Jedenasta miesięcy ubiegłego roku POP województwa gorzow­
s k ie j  przyjęły w poczet kandydatów partii 143 osoby, w tym 65 robotni­
ków. Młodych, w wieku poniżej 29 łat było 83. W analogicznym okresie 
roku bieżącego deklaracje kandydackie złożyło 267 osób, w tym 143 robot­
ników i 146 osób poniżej 29 roku życia. Obserwuje się zatem systematyczny 
wzrost szeregów partyjnych.

Wydaje się, że nieistotne są rozwa­
żania: dużo to czy mało. Jaką bowiem 
należałoby przyjąć miarę? Jeśli pow­
stałe ubytki (14 tys. członków w cza­
sie ostatnich czterech lat) — to oczy­
wiście mało. Jeśli jednak sytuację spo 
łeczno-polityczną i gospodarczą — to 
chyba sporo.

Na koniec listopada br. w wojewódz­
twie gorzowskim było 27.431 członków 
i kandydatów partii. Robotnicy stano 
wili 42,1 proc. ogółu.

Wydaje się, że mówiąc o rozbudo­
wie szeregów partyjnych należy uw­
zględnić dwie sprawy. Po pierwsze — 
każda partia, również PZPR, stale

wzbogacać musi się o nowych ludzi 
Tym bardziej, że w ostatnich latach 
spadła liczba przyjęć młodych ludzi 
Pojawiła się zatem groźba luki poc.u- 
leniowej. Po drugie natomiast — fo- 
świadczenia sprzed kilku lat nakazu­
ją strzec się popełnienia błędów, po­
legających na pogoni za ilością człon­
ków, bez zważania na to, co sobą re­
prezentują.

Interesujące są uzasadnienia wpisy­
wane w „deklaracji wstępującego uo 
PZPR”.

Kilka przykładów.
Stolarz, lat 24: „Proszę o przyjęcie 

do PZPlt Oświadczam, że zapoznałem 
się ze statutem i zobowiązuję się po­
stępować zgodnie z jego zasadami. 
Chciałbym w PZPR pogłębić swoją 
wiedzę o ruchu robotniczym oraz czyn 
nie uczestniczyć w rozwoju partii i 
socjalizmu”.

Nauczycielka, lat 29: „W pracy z 
młodzieżą nauczyciel powinien wyka­
zywać się postawą zgodną z założe­
niami ideowo-moralnymi wytyczonymi 
przez program szkoły socjalistycznej 
Przynależność do PZPR pogłębi' mo­
ją wiedzę w tym zakresie oraz umoż­
liwi wykazanie się tą postawą w ca­
łokształcie pracy organizacji PZPR oraz 
w pracy pedagogicznej”.

Ślusarz, lat 27: „Jestem robotnikiem 
PZPR jest wyrazicielem moich prag­
nień, to znaczy abym mógł spokojnii 
pracować i żyć Wiele zrozumiałem 
przez ostatni okres, że dzięki oartii 
mamy spokój w kraju. O moich obo­
wiązkach jako kandydata partii wie­
le dowiedziałem się od mego ojca. 
członka partii. Zobowiązuję się praco­
wać zgodnie z programem i statutem 
partii”.

Stolarz, lat 33: „Proszę o przyjm ę 
mnie do grona członków PZPR. Pri, |P«’ 
swoją motywuję tym, że w ostatnim 
okresie nasza partia pod kierownic­
twem tow gen Jaruzelskiego działa 
w dobrym kierunku do wyprowadze­
nia naszego kraju z kryzysu. Równo­
cześnie dba o dobro całego narodu pol­
skiego i klasy robotniczej. Działa w 
kierunku zatrzymania zbrojeń i ich 
równowagi. Dba o utrzymanie pokoju

.........— .......................... ....................

na całym święcie. Dlatego proszę o 
przyjęcie mnie w poczet członków 
PZPR”.

Obserwowany w województwie go­
rzowskim napływ nowych członków do 
partii nie może jednak zadowalać. 
Dano temu wyraz również podczas lis­
topadowego plenum KW PZPR poświę 
conego umacnianiu roli partii i klasy 
robotniczej w życiu społeczno-gospo­
darczym regionu. W referacie progra­
mowym stwierdzono wyraźnie, iż 
„Bierności dużej części organizacji par­
tyjnych w zakresie odbudowy swych 
szeregów nie można tłumaczyć tylko 
troską o ich jakość. Partia jako orga­

nizacja polityczna musi zachować ciąg 
iość swego rozwoju. Przyjęcia do par­
tii są wyrazem naszej aktywności, wpły 
wów politycznych organizacji podsta­
wowych w środowiskach działania'

Sytuacja w województwie jest zróż­
nicowana. Statystycznie biorąc, tylko 
co siódma POP i OOP przyjęła w hi 
jednego kandydata. A w takich instan 
cjach jak Witnica, Górzyca, Boleszko­
wice, Krzeszyce, Nowogródek i 
Pszczew w br. nie przyjęto żadnego.

Wszystko to wymaga dokładnego 
przeanalizowania oraz podjęcia z tymi 
organizacjami odpowiedniej pracy poli 
tycznej.

Do przodujących pod względem licz­
by przyjęć kandydatów należą zas in­
stancje w Słubicach i Barlinku.

W PZPR szczególną rolę odgrywają 
robotnicy. Wśród ostatnio przyjmowa­
nych kandydatów stanowią oni co 
prawda 53,7 proc., ale mogłoby być 
jeszcze lepiej.

W województwie gorzowskim podej­
mowane są różnorakie działania dla 
zaktywizowania środowisk robotni 
czych i pozyskania ich dla polityki 
partii. Służą temu m.in. coraz częściej 
organizowane otwarte zebrania partyj 
no, w których uczestniczą również 
bezpartyjni robotnicy. Przykładem są 
chociażby spotkania i konsultacje uch­
wał XVI Plenum KC oraz przed lis­
topadowym plenum KW Formy ta­
kiej pracy z bezpartyjnymi winny jed­
nak stać się regułą również w organi­
zacjach podstawowych.

Ważną rolę spełnić powinno również 
rozwijanie bezpośrednich więzi z naj 
bardziej wartościowymi pracownikami 
bezpartyjnymi oraz uaktywnienie orga 
nizacji młodzieżowych, zawodowych 
samorządów pracowniczych

Takie formy pracy stosuje się m.in 
w OKU. Węźle PKP Gorzów I Rzepin, 
Stilonie, RP1*D l Komesie. A także w 
instancjach partyjnych Barlinka, Siu 
bie, Choszczna, Dobiegniewa, Myślibo 
rza i Zwierzynie.

Właśnie, od czego w praktyce zależy 
napływ kandydatów na członków par­
tii?

Wydaje się, że przykładem godnym 
naśladowania może być działalność or­
ganizacji partyjnej w Gorzowskim 
Kombinacie Budowlanym. W ciągu br 
zgłosiło się do niej jedenastu kandyda 
tów, w tym sześciu robotników, a chęć 
wstąpienia do partii zadeklarowało dal­
szych osiem osób.

Kazimierz Każmierczak — I sekre­
tarz KZ PZPR w GKB powiada, ze 
wpływ na niemałą przecież stosunko­
wo liczbę osób ubiegających się o przy 
jęcie do partii wywierają przede 
wszystkim dwa czynniki A zatem kli­
mat w przedsiębiorstwie oraz praca 
organizacji partyjnej i młodzieżowej

A konkretnie? — Na poprawę kli­
matu wśród załogi z pewnością pozy­
tywnie wpływa energiczne rozwiązy­
wanie problemów socjalno-bytowycn, a 
zwłaszcza mieszkaniowych — tłumaczy 
sekretarz. — Ważną rolę odgrywa z 
pewnością stopniowe podnoszenie płac 
W rezultacie wielu młodych ludzi dos­
trzega, że realizacja uchwał partii nit 
jest pustosłowiem, a konkretną rzeczy­
wistością. W ciągu ostatnich 2 lat nasi 
młodzi pracownicy wybudowali dwa 
budynki patronackie. Z kolei przyzakie 
dowa spółdzielnia mieszkaniowa, dzia­
łająca również w oparciu o młodycti 
ludzi, w ciągu 2 lat przekazała 110 
mieszkań. Wszystko to zrobiono poza 
planem, po godzinach pracy. Przydzia­
łu mieszkań nie wiążemy oczywiście 
z zapisywaniem się do partii. W kom­
binacie tworzy się jednak odpowiedni 
klimat.

— Systematycznie spotykamy się- 
również z załogą na budowach — kon 
tynuuje K. Każmierczak. — Wyjaś­
niamy wówczas cele i sposoby działa­
nia partii. Załoga wie zatem, co ro­
bimy. Poza tym wszelkie interwencje, 
jakie pracownicy kierują do Komitetu 
Zakładowego, jeśli są słuszne i zgodne 
z możliwościami, szybko załatwiamy po 
zytywnie. To też daje ludziom wiele 
do myślenia Ważną rolę odgrywa 
również praca z młodzieżą. Starszym, 
doświadczonym członkom partii przy­
dzielamy indywidualne zadania doty­
czące opieki nad młodymi pracowni­
kami. Nie da się ukryć, że dzięki kon­
kretnym osiągnięciom socjalnym do­
strzegają oni, że mają perspektywy 
Obalamy w ten sposób pogląd, że mło 
dych ludzi czeka w Polsce tylko sza­
rzyzna i brak przyszłości. Wszystko t- 
rodzi ppstawy przychylne polityce par­
tii.

— Niektóre osoby, które odeszły z 
partii, wyrażają teraz chęć ponowne­
go wstąpienia — dodaje Adam Flader, 
członek egzekutywy KZ. — Tłumaczą 
że były ciężkie czasy, że decyzję o o- 
dejściu podjęli pochopnie i pod wpły 
wem nacisków otoczenia. Owszem, wi­
tamy ich, ale z rezerwą.

— Nadal jeszcze ludzie odchodzą z 
partii — mówi Zbigniew Moryń, prze­
wodniczący zarządu zakładowego 
ZSMP. — Rzadko czynią to z włas­
nej inicjatywy. Prowadzi się rozmo­
wy z mało aktywnymi członkami par­
tii. Jeśli nie skutkuje — są skreślani.

Wydaje się, że takie działania są jak 
najbardziej słuszne Oprócz stałej tros 
ki o napływ nowych wartościowych 
ludzi partia musi oczyszczać się nic 
tylko z ludzi ideowo obcych czy me 
przestrzegających norm współżycia spo 
łecznego, ale również — biernych. W 
ten sposób tworzy się partię ideowo 
jednoznaczną, moralnie czystą i orga­
nizacyjnie sprawną.

ANDRZEJ WŁODARCZAK

Proszę o przyjęcie mnie 
w szeregi...

Mieszkańcy Choszczna od 
lat pomagają społecznie 
przy budowie nowych o- 
biektów oświatowych. Od­
dano już do użytku  nowe 
przedszkole, w ■ tym  roku 
nową część Zespołu Szkół, 
którym  objęte są: Liceum  
Ogólnokształcące i Ekono­
miczne. Medyczne Studium  
Zawodowe, Technika: Rol­
nicze, Ogrodnicze i Zasad 
nicza Szkoła Mechanizacji 
Rolnictwa. Powołano też 
Miejsko - Gminny Komitet 
Narodowego Czynu Pomo­
cy Szkole, który czuwać bę 
dzie nad budową nowej 
szkoły podstawowej w Cho 
szcznie.

Na zdjęciu: na zajęciach 
z ekonomiki rolnictwa w  
nowym budynku Zespołu 
Szkół w  Choszcznie.
CAF  — Ryszard Janowski

S zk o ln ic tw o  za w o d o w e

D obry fa ch o w iec  
w art za ch o d u

Każdego roku do szkol zawodowych różnych typów kieruje swoje kroki 89 procent 
absolwentów szkol podstawowych. Tylko 20 procent młodzieży pragnie uczyć się w ii- 
ceach ogólnokształcących. Dane te mówią same za siebie; oświata zawodowa musi być 
traktowana jako jeden z najistotniejszych elementów polskiego systemu edukacji naro* 
dowej. Ostatnie lata zmusiły Ministerstwo Oświaty i Wychowania, by się nad tą sprawą
szczególnie zastanowić.
Opiekę nad szkołami zawodowymi sprawu­

je 19 resortów, instytucji centralnych, cen­
tralnych związków spółdzielczości, a także m 
ne organizacje. Jeunakże... w ostatnich la­
tach część zakładów pracy, zaaferowana re­
formą gospodarczą, zmniejszyła zainteresowa 
nie szkolnictwem zawodowym. Od momen­
tu wejścia w życie reformy niektóre przed 
siębiorstwa stopniowo zaczęły odżegnywać 
się od działalności na rzecz oświaty, propo­
nując przekazanie szkół przyzakładowych do 
dyspozycji Ministerstwa Oświaty i Wycho­
wania.

W roku 1960 w szkołach zawodowych 
wszystkich typów kształciło się 800 tysięcy 
młodzieży, obecnie uczy się w nich 1.400 tys.. 
zdobywając wiedzę w ponad 520 zawodach i 
specjalnościach.

Nie tylko dlatego, że młodzież, wykazuje 
coraz większe zainteresowanie szkołami za­
wodowymi, ale również z myślą o tym, ze 
potrzeba nam coraz więcej naprawdę do­
brych fachowców, z myślą o tym, by wresz­
cie ustalić konkretnie współodpowiedzialnych 
za rozwój oświaty zawodowej, Sejm uchwa­
lił w październiku tego roku zmiany w usta­
wie o rozwoju systemu oświaty i wychowa­
nia z dnia 15 lipca 1961 roku. Tym samym, na 
mocy październikowej ustawy, przedsiębiorą 
wa państwowe i inne uspołecznione zakłady 
zostały zobowiązane do uczestnictwa w rea­
lizacji zadań systemu oświaty i wychowania 
w celu zapewnienia wykwalifikowanych kadr, 
a dokładniej: do prowadzenia praktycznej 
nauki zawodu dla uczniów szkól zawodo­
wych, udziału w kształceniu politechnicz­
nym uczniów szkół ogólnokształcących, a 
także — do udzielania szkołom pomocy w 
wyposażeniu warsztatów szkolnych i pra­
cowni.

Z e  zdroworozsądkowego punktu widzenia 
normatywne zobowiązywanie przedsiębiorstw 
do tego rodzaju działań na rzecz oświaty zawo 
dowej jest właściwie zbędne. Powinno byc 
zbędne. Racjonalnie, ekonomicznie myślący 
dyrektor, któremu zależy na efektywnym 
rozwoju przedsiębiorstwa zdaje sobie bowiem 
sprawę z tego, że wykształcenie swojej, po­
trzebnej ekipy dobrych fachowców może 
przynosić tylko korzyść. Prędzej czy póź­
niej rachunek ekonomiczny zmusi inaczej 
myślących do zajęcia właśnie takiego sta­
nowiska.

Zgadza się, że nauka zawodu — to pro­
ces złożony. Szkoła zawodowa tak musi u- 
kiadać swój program, by znalazły się w nim 
elementy dydaktyki, elementy produkcji, » 
także — wiążące się z produkcją — dzia­
łania usługowe Wszystko to jest ze sobą 
nierozerwalnie związane i jednakowo istot­
ne. Szkolnictwo zawodowe nie byłoby tym. 
czym jest, gdyby samo dla siebie nie pro­
dukowało Każda szkoła jest inna, wielo z 
nich potrzebuje specjalistycznych pomocy 
naukowych, a przemysł niejednokrotnie me 
jest w stanie tych specyficznych pomocy 
wykonać.

Uczniowi szkoły zawodowej więź z Wkła­
dem pracy potrzebna jest też z innego punk­
tu widzenia. Warsztaty szkolne, nawet te 
najlepiej wyposażone, z najlepszymi instruk 
torami — to nie to samo, co atmosfera za­
kładu pracy na co dzień. Ta „rzeczywistość 
gospodarcza” przedsiębiorstwa pozwala na to, 
by absolwent szkoły zawodowej wchodził w 
życie zawodowe odpowiednio przygotowany 
Po prostu: teoria uczy, praktyka wychowu­
je... ...

Tak... wszystko zatem wydaje sie być spój­
ne i optymistyczne. Mamy bowiem norma­

tywnie określone kto jest wspólodpowiedzial 
ny za proces kształcenia fachowców w Pol­
sce, a takż„a — kto jest zobligowany do po­
mocy przy wzmacnianiu, unowocześnianiu ba 
zV szkolnictwa zawodowego, przede wszyst­
kim warsztatów szkolnych, wyposażonych z 
reguły w przestarzały sprzęt, borykających 
się ze zdobyciem materiałów. W takich war­
sztatach nawet najlepsi instruktorzy zawodu 
nie są w stanie wykształcić ucznia na dobre­
go fachowca. Bo przecież ich wiedza, umie­
jętności zawodowe i pedagogiczno to nie 
wszystko.

Oczywiście, zdajemy sobie sprawę, że zo­
bowiązania zawarte w październikowej usta­
wie ocenione zostaną jako posunięcia dras­
tyczne tylko przez.te przedsiębiorstwa, które 
od 1982 roku zaczęły wykazywać coraz mniej­
sze zainteresowanie oświatą zawodową... 
Jednakże nie mogę odegnać od siebie myśli, że 
i w tym wypadku dużo łatwiej ustalać nor­
my, programy działania, aniżeli je później 
wdrażać w życie.

Czy w ciągu najbliższych lat posunięcia to 
rzeczywiście pomogą wyposażyć warsztaty 
szkolne w nowoczesny sprzęt? Wątpię, by 
przedsiębiorstwa, które dotychczas odżegny­
wały się od prowadzenia szkól przyzakłado­
wych, nagle — od 10 października zobligo­
wane ustawą — zaczęły wydawać pieniądze 
na nowoczesne wyposażenie tych szkół.

Obawiam się, że zobowiązania (ustawowe! 
przedsiębiorstw do szczególnego traktowania 
oświaty zawodowej zaczną w niektórych wy­
padkach realnie funkcjonować dopiero wte­
dy, gdy wyjdziemy z trudnej sytuacji gos­
podarczej. Że warsztaty szkolne jeszcze 
przez kilka lat będą borykać się z trudnoś­
ciami w -zdobyciu materiałów Że nie przes­
taną otrzymywać od producentów informa­
cji, iż 'nie dostaną np. stali — bo nie wys­
tarcza jej na pokrycie zamótćień rządowych. 
A czy do przeszłości będzie można zaliczyć 
żądania niektórych producentów, by' warsz­
taty szkolne zapłaciły za dostarczone mate­
riały w... dolarach?

No cóż... Teoria uczy, jak być powinno, 
praktyka pokazuje, jak jest...

Jako ciekawostkę chciałabym podać, że na 
jednej z konferencji prasowych Ministerst­
wa Oświaty i Wychowania, dotyczącej szkol­
nictwa zawodowego, poinformowano dzienni­
karzy o rodzącej się propozycji, by przed­
siębiorstwa, które nie partycypują w szkol­
nictwie zawodowym, przy zatrudnianiu ab­
solwentów zasadniczych szkół zawodowych 
zwracały koszty ich kształcenia.

Nowa koncepcja rozwoju szkolnictwa za- 
wodowego zakłada również zmiany progra­
mów nauczania. Bo też wiele z nich jest 
przestarzałych, układanych w latach 1965—66. 
Przy tworzeniu tych nowych programów 
zwracać zię będzie szczególną uwagę na 
kształcenie ogólnotechniczne, a nie — jak óo 
tej pory — specjalistyczne. Łączy »ię to s po 
szerzeniem wiedzy uczniów w zakresie ogól­
nym. I tu trzeba przyklasnąć Ministerstwu 
Oświaty i Wychowania. Może wreszcie przes­
tanie dominować zdanie o szkołach zawo­
dowych I jej absolwentach, że uczą (i umie­
ją) tylko to, co związane r wykonywaniem 
fachu.

Modernizacja programu zakłada też zmia­
ny w klasyfikacji zawodów. Zdaniem MOiW 
zmiany ie pozwolą każdemu absolwentowi 
być „bardziej dyspozycyjnym", to znaczy — 
będzie on mógł podjąć pracę niekoniecznie 
w lwoim zawodzie, lecz będzie miał do wy­
boru kilka zawodów o podobnej technice.

(zad)

Z «Wikliniarki« dla kraju i
Spółdzielnia Rękodz.ela Ar 

tystycznego „Wikliniarka” w 
Lublinie zrzesza wielu arty­
stów i rzemieślników ludo­
wych trudniących się wytwa 
rzaniem dekoracyjnych ozdób 
ze słomy i wikliny. Służą one 
do przystrajania mieszkań 
oraz na okoliczność .o we po­
darki. Artyści wyrabiają rów 
nież praktyczne kosze wikli­
nowe.

Największym popytem cie­

szą »,ę wykonane ze stomy 
dekoracyjne zabawki na 
choinkę w kształcie gwiaz­
dek. komet, rybek, koguci- 
ków, baranków i koziołków, 
różnorodne kratownice do de 
koracji ścian i inne ozdoby.

Dużym uznaniem odbior­
ców zagranicznych, zwłaszcza 
ze Szwecji, cieszą się rożnej 
wielkości słomiane kosiolki 
lub renifery. Zdobią one mrie

na eksport
sikanie szwedzkie w okresie 
świąt Bożego Narodzona. Na 
specjalne zamówienie jedne­
go z handlowych domów to­
warowych w Szwecji wyko­
nano reklamowego koziołka 
wysokości 4 m.

Tegoroczny eksport „Wikii 
niarki” był wyższy niż w la­
tach poprzednich i osiągnął 
wartość 95 min zł.

(PAP)

W kraczamy w epicen­
trum  obchodów 40-le 
cia powrotu naszych 

Ziem Zachodnich i Północ 
nych do Macierzy. Wraz z 
tą  okrągłą rocznicą obcho­
dzą swoje jubileusze insty 
tucje, zakłady, resorty. 
Ogłaszane są konkursy na 
wspomnienia, pamiętniki, 
kroniki, monografie.

Na Ziemi Lubuskiej podej 
muje się szereg przedsię­
wzięć mających na celu do­
kumentowanie osiągnięć 40- 
lecia. Jedną z najwartościow 
szych jest -  moim zdaniem 
— inicjatywa Kuratorium 
Oświaty i Wychowania w Zie 
lonej Górze, które współdzia 
łając z Oddziałem Doskonale 
nia Nauczycieli oraz Woje­
wódzką Radą Postępu Peda­
gogicznego. przygotowuje 
XVI Wojewódzką Sesję Po­
stępu Pedagogicznego Oceni 
ona dorobek szkolnictwa w 
40-leciu PRL w tym w 35- 
leoiu istnienia województwa 
zielonogórskiego Sesja odbę­
dzie się w maju 1985 r w 
Zielonej Górze Natomiast 
wcześniej -  w marcu i kwiet 
raiu 1985 r. odbędą się rejono 
we seeje postępu pedagogi­
cznego, z udziałem nauczy­

cieli wszystkich szkół i pla­
cówek działających w rejo­
nie. Od grudnia br. do lute­
go 1985 r ma się odbyć pre­
zentacja własnego dorobku 
przez poszczególne szkoły pod 
hasłem: „Nasza szkoła w 40- 
leciu PRL” Poczesną dolę 
odegrają tu kroniki szkolne 
i monografie.

Rzetelnie prowadzona kro 
nika, to doskonały, wiarygod 
ny materiał popularyzujący

rozwój i osiągnięcia danej 
placówki, materiał przema­
wiający do wyobraźni i po­
siadający wysokie walory 
wychowawcze Kronika może 
być też cennym źródłem dla 
badaczy penetrujących okre 
ślone wycinki naszej rzeczy­
wistości Nic więc dziwnego, 
że wraz z przemijającym cza 
sem. systematycznie i mą­
drze |rowadzona kronika na 
biera wartości, tak jak przy 
słowiowe stare wino. Nieste­
ty. kronika podobni* jak źl* ■

przyrząd zony moszcz winny, 
moża po latach okazać się nie 
strawną.

Ostatnio wpadła mi w rę­
ce kronika pewnej szkoły 
podstawowej, sięgająca swym 
początkiem lat pięćdziesią­
tych. Wyróżniała się ona pięk 
ną szatą graficzną, sporą ilo 
ścią fotografii, widokówek i 
wycinków prasowych Z kro 
niki tej dowiedziałem się z 
dokładnością do 1 złotego, ile

pieniędzy na przestrzeni lat 
zarobiła - tutejsza młodzież w 
wyniku zbiórek surowców 
wtórnych, ile w ramach wy 
kopków, ile wpłaciła na Spo 
teczny Fundusz Budowy 
Szkół i Internatów, ile na 
odbudowę Zamku Królewskie 
go, ile na Centrum Zdrowia 
Dziecka -  Natomiost infor­
macje dotyczące liczby oddzia 
łów, ilości uczniów i nauczy 
cieli w poszczególnych la­
tach, nazwiska najbardziej za 
shiżocych pedagogów, wyrói

mających się absolwentów, 
sportowców i działaczy — zo 
stały przez kronikarza dy­
skretnie pominięte.

Pod wpływem tej lektury 
nasunęły mi się ogólniejsze 
refleksje na temat tej dzie­
dziny twórczości, jaką jest 
kronikarstwo (miałem w swej 
praktyce zawodowej wiele 
z tym do czynienia).

Jednym z podstawowych 
mankamentów kronik jest za

chwianie proporcji pomię­
dzy sprawami błahymi (któ 
rym poświęca się nieraz kil 
ka stron) i najistotniejszymi 
(zbywanymi często króciutka 
notatką lub całkiem wręcz 
pomijanymi)

Nierzadko zdarza się, iż w 
parze z okazałą szatą grafi­
czną . wcale nie idzie równie 
bogata i wyczerpująca treść 
Owszem, ktoś wertujący po­
bieżnie taką księgę doznać 
może sporo przyjemnych wra 
żeń natury estetycznej, ale

nie wyłowi najistotniejszych 
informacji na temat przeko- 
lorowanej instytucji.

Bardzo wiele kronik pisa­
nych jest w sposób okazjo­
nalny, a zapisy przypominają 
okolicznościowe laurki Nie­
kiedy kronikarz, za jednym 
posiedzeniem, „odfajkowuje" 
cały rok (albo dłuższy okres), 
aby innym razem poświęcić 
kilkakrotnie więcej miejsca 
upamiętnieniu jakiejś przy­

padkowej imprezy, z której 
pozostało akurat sporo zdjęć.

Swego czasu natknąłem się 
n kronikę szkoły prowadzo 
ną nieefektownie. Była ona 
własnoręcznie, na roboczo spi 
sywana przez jej-długoletnie 
go dyrektora 'Te5' notatki 
miejscami przypominające 
bazgroiy, zawierały więcej 
wartościowego, żywego matę 
riahi niż liczne, mamiące oko 
kolorami albumy o dumnej 
nazwie „Kronika”.

Tu odsuwa się wniosek, ż*

osoba pozą ca kronikę nie mo 
ie  być przypadkowo wytypo 
waną do pełnienia taj roli. 
Musi to być ktoś uczuciowo 
związany z uwiecznianą przez 
siebie placówką, a jednocześ 
nie kompetentny l gruntow­
nie zorientowany we wszyst 
kich dziedzinach iej działal­
ności.

Kronika nic musi dublo­
wać sprawozdań GUS-ow- 
skich, ale przeHeż powinna

odnotowywać systematycznie 
pewne podstawowe dla danej 
placówki liczby, aby umożli 
wić ich porównywanie na 
przestrzeni dłuższego okresu 
czasu -  bez konieczności spę 
dzania wielu godzin w arch. 
wum.

Ponadto w drukach GUS- 
owskich nie ma miejsca na 
narwiska ludzi godnych te­
go, aby pamięć o nich nie so 
stała zatarta Nazwiska ludzi, 
którzy kład!) podwaliny na­
szego dnia dnialejarego, ich

osiągnięci* i problemy win­
ny stanowić trzon każdej kro 
nuci, Nie zastąp: ich na jpięk 
niej nawet namalowany kwia 
tek Nie kwiatki decydują o 
wartości kroniki...

Będzie się miało o tym oka 
zję przekonać niejedno gro­
no pedagogiczne, gdy w ra­
mach zaplanowanej sesji po­
stępu pedagogicznego przyślą 
iii do konkursu: „Nasza szko 
ła w łO-leciu • PRL".

Wiem o istnieniu w woje­
wództwie zielonogórskim kro 
njk szkolnych prowadzonych 
wyczerpująco i nieprzerwa­
nie od 50 lat! Tego rodzaju 
eksponaty — ratujące od za­
pomnienia trud całych poko­
leń — to wspaniała propagan 
da idei kronikarstwa.

Jestem przekonany, ie Jed 
nyrn z trwałych owoców 
XVI Wojewódzkie) Sesji Po­
stępu Pedagogicznego w Zie 
lonej Górze będzie podniesie­
nie poziomu i rozszerzeni* za 
kresu działania szkolnego ru­
chu kronikarskiego. Rozsze­
rzenie być moi# poza szkol­
ne mury, bo: „czym' skorup­
ka xt miodu nasiąknie...” 

STANISŁAW 8TRTCKI

Kronika ocala od zapomnienia...



1 9 8 4  —  1 9 8 5 i
M ówią m in istrow ie

IW winym zwyczajem Polska Agencja Prasowa u schyłku 
roku zwróciła sią do kierowników resortów z dwoma py­
taniami:

— laki* było największe dokonanie resortu w mijającym 
roku?

— Jakie jeei uajwainiejsze zamierzenie resortu na 1985 r.?

MINISTER OŚWIA­
TY I WYCHOWANIA 
— BOLESŁAW FA- 
RON:

W tym roku uregulowane 
zostały ustawowo zasady za­
rządzania szkolnictwem za­
wodowym. Dają one podsta­
wę do ściślejszego powiąza­
nia tej gałęzi oświaty z za­
kładami przemysłowymi, do 
zwiększenia odpowiedzialności 
zakładów za prawidłowe 
przygotowanie kadr dla po­
trzeb gospodarki narodowej. 
Ułatwi to szkołom lepsza 
organizację praktycznej liau- 
ki zawodu, poprawę procesu 
adaptacji zawodowej 1 spo­
łecznej Już w trakcie nauki 
i ściślejsze powiązania absol 
wentów szkól zawodowych z 
przyszłym miejscem pracy. 
Uregulowania powyższe uw­
zględniają nową sytuację 
przedsiębiorstw I szkól w wa 
runkach reformy gospodar- 

’ czej.

Zakończono przygotowanie 
reformy programowej w szko 
le podstawowej — co umoż­
liwi powszechne wprowadze­
nie nowych programów do 
klasy VIII w roku szkolnym 
1985/88. Dobiegły także końca 
prace nad nowym kształtem 
szkolnictwa ogólnokształcące­
go i kształcenia ogólnego w 
•zkołach zawodowych. Zmia­
ny te pozwolą na lepsze dos­
tosowanie kształcenia do po­
trzeb gospodarczych i spo­
łecznych kraju.

MINISTER PRACY, 
PLAC I SPRAW SO­
CJALNYCH — STANI­
SŁAW GIBAŁA:

W tym roku rozpoczęliśmy 
proces porządkowania plac, 
zmierzający min. do ścisłe­
go powiązania ptący z pra- 
rą. Wdrażane są zakładowe 
systemy wynagradzania, któ­
re do końca roku ohejmą ok.
l. 000 przedsiębiorstw zatrud­
niających ponad 2 mlu pra­
cowników. W ten sposób u- 1 
zupełnione zostało brakujące 
pgniwo reformy gospodarczej 
w przedsiębiorstwach, Nie­
zmiernie istotne były też 
działania w sferze polityki 
społecznej zmierzające do 
ochrony najsłabszych ekono­
micznie grup ludności. Wy­
mienić tu trzeba przede 
wszystkim przyspieszenie wv

laty ostatniej raty podwyz- 
i emerytur i rent, dzięki 

czemu •  rok wcześniej zosta 
ła zakończona rewaloryzacja 
świadczeń emerytalno-rento­
wych.

W przyszłym roku chcieli­
byśmy poddać społecznej o- 
renie założenia centralnej po­
lityki płac, umożliwiającej
m. in. usunięcie narosłych i 
głębokich nieprawidłowości i 
kształtującej warunki dla 
skuteczniejszego motywowa­
nia pracowników przez pla­
ce w samodzielnych przedsię 
biorstwach.

Planujemy ukończenie pro 
wadzonych wspólnie ze 
związkami zawodowymi prac 
nad regulacją układów' zbio­
rowych pracy, które dostosu 
ją model tych układów do 
warunków ukształtowanych 
przez reformę gospodarczą. 
Chcielibyśmy także podjąć 
prace nad nowelizacją kodek 
su pracy, zwłaszcza w zakre 
sie niezbędnym ze względu 
na reformę gospodarczą 1 no 
wą strukturę organizacyjną 
swiązków zawodowych.

W obszarze polityki spo­
łecznej najważniejszym zada 
niem będzie kontynuowanie 
działań polegających na och­
ronie materialnej emerytów i 
rencistów. Przewidziane w 
CPR środki na podwyżki e- 
merytur 1 rent zamierzamy 
przeznaczyć głównie na pod­

noszenie świadczeń stosunku 
wo niskich oraz wyrównania 
nieuzasadnionych dyspropor­
cji. Podwyżka ta powinna 
stworzyć właściwy punkt 
wyjścia do systemowej walo 
ryzacji, która rozpocznie się 
w 198(1 r.

MINISTER PRZEMY 
SŁU CHEMICZNEGO 
I LEKKIEGO — ED­
WARD GRZYWA:

Najważniejsze osiągnięcie — 
to znaczna poprawa zaopatrzę 
nia rynku w niektóre wyro 
by, zwłaszcza odzież, obuwie, 
mydła 1 proszki do prania, u 
także sznurek rolniczy, o kto 
rego braku nie pisano po 
raz pierwszy od kilku lat. 
Stopuiuwo poprawia się rów­
nież zaopatrzeuie w inne ar­
tykuły, chociaż uie zawsze 
jest to Już widoczue, np. w 
przypadku leków, których 
brak jest odczuwalny, a po­
nadplanowa tegoroczna pro­
dukcja wyniesie 2 mld zł,

W przyszłym roku zakłada 
my znaczną poprawę zaopa­
trzenia w wyroby farmaceu­
tyczne; widoczne będą pierw 
sze efekty w tym zakresie. 
Pełna realizacja tego prog­
ramu powinna w pełni zas­
pokoić krajowe potrzeby i u- 
czynlć Polskę liczącym się w  
święcie eksporterem w tej 
dziedzinie. Nastąpi to jednak 
dopiero za kilka lkt. Mamy 
też nadzieję skutecznie roz­
wiązać inne problemy zaopa­
trzenia rynku, w tym — u- 
rastającą do miary symbolu 
— sprawę pasty do zębów, 
szamponów, bielizny osobis­
tej, rajstop, skarpetek i in­
nych wyrobów dziewiarskich. 
Stawiamy również na zwięk 
szenie produkcji eksporto­
wej.

MINISTER KOMUNI 
KACJI — JANUSZ KA 
MIŃSKI:

Na. uwagę ^ąsługuje . prze­
de wszystkim tegoroczny wy 
siłek kolejarzy; wszystko 
wskazuje, ze przewiozą oni 
o ok. 2 min ton ładunków 
więcej, niż planowano. \V 
przyszłym roku czekają Ich 
zresztą jeszcze większe zada 
ula. W tym roku udało się 
nam wprowadzić wjele ko­
rzystnych zmian w obsłudze 
podróżnych, czego przykła­
dem może być skrócenie cza 
su jazdy pociągami między 
Warszawą a Katowicami. Od 
przyszłego rozkładu jazdy 
PKP. który Wejdzie w życie 
w czerwcu 1985 r., nastąpi 
dalsze usprawnienie ruchu 
pasażerskiego. Będzie to m.in 
efektem coraz szybszej elek- 
tryfkacji kolei.( Obecnie Jut 
ponad 1/3 jej sieci jest ze­
lektryfikowana. Na przyszły 
rok planujemy dalsze przys­
pieszenie tych robót.

Warto też podkreślić spra w 
ną pracę, PKS oraz drogow­
nictwa. Wiele tras zostało u- 
nowoczhśaionyeh. Mimo Licz­
nych przeszkód kontynuowa­
na jest budowa autostrad. 
Dobre wynikli uzyska! w tym 
roku Lot, przewożąc znacz­
nie więcej podróżnych, niż 
przewidywano. Być może w 
przyszłym roku z jego usług 
skorzysta już prą w ie 2 min 
osób.

MINISTER LEŚNIC­
TWA 1 PRZEMYSŁU 
DRZEWNEGO — WAL 
DEMAR KOZŁOWSKI:

W leśnictwie za główne o- 
aiągmięcia br. trzeba usnąć 
definitywne zlikwidowanie 
zagrożenia przez brudnicę 
mniszkę — groźnego szikod.ni 
ka lasów oraz wyraźny po­

stęp w walce z tzw. azkodni 
kanni wtórnym: atakującymi 
osłabione drzewostany.

W pr/enlyśle naj ważniej
sze było uzyskanie bardziej 
przejrzystego spojrzenia na 
przyszłość przemysłu papier 
niczego. Decyzja Prezydium 
ltządu (z październiku br.) 
stanowi przesłankę do roz­
wiązania najpilniejszych pro 
blemow dotyczących odtwo­
rzenia i modernizacji branży 
pa,piemic/ej, lek istotnej dla 
kulturalnego i gospodarczego 
rozwoju kraju. Decyzja U 
stworzyła szansę i zwiększy­
ła jeszcze wysiłek zaikladó-w 
w kierunku wypracowani* 
środków i zapewnienia w ia 
tach 1985--1990 rozwoju tego 

'przemysłu na skalę realną w 
naszych obecnych warunkach.

W 1985 r. problemem pod­
stawowym będzie utrzyma­
ni* w leśnictwie i w przemy 
śle drzewnym sianu zatrud­
nienia 1 uzyskanie możliwo­
ści wydatniejszego wzrostu 
produkcji przez zwiększenie 
wydajności pracy.

MINISTER ŁĄCZNO 
SCI — WŁADYSŁAW 
MAJEWSKI:

Z satysfakcją odnotowaliś­
my kolejny rekord przyłączeń 
nowych abonentów telefoni­
cznych. Już w listopadzie 
przekroczone zostały tegoro­
czne zadania planowe. .Sieć 
telekomunikacyjna wzbogaci­
ła się o ponad 125 tys. posia­
daczy własnych telefonów. 
Ale liczba ponad 1,3 min 
osób oczekujących na dumo 
wy aparat telefoniczny zmu­
sza wręcz do dalszego, rady 
kalnegu zwiększenia tempu 
roz wo j u teleik om nraiiikac ji.
Również 1 poczta - - daleka 
wctiąź od doskonałości — pra 
cowała niewątpliwie lepiej; 
Poprawiły się globalne wskaż 
nikt terminowości doręczeń i 
bezpieczeństwa przesyłek. 
RozsKarzyi wlę znacznie za­
kres usług pocztowych. Wąż 
nym wydarzeniem dla resor­
tu i naszych klientów było 
uchwalenie przez Sejm nowej 
ustawy o ląc»nośoi, W 1985 r. 
chcemy rn. ia, wydatnie 
zwiększyć zasięg emisji II 
programu telewizji oraz pro­
gramu radiowego emitowane 
go na falach średnich. Prag­
ną tbyni bardzo, aby -postulat 
dynamicznego rozwoju łącz-' 
nośoi, * '/,'yzteszcza telekomu­
nikacji. znalazł się w progra 
mię wyborczym do Sejmu 
PRL.

PRZEWODNICZĄCY 
GŁÓWNEGO KOMITE 
TU KULTURY FIZYCZ 
NEJ I SPORTU — MA 
KIAN RENKE:

3 Lipca br. Sejm przyjął 
ustawę o kulturze fizycznej, 
Uważani to za najbardziej do 
miosie wydarzenie dla sportu 
polskiego w mijającym roku. 
Dotychczas brakowało nam 
bowiem aktu pra-wnego tej 
rangi, będącego trwałą, wy­
mierną podstawą systemu kul 
tury fizycznej w naszym kra 
ju, stwarzającego perspekty 
wy dalszego rozwoju tej dziie 
dżiny życia.

Co do roku 1985 to uważam, 
że będ/jie on bardzo ważmy 
przede wszystkim dla spor­
tu młodzieżowego. Mówiąc o 
sporcie młodzieżowym — 
mam na myśli ale tylko pla 
ny wzmocnienia jego bazy (a 
więc organizacji aportu szkol 
nego oraz ruchu spartakiado 
\vego)„ ale inyśle także o za 
mierzeniach odmłodzenia ka 
dry narodowej 1 znacznego 
rozszerzenia jej zaplecza. Hę 
dzie miało to olbrzymie z,na-' 
ozonie dla przyszłości sportu 
polskiego.

MINISTER ROLNIC­
TWA I GOSPODARKI
Ży w n o ś c io w e j  —
STANISŁAW Zli;BA:

W bieżącym roku pomyśl­
nym dla mlntictwa osoągn«*to

— wyprzedzający w stoun- 
au do całej produkcji rolni­
czej — przy rojst krajowej pro 
duikicjd roślinnej. Ma to fum- 
daauentalne zciaczeoiie dla roz 
Woju całej gospodarki naro­
dowej i uzysikadnia samowy- 
staurc zalnościi żywnościowe j
kraju. Do ważkich osiiąg.ni^ć 
rolnik* twa zaliczam wysokie 
plony i zbiory roślin upraw­
nych, w tym zwłaszcza zbóż 
i rzepaku, dalsze dostosowy­
wanie rozmiarów produkcji 
zwierzęcej do krajowy cli zaao 
bów paszowych przy postępu 
ją cym wzroście Marni pogło­
wia zwierząt, stworzein.ie — 
począwszy od 1983 r. - wa­
runków rozwoju przetwór­
stwa żywności, rozpoczęcia 
realizacji programu sik*ja 1 ne­
go wsi. Istotny postęp w wie 
hi dziedzinach gospodarki ty! 
wnośoiowej, to efekt stabil­
nej, wspólnej pol.idvkii rolnej 
PZPK i ZSL.

W 19&5 r. trzeba umocniłać 
1 rozwijać WJteyMki* wymie­
nione pożyły wne tendencje,
przeciwdziałając występują­
cy tu jeszcze trudnościiom i 
zagrożeniom. Mam tu na my 
ślii m. iu. zuj>e winien i e war u u 
kó w  osiągiiiięcia w iększego $x> 
stępu w i*eali/.ac>i kiwestycji 
wodny cli i melioracyjnych, za 
opa*trz«)ii« rolnictwa w nawo 
yy minera-lne ii wapno nawo 
/.owe. Prapamly i aparaturę 
ochrony roślin, środki tran­
sportu >1 rnieiktóie maiteriały 
budowlane. Będziemy umac­
niać ii rozwijać /^początkowa 
ne już w całym kompleksie 
ży wnościowym tendencje 
wzrostu efekty wnośoi produlc 
cjii, ograniiiczaiuia ubytków 
ży wnościi, równoważeniu bilan 
au zbożowo - ,paszowego i po 
prawy struktury agrarnej. Za 
leży nam również na dal­
szym uspołecznianiu! procesu 
upowfizechnkiniia wiedzy i yx> 
»tęipu rolniiczego.

MINISTER KULTU­
RY I SZTUKI — KA­
ZIMIERZ ZYGULSKI:

W br. przede wszystkim 
uchwalenie przez Sejm usta­
wy o upowszechnianiu kultu­
ry oraz o prawach i obowiąz 
kach pracowników upow­
szechniania kultury. Duże 
znaczenie, dla rozwoju życia 
artystycznego ma zakończona 
odbudowa stowarzyszeń twór 
czych. Szczególnie cieszy zor­
ganizowanie się w związki 
środowisk plastycznych: ma­
larzy, rzeźbiarzy, grafików 
projektantów. Z bogactwa wy 
darzeń kulturalnych tego ro­
ku wymienię najbardziej zna 
mienne: Kongres Kultury Ję 
zyka Polskiego w Szczecinie, 
Targi Sztuki „Inter-Art" w 
Poznaniu, stanowiące nową, 
a mam nadzieję, że w przy­
szłości kontynuowaną, kon­
frontację osiągnięć plastyki 
krajów socjalistycznych, Dni 
Kultury Polskiej w ZSRR i 
innych krajach socjalistycz­
nych. I wreszcie — przeknza 
nie społeczeństwu Zamku Kró 
lewskiego w Warszawie, synt 
bólu nasze] państwowości i 
kultury.

Od początku 1985 r. wejdzie 
w życie ustawa o instytu­
cjach artystycznych. Dobiega 
ją końca prace nad progra­
mem rozwoju poligrafii, z je 
go realizacją wiążemy nadzie 
je na zwiększenie produkcji 
książki. Obchodzić będziemy 
doniosłe rocznice o znacze­
niu ogólnonarodowym: 40-le- 
cie zwycięstwa nad faszyz­
mem i 40-lecie powrotu do 
Macierzy Ziem Zachodnich i 
Północnych. Kultura w tych 
obchodach uczestniczyć bę­
dzie wszystkimi dostępnymi 
jej środkami. Wreszcie na rok 
1985 przygotowywane są dwa 
wielkie przedsięwzięcia o 
szczególnej randze: Kongres 
Intelektualistów oraz Dni Kul 
tury Radzieckiej. (PAP)

Gwóźdź programu Skorzystali
W jednym z gdańskich kościołów — 

jak podoi przed świętami w polskojęzycz 
nej audycji „Glos Am eryki" — osiem 
osób przystąpiło do. mającej trwać cztery 
dni, głodówki na znak protestu przeciw­
ko orzeczeniu kolegium przy prezydencie 
m. Gdańska, które to kolegium wymierzy 
lo b. zastępcy przewodniczącego rozwiozą 
nej „Solidarności” — Andrzejowi Gwieź- 
dzie 3 miesiące aresztu za udział w aw an 
turach ulicznych.

Do tej spektakularnej akcji włączył się 
łom  ei-przewodniczący Lech Wałęsa. Ma 
eię rozumieć, nie do głodówki. Ogłosił apel, 
U) którym  (cytuję za „Głosem Am eryki”): 
„wezwał całe polskie społeczeństwo do na 
śLadawania”, Nieco później „Głos Amery 
ki” podał, że pan L.W. (znów cytuję): 
wezwał społeczeństwo w Polsce”.

Różnica z pozoru tylko formalna. Ale 
ruU a te chodzi.

„Głos Ameryki", powołując się na swe 
go... wiedeńskiego korespondenta, podał, 
25 bill., Że do głodówki przyłączyły się 
trzy osoby. Razem jedenaście.

Być może jeszcze parę osób uczyni to, 
a być może — nie.

Z wiadomości „Głosu Amerykii’ wynika, 
że w pilotowanej przez tę rozgłośnię ak­
cji biorą udział przyjaciele, znajomi i oso 
by najbliższe Andrzejowi Gwieżdzie. 
Wszelako nikt z przyjaciół i bliskich nie 
pospieszył z  przestrogami zanim pan A. 
G. naruszył prawę. JGćfyby te przestrogi 
odniosły skutek, ze- świątecznych audycji 
„Głosu Am eryki” wypadłby tzw. gwóźdź 
programu, albowiem wiadomości o 4-dnio 
wej głodówce rozpoczynały serwis infor­
macyjny amerykańskiej rozgłośni w języ 
ku polskim,

(Z.Sz.)

Upływający 31. 12. 1984 r 
termin obowiązywania posta­
nowień ustawy o amnestii po 
woduje, ż e  do organów MSW 
zgłasza się coraz więcej o- 
sób, pragnących skorzystać z. 
jej dobrodziejstw. Jak in­
formuje WUSW w Gorzowie 
do organów ścigania zgłosiły 
się ostatnio dwie grupy osób. 
które oświadczyły, że pragną 
ujawnić swoją nielegalną dz.ja 
łalność na mocy art. 3 pkt 1 
ustawy o amnestii.

W skład pierwszej grupy 
wchodziło U osób z. terenu 
Choszczna i okolic. W trak­
cie składania wyjaśnień 
stwierdzili, że należelido nie­
legalnej organizacji młodzie­
żowej, którą kierową! Grze­
gorz B. lat 22, zamieszkały 
w Choszcznie. W drugiej gtu 
pia ujawniło się 9 etlonkow

P o  s ta r c ie  sta c ji « Y cg a 4 »

Pionierska wyprawa 
do komety Iialley’a

Jesteśmy współautorami 
ważnego wydarzenia w nau­
ce światowej — planowanego 
spotkania pięciu sond kosmi­
cznych z. kouielą Halley’a — 
powiedział dziennikarzowi 
PAP dyrektor Centrum Ba­
dań Kosmicznych PAN — 
prof. Stanisław Grzędziclski. 
Badania komety llalley’a są 
przykładem szerokiej między 
narodowej współpracy nauko 
wej. Zanim doszło do startu 
aparatów kosmicznych po­
trzebna była olbrzymia pra­
ca przygotowawcza.

Misja „Vega” obejmuje wy 
sianie dwóch Sond kosmicz­
nych najpierw do planety We 
nus, a później na spotkanie 
komety llalley'a. Projekt ko­
smiczny „Vega" został przy- 
golowuny przez „Inteikoe- 
nios'’ a konkretnie przez Zwią 
zek Radziecki, Węgry, Cze­
chosłowację, Polskę, Bułgarię 
i NIU) przy aktywnej współ 
pracy także Francji, RFN i 
Austrii, Jednocześnie badać 
będzie kometę IlaUeybt za­
chodnioeuropejska . sonda 
„Giotto”. Japonia przygotowa 
la własny program obejmu­
jący wysianie dwóch sond ko 
smicznych. W USA zaplano­
wano przestawienie jednego 
z geofizycznych satelitów na 
nową orbitę, w celu zbada­
nia komety Giarobini - Zin- 
ner, co będzie miało znacze­
nie w programie badań Ilal- 
lev'a. Kilkuletnie przygotowa 
nia do tej wielkiej misji ko­
smicznej pękazaly praktycz­
nie jak można godzić z pożył 
kiem dla nauki światowej 
nie zawszo zbieżne interesy 
różnych krajów oraz. jak mo­
żna efektywnie sterować tak 
wielkim przedsięwzięciem 
naukowo - technicznym.

Wszystkie sondy kosmicz­
ne spotkają się z kometą wio 
sną 198(> r. czego oczekujemy 
po tej misji? Komety są to 
pozostałości pierwotnej ma­
terii, 7. której powstał nasz 
układ słoneczny. Resztki, któ 
re pozostały po uformowaniu 
się słońca i planet krążą w 
postaci roju, gdzjieś na dale­
kich krańcach naszego ukła­
du. Zakłócenia grawitacyjne 
spowodowane przez gwiazdy 
i duże obłoki materii między 
gwiezdnej powodują wejście 
komet na orbity okoloslonecz 
ne. W czasie lotu komety na 
stępuje pod wpływem ciepła 
słonecznego emisja gazów i 
pyłów. Tworzy się ognista glo 
wa i długi ogon. Po raz pier 
wszy będziemy mieli możli­
wość zbadania komety z blis­
ka. Chodzi m.in. o określenie 
składu chemicznego oraz wza 
jemnych proporcji pyłów i 
gazów w ogonie i głowie ko­
mety, Będzie także możliwość 
zbadania jadra komety skła­
da (acego sie 7. lodu przemie­
szanego z okruchami skalny­
mi.

Szczególnie interesująco za 
powiadają się badania oddzla 
lywania komety z wiatrem 
słonecznym. Kometa składa 
się z samej atmosfery gazo­

P o g o i f a ?
J u k  in fo r m u je  I.WIGH' d z iś  w  

k r a ju  b ę d z ie  z a c h m u r z e n ie  d u ­

ż e  z  w i ę k s z y m i  p r z e ja ś n ie n ia m i  
na  z a c h o d z ie .  M ie js c a m i o p a d y  

ś n ie g u .  T e m p .  m a k s .  w  d z ie ń  

o d  —t  si. n a  w s c h o d z ie  d o  —X 

t t .  n a  p ó łn o c n y m  -  z a c h o d z ie .  

W ia ir  s ła b y  i u m ia r k o w a n y  p o  

łudnlowo - w s c h o d n i  i p o łu d n ia  
w y .

W  W a rsz a w ie  i Ł o d z i b ę d z ie  

z a c h m u r z e n ie  d u ż e  z  o p a d a m i  

ś n ie g u .  T e m p .  m a k s .  w  dzień 
o k o ło  —6 s i .  w ia tr  u m ia r k o w a ­
n y  w s c h o tln i  i p o łu d n io w o -  

wschodni.
(P A P )

wej. Pod wpływem wiatru 
słonecznego powstają w niej 
silne prądy elektryczne i wy 
twarza się pole magnetyczne. 
Z tymi zjawiskami wiąże się 
polski eksperyment — bada­
nia fal plazmowych — będą­
cy naturalną ewolucją na­
szych poprzednich ekspery­
mentów .satelitarnych. Eks­
peryment przygotowany przez 
specjalistów z Centrum Ba­
dań Kosmicznych PAN oraz 
Instytutu Lotnictwa obejmo­
wać będzie analizę fal plaz­
mowych niskich częslotliwoś. 
ci. Fale występujące w plaż 
mie, czyli w zjoniz.owanym 
gazie różnią się od normal­
nych fal elektromagnetycz­
nych. W plazmowej otoczce 
komety, a szczególnie w jej 
czołowej części powstają 
skomplikowane zjawiska spo 

■wodowane wzajemnym prze­
mieszaniem się materii korne 
larnej ze strumieniami wia­
tru słonecznego. Stwarza to 
możliwość obserwacji zjawisk 
plazmowych w warunkach na 
iuralnyeh — niemożliwych 
do odtworzenia na ziemi. Te 
go typu obserwacje i badania 
plazmy mają duże znaczenie 
m.in. dla zrozumienia mecha­
nizmów kontrolowanych rcak 
ejl jądrowych.-

Polska aparatura zacznie 
działać dopiero po minięciu 
przez „Vegę” planety Wenus. 
W czasie lotu przewiduje się 
przekazanie serii kontrolnych 
sygnałów w celu sprawdze­
nia gotowości aparatury ba­
dawczej.

Sonda przetnie ogon kome­
ty w odległości ok, 5 tys. km

40 rodzajów serów dojrzę 
wających wytwarza spół­
dzielczy przemysł mleczar­
ski. Niektóre z nich, juk np. 
camembert, brie, trapistów, 
gouda, edamski nazwy swe 
wywodzą od miast holender 
skleit lub francuskich, lecz 
wiele rodzujów produkowa­
nych obecnie serów żółtych 
nosi nazwy naszych regio­
nów. Wystarczy wymienić 
choćby ser tykocińskl, sło­
wiński, podlaski, puław­
ski, łowicki, zamojski, bał­
tycki, warmiński, jeziorań 
ski, mazurski, żuławski, 
gryficki. Różnią się one 
smakiem, bo produkowa­
ne są z różnego surowca.

W ostatnich latach wy­
bór tych pożywnych pro­
duktów stal się znacznie 
bogatszy. Przed 25 laty 
produkowano ok. 15 rodzą 
jów serów dojrzewających, 
wśród których prym wio­
dły edamski, ementalski, 
tylżycki, gouda, cheddar, 
salami. Dziś nadal nujwięk 

,szą popularnością cieszą 
' się sery typu holen­

derskiego, do których 
należy edamski, gouda, 
podlaski. Stanowią one 
ok. 60 proc. dostaw wsży- 
slkich serów na rynek. Ale 
leż pojawiły się w skle­
pach zupełnie kiedyś nie­
znane ich rodzaje jak mór 
ski, camp/ing, elbląski, my 
śliwski, kaszkawał. Wyma 
ga to stosowania niekiedy 
nowych technologii produk 
cji. Coraz większą popu­
larnością — choć nie taką, 
jaką by sobie życzył prze 
mysi mlecz.arski — cieszą 
się sery pleśniowe. Zali- 1

od jądra, a więc bardzo blis 
ko zważywszy, że struga ga­
zów i pyłów może mieć dtu-ł 
gość wielu milionów kilome­
trów. Przelot przez kometę 
trwać będzie kilka godzin. 
Trzeba jednak pamiętać, że 
kometa jest obiektem bardzo 
niebezpiecznym. .Sonda susot- 
ka się z nią przy względnej 
szybkości ponad 70 km/sek. 
Nawet niewielkie okruchy 
mogą spowodować przy takiej 
prędkości poważne uszkodze­
nia, trzeba się liczyć że ude­
rzenie większych odłamków 
może spowodować ruch wiro­
wy i utratę orientacji przez 
automatyczne czujniki. „Ve- 
ga” została zabezpieczona 
przed uszkodzeniami aparatu 
ry — wyposażono ją m.in. w 
specjalne ekrany przeciwpy­
łowe, ale nie można wyklu­
czyć niespodzianek. Przepro­
wadzano specjalne próby wy­
trzymałości i testy, m.in. za 
pomocą laserów. Polska wy­
konała także część prac zwią­
zanych 7. tymi badaniami.

W związku z lotem „Vegi” 
wylania się jeszcze jeden pro 
blem. Z Ziemi można wyzna 
czyć orbitę komety z. dokład­
nością do kilku tysięcy kilo­
metrów. W czasie lotu ,,Vefii’’ 
dane dotyczące orbity będą 
stali* uściślane: „Vega 1” urno 
zliwl bardziej precyzyjne na 
prowadzenie do komety in­
nych sond. Warto przypom­
nieć, że przy obliczeniach or­
bity komety duży wkład ma 
ją polscy specjaliści z. zespołu 
prof. Grzegorza Sitarskiego z 
Centrum Badań Kosmicznych 
PAN. Nasi uczeni współpraca 
ją w tej dziedzinie z innymi 
placówkami astronomicznymi 
na śwlecie. (PAP)

cza się dn nich camembert* 
brie, hetmański, jubileu­
szowy. Są one wytwarza­
ne w nowoczesnym zakła­
dzie w T u rk u . (woj. koniń­
skie). Produkcja tych se­
rów wynosi ok. 3 tys. ton 
w ciągu roku, co stanowi 
3 proc, wszystkich serów 
dojrzewających wytwarza­
nych w kraju, lecz możll 
woścl zwiększenia dostaw 
na rynek nie są w pełni 
wykorzystane. Tymczasem 
w innych państwach, lip. 
we Francji i USA ich pro 
dukcja stanowi od 1Ź5 do 
i '3 podaży na rynek wszy­
stkich serów, łącznie z twa 
rogowymi.

Ostatnio toruje sobie dro 
gę na rynek grupa serów 
wędzonych, zwłaszcza rola 
da bystrzycka i ser gryfie 
ki.

W 1984 r. spółdzielczość 
mleczarska wyprodukowała 
ok. 114 tys. ton serów doj 
rzewających, co jednak na 
dal nie zaspokoiło zapo­
trzebowania. W nadchodzą 
cym roku, dzięki oddaniu 
do użytku nowych zakła­
dów serowarskich w Pas­
łęku w woj. elbląskim i 
Bolesławcu w woj. jelenio 
górskim dostawy tych pro 
duktów zwiększą się o 3—4 
tys. ton.

Aby uporządkować han­
del i ułatwić zakupy klien­
tom, spółdzielczość zamie­
rza wyroby w klasie I pa 
rafinować na czerwono, na 
tomiast sery zakwalifiko­
wane do II klasy będą po 
wlckanc warstwą parafiny 
bezbarwnej.

(PAP)

114 tys. ton serów 
w 40 rodzajach

z amnestii
nielegalnej struktury, tzw.
miejskiej komisji koordyna­
cyjnej NSZZ „Solidarność" w 
Kostrzynie, pracowników Kos 
trzyńskich Zakładów Papier­
niczych i innych zakładów 
pracy w mieście. Są to: Jan 
Ch. lat 50, były członek ZR 
NSZZ „S” w Gorzowie, Sta­
nisław K. lat 36, Edward J 
lat 38, Jan J. lat 37, Stani­
sław U. lat 33, Lucjan A. lat 
49, Stanisław Z. lat 32, Ja­
nusz* K. lat 35 i Henryk I’ 
lat 26. .

Ujawniający się złożyli wy 
czerpująee wyjaśnienia o swo 
jej działalności, w ramach 
której m.in. drukowali i kol 
portowali nielegalne wydaw­
nictwa. Wszystkie osoby po 
złożeniu wyjaśnień zostały 
zwolnioną.

(•«)

/. głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, ie 23 
grudnia 1984 r. odszedł od nas na zawsze mój ukochany 

Mąż, nasz najdroższy Ojciec, Teść i Dziadek

Edmund Szeszułn
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj 27 grudnia 1984 r. o godz. 
14.00 na cmentarzu komunalnym przy ul. Wrocławskiej 

w Zielonej Górze.
Pogrążona w żałobie

17148-G
rodzina

Przyjaciołom oraz wszystkim osobom i instytucjom, 
które udzieliły pomocy i wzięły udział w pogrzebie 
mojego nieodżałowanej pamięci Męża, naszego Ojca, 

Teścia i Dziadka

Józefa Markiewicza
składamy tą drogą serdeczne podziękowania

żona 1 rodzina
17147-G

\
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P R Z E T A R G I

ZAKŁADY PŁYT PILŚNIOWYCH 
w Krośnie Odrzańskim, ul. Gubińska 63

ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— samochodu Zuk A13M, rok prod. 1974. Cena wywo­

ławcza 132.700 zł
— samochodu Star A-29, rok prod. 1975. Cena wywoław­

cza 203.320 zł
— autobusu San H-100A, rok prod. 1972. Cena wywo­

ławcza 466.840 zł
— ciągnika Ursus C-355, rok prod. 1974. Cena wywo­

ławcza 262.400 zł
— ciągnika Ursus C-355, rok prod. 1973. Cena wywo­

ławcza 242.720 zł
— przyczepy SFA D-50, rok prod. 1975. Cena wywoław­

cza 62.000 zł
— przyczepy SFA D-50, rok prod. 1974. Cena wywoław­

cza 54.560 zł
— przyczepy SFA D-50, rok prod. 1974. Cena wywoław­

cza 62.000 zł
— przyczepy „Zremb PW-4”, rok fcnod. 1980. Cena wy­

woławcza 34.600 zł.
Trzetarg odbędzie się 9.01.85 r. o godz. 11.00 w Zakła­
dach P łyt Pilśniowych Krosno Odrz. Przystępujący do 
przetargu winni wpłacić wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej 
do godz. 10.00 w dniu przetargu. Pojazdy można oglą­
dać w przeddzień przetargu w godz. 8.00—14.00 na placu 
zakładowym. Zastrzega się prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K-7297

PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTU PRZEMYSŁU 
LNIARSKIEGO „TRANSLEN”

Zakład Transportu nr 1 
w Gorzowie Wlkp., ul. Knbylngórska 2

ogłasza

PRZETARG

na sprzedaż:
— Stara A-29
— Osinobusa A-29
— Ursusów C-360, szt. 3
— przyczep D-50, szt. 2
Przetarg odbędzie się 5 01.85 r. o godz. 10.00 w Zakła­
dzie Transportu nr 1 w Gorzowie Wlkp., ul. Kobylogór- 
ska 2 (wejście przez portiernię Lubuskich Zakładów Ro 
szarniczych). W przetargu mogą uczestniczyć zespoły i 
rolnicy indywidualni, którzy posiadają zaświadczenie z 
Urzędu Gminy i wpłacą wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej Wadium należy wpłacić w kasie za­
kładu w dniu przetargu w godz. 8 00 -9.30 W przypadku 
nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, drugi nie­
ograniczony odbędzie się tego samego dnia o godz. 12.00. 
Pojazdy można oglądać 28.12.84 r. w godz. 12.00—14.00 
oraz w dniu przetargu. Zastrzega się prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. K-7299

GORZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI LEŚNEJ „LAS” 

w Gorzowie Wlkp., ul. Mieszka I 57, teł. 2*2-51/54
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— samochodu m arki S tar A-29, nr podwdzia 02746. nr 

silnika 02921, rok prod. 1969. Cena wywoławcza 
273 700 zł. Pojazd można oglądać na terenie Zakładu 
Produkcji Drzewnej „Las" w Górkach Noteckich

— samochodu m-ki Tarpan 233, n r podwozia 25633, nr 
silnika 663991, rok prod. 1980. Cena wywoławcza 
250.500 zł

— sanjochodu m-ki Zuk, n r podwozia 0208356, nr silni­
ka 302856, rok prod. 1975. Cena wywoławcza 180.600 zł 
Poz. 2 i 3 pojazdy można oglądać codziennie na tere­
nie W arsztatu Naprawczego „Las” w Skwierzynie, 
ul. Przemysłowa 10

— samochodu m-ki Syrena R-20, n r podwozia 275700, nr 
silnika 303780, rok prod. 1974. Cena wywoławcza 
120.750 zl

— samochodu m-ki Zuk A-09, nr podwozia 124493. nr 
silnika 00018, rok prod. 1972. Cena wywoławcza 
206.400 zl.
Poz. 4 i 5 samochody można oglądać codziennie na 
terenie Zakładu Produkcji Leśnej „Las” w Między­
chodzie, ul. Chrobrego 6.

Przetarg odbędzie się 7.01.85 r. o godz. 10.00 w siedzibie 
przedsiębiorstwa, ul. Mieszka I 57, Gorzów Wlkp. W 
przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu, 
drugi odbędzie się o godz. 13.00 tego samego dnia. Bio­
rący udział w przetargu winni wpłacić wadium w wyso 
kości 10 proc. ceny wywoławczej do kasy przedsiębior­
stwa na godzinę przed rozpoczęciem przetargu, tj. do 
godz. 9.00 dnia 7.01. 1985 r. Zastrzega się prawo unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-7211

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ 

w Drezdenku, ul. Armii Czerwonej 21, tel. 207-^5
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— autobusu „Autosan”-H-9.03, rok prod. 1977, autobus 

sprawny. Cena wywoławcza 637.000 zł.
Przetarg odbędzie się 11.01.85 r. o godz. 10.00 w przed­
siębiorstwie. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy przedsiębiorstwa najpóź­
niej w dniu przetargu do godz. 10.00 W przypadku nie 
odbycia się pierwszego przetargu, drugi odbędzie się te­
go samego dnia o godz. 12.00. Autobus można oglądać 
w przedsiębiorstwie. Zastrzega się prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. K-7288

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
„PIONIER”

w Beięrinie gm. Siedlce
ogłasza ,

PRZETARG OGRANICZONA
na riastępujący sprzęt:
— ciągnik C-330, rok prod. 1975.
W przetargu mogą brać udział producenci rolnicy po­
siadający zezwolenie na kupno wydane przez naczelni­
ka gminy w miejscu zamieszkania. Przetarg odbędzie 
się 15.02.85 r. o godz. 10.00 w siedzibie RSP. Uczestnicy 
przetargu zobowiązani są do wpłacenia wadium w wy­
sokości 10 proc. ceny wywoławczej w kasie spółdzielni 
najpóźniej na godzinę przed przetargiem Sprzęt wy­
stawiony będzie do wglądu w siedzibie spółdzielni w 
przeddzień przetargu tj. 14.02.85 r  w godz. 9.00—15.00. 
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wycofania pozycji z 
przetargu jak również unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn.

K-7249

GORZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRODUKCJI LEŚNEJ „LAS” 

w Gorzowie Wlkp., ul. Mieszka I 57, tel. 242-51/54
'ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:
— naczepy asenizacyjnej T-507, nr podwozia 797, rok 

prod 1975. Cena wywoławcza 9.078 zl
— przyczepy m-ki Sanok D-47B, rok prod. 1977, nr pod 

wozia 82779 Cena wywoławcza 44.750 zł
— przyczepy m-ki Pilawa PU/25, rok prod. 1969, nr pod­

wozia 006. Cena wywoławcza 9.045 zł.
Poz. 1. 2, 3, można oglądać codziennie na terenie Za­
kładu Prod. Leśnej ..Las” w Międzychodzie, ul. Chro­
brego 6

— ciągnika m-ki Ursus C-355, nr podwozia 227241, nr 
silnika 222635, rok prod. 1975. Cena wywoławcza 
186.856 zł

— przyczepy m-ki Sanok D-45, nr podwozia 191083, rok 
prod. 1969. Cena wywoławcza 50.000 zl.
Poz. 4 i 5 — ciągnik i przyczepę można oglądać co­
dziennie na terenie Zakładu Produkcji Drzewnej „Las” 
w Trzcielu, ul. Armii Czerwonej 26

— przyczepy m-ki Sanok 0 .  D-44A, nr podw. 600, rok 
prod. 1968. Cena wywoławcza 25.000 zl.
Przyczepę można oglądać codziennie na terenie gos­
podarstwa wiklinowego w Witnicy, ul. Wojska Pol­
skiego 32

W przetargu mogą uczestniczyć wyłącznie rolnicy indy­
widualni posiadający zezwolenie na kupno sprzętu rol­
niczego wystawione przez właściwy urząd gminy oraz 
wpłacone wadium w wysokości 10 proc. -ceny wywo­
ławczej płatnej w kasie Zarządu Gorzowskiego Przed­
siębiorstwa Produkcji Leśnej ,.Las” w Gorzowie Wlkp., 
ul. Mieszka I 57 najpóźniej do godz. 9.00 w dniu prze­
targu. Przetarg odbędzie się 8.01.85 r. o godz. 10.00 w 
zarządzie przedsiębiorstwa w Gorzowie W lkp , ul. Mie­
szka I 57, W przypadku nie dojścia do skutku pierw­
szego przetargu, drugi odbędzie się tego samego dnia o 
godz. 13.00. Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­
gu bez podania przyczyn. ' ________K-7242

PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTU 
I TRANSPORTU WODNO-MELIORACYJNEGO 

w Międzyrzeczu, ul. Zakaszewskicgo 1
ogłasza

PRZETARG
dla jednostek gospodarki uspołecznionej

na sprzedaż niżej wymienionych pojazdów:
Cena

nazwa Nr rejestr. wywol. zl

S tara 29 — cyst.-podw. GOC-414C 252.300
Unic-Fiata GOA-339C 1.017.700
Gaz 53A GOA-122V 138.000
Gaz 53A GOF-546B 92.000
Stara W-29 C.OA-352C 224.300
Stara A-29 ZGB-998V 234.600
Stara A-29 GOC-317B 234.600
Stara A-29 ZGB-930V 117.300
Stara A-29 ZGB-996V 203.300
Kamaza 5320 ZGB-735R 320.000
przyczepy D-44B ZGB-940D 29.200
przyczepy D-46 ZGB-619D 29.200
przyczepy GKB-8350 ZGB-618D 112.000
naczepy N-103 ZGR-678K 96.000
przyczepy GKB-8350 ZGP-547H 126.324

oraz sprzętu rolniczego:
Cena

MaTka i typ N r ewid. wywol. zl

glebogryzarki 2553/590 64.000
pługa PBN-75 2609/590 60.000
pługa PBN-75 2607^590 60.000
plpga PBN-75 2608/590 60.000
walu WŁC-1000 2629/590 67.000
rozsiewacza RCW-5 2580/590 174.000
brony talerz. BTC-2,5 570/590 16.200
brony talerz BTC-2,5 616/590 5.400
bronv talerz. BTC-2,5 751/590. 10.800
bfony talerz. U-216 782/590 16.200
brony BDT-2,5 899'590 20.000
brony BDT-2,5 898/590 30.000

rzetarg odbędzie się 25.01.85 r. o godz. 10 00 na terenie 
rzedsiębiorstwa w Międzyrzeczu, ul. Zakaszewskiego 1. 
rzystępujący do przetargu składają na 14 dni przed 
irminem przetargu zgłoszenie ora?, winni wpłacić wa- 
ium w wys. 10 proc. ceny wywoławczej do godz. 9.30 
■ kasie przedsiębiorstwa. Pojazdy oraz sprzęt mdżna 
'lądać 23 i 24..01.85 r. w godz. 8.00—14.00. W przypadku 
ŁP doiścia do skutku pierwszego przetargu, drugi prze- 
irg odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13 00.___

WZSR „SCh” ZAKŁAD HANDLU 
w Dębnie, ul. Chrobrego 2

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż:" , ___  .
— ciągnika Ursus C-355, rok prod. 1973. Cena wywoław­

cza 233.000 zl.
Przetarg odbędzie się 28.12.84 r. o godz. 10.00 w swiet- 
licy Zakładu Handlu. Wadium w wysokości 10 proc. ce- 
ny wywoławczej należy wpłacić w kasie zakładu do go- 
dżiny 9.00. Ciągnik można oglądać 27.12.84 r. w godz. 
9.00—1.5.00 w garażu Zakładu Handlu przy ul. Gorzow­
skiej. W przetargu mogą brać udział rolnicy posiadający 
zezwolenie na zakup ciągnika.

NOWOSOLSKA FABRYKA NICI „ODRA” 
w Nowej Soli, ul. Armii Czerwonej 20

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie: . . . . .
prac dekarsko - blacharskich na terenie przedsiębiorstwa. 
Szacunkowa wartość robocizny 4.0 min zł. Termin wyko­
nania robót 30. 09. 1985 r. z materiałów własnych i po­
wierzonych. , . _ „„ _ ...
Przetarg odbędzie się 18. 01. 1985 r. o godz. 10.00. Bliż­
szych informacji udziela Wydział Budowlany naszego 
przedsiębiorstwa, tel. 72-41 wcw. 443. Oferty należy skła­
dać w w/w wydziale. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienie
przetargu bez podania przyczyn.

K-7262

Ża g a ń s k ie  z a k ł a d y  p r z e m y s ł u  w e ł n ia n e g o
w Żaganiu, ul. Fabryczna 4—6

ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na:

wykonanie prac związanych z zabezpieczeniem anty­
korozyjnych konstrukcji stalowych w zakładzie 2agań 
i Żary.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i prywatne. Oferty pisemne należy prze­
syłać do Działu Głównego Mechanika pod adresem j.w. 
w terminie 7 dni od ogłoszenia w prasie. Komisyjne ot­
warcie nastąpi 8-go dnia o godz. 10.00. Zastrzega się pra­
wo wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. K7252

PRZEDSIĘBIORSTWO OGRODNICZE PGR
w Zielonej Górze, ul. Batorego 128 A

ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż:

— ciągników Ursus C-355 szt. 2
— ciągnika Ursus C-4011 szt. 1

oraz

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:

— kombajnu do kapusty E 800/1
— kombajnu ziemniaczanego ZG 44
— rozsiewacza wapna RNM - 3
— wag elektrycznych pomostowych ZUp-1 szt. 2
— betoniarki BWE 150 L
— doniczkami Mayer 1010
— tunelów foliowych 9x30 I szt. 7
— pieców do ogrzewania namiotów foliowych szt. 7
— samochodu Tarpan oraz innego sprzętu rolniczego

DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na

— samochód Syrena R-20
— autobus Jelcz
Przetarg odbędzie się 10 stycznia 1985 r. o godz. 11.00 w 
siedzibie przedsiębiorstwa — Zielona Góra, ul. Batorego 
128 A. Wadium w wysokości 10 proc. należy wpłacie w 
kasie przedsiębiorstwa do godz. 9.00 w dniu przetargu. 
Przedmioty przetargu można oglądać w siedzibie przed­
siębiorstwa w dniach 8 i 9 stycznia 1985 r. w godz. 8.00
— 14.00. W przypadku jeśli pierwszy przetarg nie da re ­
zultatu, drugi odbędzie się tego samego dnia o godz. 13.00. 
Warunkiem uczestnictwa w przetargu ograniczonym jest 
pisemne zezwolenie z urzędu właściwego dla miejsca za­
mieszkania. Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn. K-7250

NOWOSOLSKA FABRYKA MCI „ODRA” 
w Nowej Soli, ul. Armii Czerwonej 20

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie:

elewacji hal produkcyjnych na terenie przedsiębiorstwa. 
Szacunkowa wartość robocizny ok. 5 min zł. Termin wy­
konania robót 30. 08. 1985 r. z materiałów własnych 
i powierzonych.

Przetarg odbędzie się 15. 01. 1985 r. o godz. 10.00. Bliż­
szych informacji udziela Wydział Budowlany naszego 
przedsiębiorstwa, tel. 72-41 wew. 443. Oferty należy skła­
da w w/w Wydziale. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn.

K-7263

NADLEŚNICTWO 
w Drawnie, ul. Kaliska 1, tel. 5T 

ogłasza
PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodów:

— Syreny R-20, 
131.100 zl

nr rej.

— Syreny R-20, 
96,600 zł

nr rej.

— Syreny R-20, 
110.400 zł

nr rej.

— Syreny R-20, 
106.95Ó zł

nr rej.

— Syreny R-20, 
120.750 zl

nr rej.

— Syreny R-20, 
127.650 zł

nr rej.

— Syreny R-20, 
110.400 zł

nr rej.

— Syreny R-20, 
138.000 zł

nr rej.

— Syreny R-20, 
96.600 zl

nr rej.

— Syreny R-20, nr rej.
127.650 zł

GOB 494E. Cena wywoławcza

GOB 436E. Cena wywoławcza

GOB 408E. Cena wywoławcza

GOD 657B. Cena wywoławcza

GOB 439E. Cena wywoławcza

GOD 654B. Cena wywoławcza

GOB 653E. Cena wywoławcza

GOD 656B. Cena wywoławcza

GOB 456E. Cena wywoławcza

GOD 652B. Cena wywoławcza

S P R Z E D A Ż

F IA T A  125p — 1976 — s p r z e ­
d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  te l .  639-55.

17032-G

S T A R A  25 z s i ln ik ie m  P e r k l n -  
sa — s p rz e d a m . S u lę c in ,  D a ­
s z y ń s k ie g o  33/4. 2046-P

S IL N IK  n o w y  ze s k r z y n ią  b ie ­
gów  d o  Z u k a  -  s p rz e d a m . M ię 
d z y c h ó d , te l .  33-96. 204 i - P

G O S P O D A R S T W O  r o ln e  25 lia  
■/. z a b u d o w a n ia m i  — s p r z e d a m .  
J a n o w o  13. k . M ię d z y rz e c z a  
W lk p . 2035-P

F O R D A  -  T a u n u s a .  s t a n  d o b r y  
— s p rz e d a m . Ś w ie b o d z in .  A r ­
m ii C z e rw o n e j  21. 2052-P

M O S K W IC Z A  406 - . . s p r z e d a m .  
Ż a ry ,  M o n iu s z k i 44 (z a k ła d  k r a  
w te c k l) .  7050-P

S Y R E N Ę  B o s to ,  p o  r e m o n c ie ,  
g ru b o s e tó w k ę  — w y r ó w n ia r -  
,,ę  d o  d r e w n a  — s p rz e d a m , s il 
n u t  7 K V  z a m ie n ię  n a  5,5 K V  
1350 o b r ,  Z a g a ó ,  te i .  36-02.

209-P

P O L O N E Z A  1500 d w u le tn ie g o ,  
p r z e b ie g  16000 k m  — s p rz e d a m . 
S u lę c in ,  Ś w ie rc z e w s k ie g o  29/n ,  
(P O M ). 2048-P

K A B IN Ę  d o  Z u k a  z  w y p o s a ż e ­
n ie m  — s p rz e d a m . L u b r z a  50, 
k . S w lf b o d z ln a ,  te l .  14-37. po  
16.00. 2045-P

A U D I 100, p o  r e m o n c ie  — s p rz e  
d a rń . S z p ro ta w -a , o s . S ło n e c z ­
ne? 1 3 /V lI /9 . 17048-G

F IA T A  126p r o k  1076, 77 ty s ,
k m  z b l a c h a r k ą  — ta n io  s p rz e  
d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  te l .  609-77.

17076-G

S K O D Ę  S  100 z n a d w o z ie m  r o k  
1981 — s p rz e d a m . Ż a r y ,  K o ra -  
o le ln lk o w c ó w  1/5. 1996-P

F IA T A  126p, l o k  1979 — s p r z e ­
d a m . G o rz o w , te l .  283-44, p o  
16.00. 4258-GG

Z U K A  s k rz y n io w e g o  z s i ln i ­
k ie m  M e rc e d e s a  — s p r z e d a m  
lu b  z a m ie n ię  na  o s o o o w y . M ię ­
d z y rz e c z .  o s ie d le  40 -lcc ia  P R L  
20 (p o d  O b rz y c a m l)  4237-GG

T A R P A N A  d o  o d b io ru  - o d ­
s tą p i ę .  B o re k  83a, g m . D e sz c z ­
n o . po  13.00. 4235-GG

M IR A F IO R l 131 S — s p rz e d a m . 
B a r l in e k ,  te l .  62-363.

4237-GG

iŹUKA s k rz y n io w e g o  — s p rz e ­
d a m . N o w a  W ieś  85 (P G R ), g m . 
B le d z e w .. 4263-GG

S Y R E N Ę  105 r o k  1976 -  s p r z e ­
d a m . K o s t rz y n ,  M iesz k a  I 
39/26. 4262-GG

F IA T A  126p. r o k  1977 — s p r z e ­
d a m . P o w o d o w o  23a/6 .

170S3-G

E L IT A  1500 ro k  1983, c ią g n ik  
40-11, p tu g  d w u s k lb o w y  — s p rz e  
d a m . W y so k ie  • 20, 66-016 C z e r ­
w ie ń s k .  17041-G

W A R T B U R G A  312 z u s z k o d z o ­
n ą  s k r z y n ią  b ie g ó w  -  ta n io  
s p r z e d a m . K rz y s tk o w ic e ,  S z k o l 
n a  1/4. 17043-G

M E R C E D E S A  240D ro k  1976, 
p r z e b ie g  97 ty s .  k m  — s p rz e ­
d a m . K o ż u c h ó w , te l .  259.

17047-0

P E U G E O T A  504 n a  c zę śc i lu b  
w  c a ło śc i -  s p r z e d a m . S o lec  
76. k . W o ls z ty n a .  17049-G

D O M  o ra z  g o s p o d a r s tw o  r o ln e  
1,70 h a  — s p rz e d a m . G l in ik  36, 
g m . D e sz c z n o . 4248-GG

B L IŹ N IA K  w  Z ie lo n e j  G ó rz e  
d o  c z ę ś c io w e g o  w y k o ń c z e n ia  
n a  d z ia łc e  n a d a j ą c e j  s ię  n a  
d z ia ła ln o ś ć  r z e m ie ś ln ic z ą  lu b  
łu n ą ,  c a ły  lu b  p o ło w ę  -  s p r z e ­
d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  T u w im a  
10/3, te l .  705-08. 17064-G

L A M P Ę  b ły s k o w ą ,  n o w ą  ,,N a ­
t io n a l  PE-380 S G "  (C o m p u te r  
E le k t r o n ie )  -  s p rz e d a m . G o ­
rz ó w , D u n ik o w s k ie g o  8 a / i ,  po  
16.00. 4261-GG

B ŁA M  k a r a k u ło w y  — s p r z e ­
d a m . G o rz o w . W a lc z a k a  4oa/c6  
(k o lo  S z p i ta la  P s y c h ia t r y c z n e ­
go). 4254-GG

A K O R D E O N  120-basow y „ W e lt-  
m t l s t e r "  — s p rz e d a m . G o rz o w , 
242-39 4232-CG

C O C K E R  s p a n ie le  r o d o w o d o ­
w e  — s p rz e d a m , G o n ó w .  P rz e  
m y s ło w a  20/5. 4240-GG

K O Ż U C H  d a m s k i ,  d łu g i,  t u ­
r e c k i  -  s p r z e d a m . G o rz ó w . M a 
t e jk l  601/19. 4238-GG

K O Ż U C H  d a m s k i  — s p rz e d a m . 
Z ie lo n a  G ó ra ,  G w a rd ii  L u d o ­
w e j  l / l l i .  17985-G

K O Ż U C H  d a m s k i  h is z p a ń s k i  — 
s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  J a s k ó t  
cza  13/6. I7088-G

p r o s i a k i  s p rz e d a m . P la s ­
k i  40. 17055-G

R Ó Ż N E

T U J E  n a  ż y w o p ło t .  .K o m o rn i ­
k i .  k . P o z n a n ia ,  N o w a  2.

K-4821

T E L E W IZ O R Y  tu r y s ty c z n e  r a ­
d z ie c k i  — E le k tr o n ic a  C-430, 
J u n o s l  n a p r a w ia m ,  In * . P la n k ,  
P o z n a ń ,  te le f o n  22-50-74, g o d z . 
16.00-19.00. K-7189

Z A M I A N Y

L O D Ó W K Ę  M iń sk  z a m ie n ię  
n a  m a s z y n ę  d o  sz y c ia  Ł u c z n ik .  
Z ie lo n a  G ó ra ,  G w a r d i i  L u d o ­
w e j 21/55. p o  16. ł u b  te l .  649-59 
w ew . 96. d o  15. I7045-G

O P O N Y  SR  14x175 z a m ie n ię  n a  
z a m r ą t a r k ę  lu b  s p r z e d a m . Swie 
b o d z in , tel. 231-39, d o  1«.

17078-Ga

Przetarg odbędzie się 11.01.85 r. o godz. 11.00 w Nad­
leśnictwie Drawno, tri. Kaliska 1. Przystępujący do prze­
targu winni wpłacić do kasy Nadleśnictwa wadium w 
wysokości 10 proc. ceny wywoławczej. W razie nie doj­
ścia do skutku pierwszego przetargu Nadleśnictwo ogła­
sza na dzień 25.01.85 r. drugi przetarg nieograniczony. 
Wyżej wymienione pojazdy można oglądać codzieoinie 
w godz. 8.00—14.00 w siedzibie Nadleśnictwa. K-7273

K O M U N I K A T Y

Rejonowe Kolegium ds. Wykroczeń przy prezydencie 
miasta w Gorzowie prawomocnym orzeczeniem z dnia 
26. XI. 1934 r. nr rej. 1820/84 uznało winną Ewę Micha­
lak, córkę Czesława ur. 7. I. 1952 r., zam. Gorzów, ul. Po­
niatowskiego 7/7 tego, że 5. 09. 1984 r. w Gorzowie przy 
ul. T raugutta zajmując się sprzedażą towarów w przed­
siębiorstwie handlu detalicznego ukryła przed nabywca­
mi towar przeznaczony do sprzedaży na sumę 4.770 zl. 
Za ten czyn stanowiący wykroczenie z art. 135 KW wy­
mierzyło karę grzywny w wys. 16.000 zł i podanie orze­
czenia do publicznej wiadomości na lamach prasy na 
koszt winnej oraz koszty postępowania w wys. 150 zł.

K-7254

Rejonowe Kolegium ds. Wykroczeń przy prezydencie 
miasta w Gorzowie prawomocnym orzeczeniem z dnia 
26. XI. 1984 r. n r rej. 1819/84 uznało winną Danutę Szczur­
kiewicz, córkę Rajmunda ur. 6. 06.1933 r„ zam. Gorzów, Sio 
neczna 37/2 tego, że 5. 09.1984 r. zajmując się sprzedażą towa 
rów w przedsiębiorstwie handlu detalicznego ukryła przed 
nabywcami towar przeznaczony do sprzedaży na kwotę 
4.770 zł. Za ten czyn stanowiący wykroczenie z art. 135 
KW wymierzyło karę grzywny w wys. 16 000 zl i podanie 
orzeczenia do publicznej wiadomości na koszt obwinio­
nej oraz koszty postępowania w wys. 150 zł.

K-7253

Sąd Rcjono\yy w Świebodzinie na podstawie art. 49kk 
podaje do wiadomości, że prawomocnym wyrokiem ska­
zano Krzysztofa Zawadzkiego ur. 21.III. 1964 r. syna 
Zygmunta i Genowefy zam. Świebodzin, Łąki Zamko­
we 10/4 na karę 3 lat pozbawienia wolności i 30.000 zi 
grzywny za dokonanie kradzieży zuchwałej (art. 208 kk) 
Z uwagi na to, że sprawca działał w warunkach powro­
tu do przestępstwa (art. 60 § 1 kk) orzeczono wobec nie­
go nadzór ochronny na okres 3 lat i polecono podjęcie 
i wykonywanie stałej pracy zarobkowej.

K-7253
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NOWA METODĄ WAŁKI ■  INSEKTAMI

Nowy środek owadobójczy — sprawdzony na 
rynkach zagranicznych, atest Państwowego Za­
kładu Higieny.

prusakolep
Zabija karaluchy, prusak!.

Działa prze* trzy miesiące. Caysty w  użycia, 
bezzapachowy, nie zagrała naszemu zdrowia.
Chemicznie opracowany przez 
amerykańskich naukowców.
Działa szybko t skutecznie.

• Stosując nasz środek wysrasz 
walką z insektami .
Dó nabycia w sklepach „Społem".
Producent:
Przedsiębiorstwo Polonijno- 
zagraniczno ;.g band-pol", 
al.' Rewolucji Październikowej tli, 
paw. s, warszawa, tel. ji-ji-m.

I H B D I

Dyrekcja
Zespołu Szkól Rolniczych

w Kamieniu Małym

przyjmuje zapisy kandydatów na:
SEMESTR ZIMOWY ROKU SZKOLNEGO 1984/85

do następujących szkól zaocznych:

— 3-letniego Technikum Rolniczego Zaocznego dla absolwentów zasadniczych 
szkół rolniczych i równorzędnych.

— 3-letniego Średniego Studium Rolniczego Zaocznego dla absolwentów szkól 
podstawowych i nierolniczych zawodowych (o minimum 2-letnim stażu pra­
cy w rolnictwie).

— 2-letnicgo Policealnego Studium Rolniczego Zaocznego — dla absolwentów 
szkól średnich.

Termin składania dokumentów (podanie, życiorys, ostatnie świadectwo szkol­
ne, zaświadczenie o pracy w rolnictwie) do 20 stycznia 1985 r. Ponadto przyj­
muje się podania na rok szkolny 1985/86 do wyżej wymienionych szkół za­
ocznych oraz do szkól młodzieżowych:

— 5-lctniego Technikum Rolniczego
— 3-letniego Technikum Rolniczego
— 2-letnicgo Policealnego Studium Rolniczego
— 3-letnlej Zasadniczej Szkoły Rolniczej
— 3-letniej Zasadniczej Szkoły Mechanizacji Rolnictwa w Witnicy

Szkoła organizuje również egzaminy eksternistyczne z programu wymienio­
nych szkól. Szczegółowych informacji udziela sekretariat, tel. Gorzów 124-91 
lub 124-26.

K-7191

Poznańskie Zakłady Zielarskie 
«Herbapol» w Poznaniu

ul. Towarowa 47/51, tel. 610-21, telex 0413662 pzzpl

oferują do sprzedaży

doskonale syropy 
spożywcze

produkowane na naturalnych składnikach zawiera 
jących witaminę C, nadających się do sporządza­
nia napoi, deserów itp. Syropy spożywcze poleca­
my również zakładom pracy z przeznaczeniem dla 
pracowników w ramach akcji socjalnej i bhp. Sy­
ropy sprzedajemy w butelkach o zawartości 650 g 
o następującym smaku: ROSAVIT, SORBOVIT, 
RÓŻANY i HERBAVIT CYTRYNOWY.

K-7289

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
w Skąpem, woj. zielonogórskie

POSIADA DO SPRZEDAŻY

—■ narzędzia i urządzenia z zakładu fryzjerskiego 
oraz warsztatu napraw  urządzeń RTV.

Chętnych do kupna w /w  urządzeń prosimy o zgło­
szenie się w Zarządzie Gminnej Spółdzielni w 
Skąpem.

K-7272

I I B B B B R I I I I I I I I I I I I I B U ■ Bi

S P R Z E D A  Ż

S Y R E N *; 105, r o k  1976 s p r z e ­
d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  M o re lo w a  
57/5. 17052-G

F IA T A  126 p  1980 — s p rz e d a m . 
Z ie lo n a  G ó ra ,  W iśn io w a  40/1, 
po  16. 17079-G

M E R C E D E S A  406 D s k r z y n io ­
w e g o  z  p la n d e k ą  p o  re m o n c ie  
— s p rz e d a m . N o w in y  W ie lk ie , 
K o le jo w a  24. 4213-GG

F IA T A  125p, r o k  1977 — s p r z e ­
d a n i.  Ż a r y ,  W o js k a  P o ls k ie g o  
25/5. 16806-G

F U T E R K O  z n u t r i i ,  k r ó tk i e  
o ra z  s k ó r ą  z b a r a n a  — s p r z e ­
d a m . G o rz ó w . Z u b r z y c k ie g o  
4/6. 4206-GG

N A D W O Z IE  F ia ta  c o m b i r e g e ­
n e ro w a n e  — s p rz e d a m . Z a w a d a  
147. 16990-G

A U T A  — k r a jo w e  -  z a g r a n ic a  
n e  k u p n o  — s p rz e d a ż .  F irm a  
M a re k  K o s t ik o w , Z ie lo n a  G ó ­
r a ,  F in d e r a  12, te l .  636-10. Z a p ra  
s z a n ty  9.00—16.00. 16458-G

F IA T A  126p — s p rz e d a m  lu b  
z a m ie n ią  n a  Z u k a .  G u b in .  R o ­
d z ie w ic z ó w n y  l i ,  po  16.

2016-P

S K O D Ę  105 S  r o k  1977 — k a r o ­
s e r ia  1983, a p a r a t  f o to g r a f ic z n y  
P r a k t l k a  L  — s p rz e d a m . Ż a ry ,  
P o d c h o rą ż y c h  18. 16076-G

S IL N IK  T r a b a n ta  601 — s p rz e ­
d a m . K s ią ż  Ś lą s k i  41, g m . K o ­
ż u c h ó w . 16978-G

F IA T A  125p 1300 r o k  1973 -
s p rz e d a m . G ło g ó w , S a tu r n a  
50/9, B a k s a la ry .  16984-G

K O Ż U C H  d a m s k i ,  t u r e c k i ,  d łu ­
g i, r o z m ia r  ś r e d n i  — s p r z e ­
d a m . G o rz ó w , 9 M a ja  la /6 .

4209-GG
. „2 i i i..

P O L O N E Z A  ro k  1980 -  s p r z e ­
d a m . R o s ln  26, te l .  Ś w ie b o d z in  
226-60, p o  16. 16986-G

M E R C E D E S A  220 D  -  s ta n  b a r  
d zo  d o b ry ,  r o k  1975 s p rz e d a m . 
Z ie lo n a  G ó ra ,  G rz e g o rz a  7.

16936-G

Zakład Budowlano Remontowy
w Przylepie, ul. 22 Lipca 65

oferuje usługi w zakresie:
— naprawy urządzeń radiotelefonicznych,
— naprawy urządzeń radiowych, telewizyjnych 

czarno-białych,
— naprawy kalkulatorów,
— przyjmujemy kooperację na produk. urządzeń 

elektronicznych,
— elektroniki samochodowej,
— montażu odbiorników samochodowych
— naprawy urządzeń elektronicznych powszechnego 

użytku

ZAPEWNIAMY SZYBKIE i TERMINOWE wyko­
nanie usługi. Przyjmujemy zlecenia również tele­
fonicznie , tel. 720-41 lub 720-42. K-6946

’KP — ODDZIAŁ AUTOMATYKI 
I TELEKOMUNIKACJI 

w Zielonej Górze, ul. Ułańska 4

OFERUJE DO SPRZEDAŻY

— szczudła żelbetonowe teletechniczne staroużyte-
czne.

Bliższe inform acje można uzyskać pod nr tel. 
710-41 do 43, wewn. 593 lub 591.

K-6760

II IBTSI

P R A C O W N I C Y  P O S Z U K I W A N I

DYREKCJA KOMUNALNEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 
REMONTOWO-BUDOWLANEGO 

w Nowej Soli, ul. Przyszłości

ZATRUDNI

— kierownika budowy na odcinku robót w Sławie. Wy­
kształcenie średnie budowlane lub wyższe. Płace w 
granicach 18.000 do 20.000 zl

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania na przestrze­
ni 2 lat. Oferty składać w Dziale Kadr, telefon 24-21.

K-7153

FABRYKA MASZYN DO DREWNA „GOMAD" 
w Gorzowie, ul. Mickiewicza

ZATRUDNI

— gl. mechanika — wykształcenie wyższe techniczne i 5 
lat stażu pracy

— elektryków — wykształcenie wyższe lub średnie elek­
troniczne

— elektryka — wykształcenie średnie lub zawodowe 
elektryczne

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Wydziale ds. 
Pracowniczych na miejscu lub telefonicznie, nr 260-61, 
wew. 219. Pracownikom zamiejscowym zapewniamy za­
kwaterowanie w hotelu robotniczym mieszczącym się na 
terenie zakładu. K-7003

ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
w Gorzowie

ZATRUDNI OD ZARAZ

— kierownika Działu Techniczno-Eksploatacyjnego, wy­
kształcenie wyższe lub średnie budowlane, staż pracy 
7 lat, w tym 4 lata na stanowisku kierowniczym

— kierownika Działu Dokumentacji. Nadzoru i Remontów 
wykształcenie wyższe budowlane z uprawnieniami, 
staż pracy 7 lat, w tym 4 lata na stanowisku kie­
rowniczym

— 10 techników ogólnobudowlanych, staż pracy 5 lat
— technika instalatora, staż pracy 5 lat, z uprawnienia­

mi
— dekarzy
— spawaczy instalatorów
— murarzy
— zdunów
— stolarzy cieśli
— elektryka samochodowego
— dozorców domów 1 sprzątaczy posesji 
—elektryków z uprawnieniami do 1 kV
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Spraw 
Pracowniczych, ul. Marchlewskiego 3. K-7206

ŁÓDZKI KOMBINAT BUDOWLANY „ŚRÓDMIEŚCIE” 
generalny wykonawca budowy 

POMNIKA SZPITALA 
CENTRUM ZDROWIA MATKI - POLKI

ZATRUDNI NATYCHMIAST

— murarzy
— tynkarzy
— betoniarży
— zbrojarzy
— stolarzy
— cieśli
— posadzkarzy
—> montażystów elementów prefabrykowanych
— operatorów średniego sprzętu budowlanego
Pracownikom realizującym roboty na obiektach szpital­
nych będą przyznawane zwiększone o 20 proc. stawki 
plac. Zamiejscowym gwarantujemy miejsca w hotelu ro­
botniczym I kat. ze stołówką. Kombinat prowadzi budo 
wy eksportowe. Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pra­
cowniczych — Łódź. ul. Piotrkowska 55. II n. nokńj 219 
tel. 3262-05 lub 3291-40 wew. 204 oraz kierownictwo Bu­
dowy SzDitala-Pomnika, Łódź. ul. Rzgowska 275 tel 
33-11-00. Kandydaci spoza województwa miejskiego 
łódzkiego musza nosiadać skierowanie z terenowych w y­
działów zatrudnienia. K-7210

WOJEWÓDZKI URZĄD POCZTY 
w Zielonej Górze

ZATRUDNI OD ZARAZ

— pracowników z wykształceniem średnim do pracy przy 
okienkach w Urzędach Pocztowo-Telekomunikacyj- 
nych na terenie miasta Zielonej Góry

— mężczyzn niewykwalifikowanych do pracy w służbie 
przeładunkowej

— kobiety i mężczyzn niewykwalifikowanych do pracy 
w służbie rozdzielczej

— mężczyzn niewykwalifikowanych do pracy w straży 
pocztowej

— pracowników wykwalifikowanych w następujących 
zawodach: dekarz, hydraulik, malarz

Istnieje możliwość zatrudnienia emerytów i rencistów 
chętnych do podjęcia pracy w niepełnym wymiarze cza­
su pracy. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 
Dziale Służby Pracowniczej Wojewódzkiego Urzędu Pocz­
ty w Zielonej Górze, ul. Chopina 14, tel. 727-76

K-7277

ODDZIAŁ TRANSPORTOWO-SPRZĘTOWY 
„TRANSNAFT”

w Zielonej Górze, ul. Naftowa 8 
ZATRUDNI OD ZARAZ

— mechaników napraw pojazdów samochodowych
— mechanika napraw pojazdów samochodowych z ukoń­

czonym kursem na naprawę układu zasilania (pom­
py wtryskowe i gaźniki)

— elektromonterów napraw pojazdów samochodowych
— elektromontera zakładowego
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr 
i Szkolenia Zawodowego tel. 605-31 wew. 72. K-7223

BIURO STUDIÓW I PROJEKTÓW 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO I USŁUG 

Oddział w Zielonej Górze, ul. Nowotki 25, tel. 46-41 wew. 33 
ZATRUDNI OD ZARAZ

— inżynierów lub techników instalacji sanitarnych 
z uprawnieniami lub bez uprawnień

— Inżynierów lub techników architektów z uprawnienia­
mi lub bez uprawnień

Reflektujemy również na zatrudnienie w w/w zawodach 
emerytów w wymiarze niepełnego etatu. Informujemy 
jednocześnie, że posiadamy wolne moce przerobowe na 
rok 1985 w zakresie prowadzenia nadzorów Inwestor­
skich w branży budowlanej, sanitarnej oraz elektrycznej.

K-7223

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HURTU SPOŻYWCZEGO HURTOWNIA 
w Zielonej Górze, ul. Dąbrowskiego 123 

ZATRUDNI
do nowego otwartego Supersamu na osiedlu Przyjaźni
— sprzedawców - kasjerów
— mechaników wózków wysokiego podnoszenia do w ar­

sztatu
W arunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr, 
teL 714-74. K-7232

PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ 

66-470 Kostrzyn n. O., Kopernika 4a 
ZATRUDNI

MŁODZIEŻ mającą ukończone 18 lat do przyuczenia' 
w zawodach budowlanych:
— murarz-tynkarz
— dekarz-blacharz
— instalator c.o. i wod. kanał.
— stolarz-cicśla
— malarz
— zdun
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Sekcji ds. P ra­
cowniczych przedsiębiorstwa, tel. 120. K-7300

DYREKCJA PAŃSTWOWEGO 
DOMU POMOCY SPOŁECZNEJ DLA DOROSŁYCH 

W Rokitnie — 66-341, gorzowskie 
ZATRUDNI 

od 15 stycznia 1985 r.
— 5 pielęgniarek
Pokoje jednoosobowe w pawilonie hotelowym zapewnio­
ne. Płace do omówienia na miejscu. Zgłoszenia kierować 
pod adresem PDPS dla Dorosłych, 66-341 Rokitno.

K-7284

PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ 

w Myśliborzu, ul. Ogrodowa 8 
ZATRUDNI

— z-cę dyrektora ds. technicznych
Wymagane wykształcenie wyższe techniczne o kierunku 
ogólno-budowlanym, 6 lat pracy. W arunki pracy i płacy 
do uzgodnienia w Dziale Służby Pracowniczej, tel. 21-09.

K-7240

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO 
Oddział Zielona Góra, ul. Kożuchowska 32 

ZATRUDNI OD ZARAZ
— dyspozytorów
— mechaników
— kierowców

Bliższych informacji udziela Dział Kadr, tel. 712-13 wew. 
116. Do w/w prac mogą być zatrudnieni emeryci i ren­
ciści. K-7265

BIURO PROJEKTÓW 
BUDOWNICTWA WIEJSKIEGO 

Zielona Góra, ul. Warsklcgo 24, tel. 710-21 do 23 
ZATRUDNI

— projektantów, asystentów i kreślarzy branży budo­
wlanej i sanitarnej

Mogą być emeryci i renciści. K-7263

PRZEDSIĘBIORSTWO
ZAOPATRZENIA FARMACEUTYCZNEGO „CEFARM” 

w Zielonej Górze 
ZATRUDNI OD ZARAZ

pracownika na stanowisko:
— inspektora kontroli wewnętrznej
Od kandydata wymagano jest wyższe wykształcenie eko­
nomiczne oraz 5 lat praktyki. Warunki pracy i płacy 
do omówienia w Dziale Służby Pracowniczej PZF „Ce- 
farm** w Zielonej Górze, al. Wojska Polskiego 37. 
_________________________________________  K-7270

ZAODRZAŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU METALOWEGO „ZASTAŁ” 

w Zielonej Górze, ul. Sulecbowska 4a 
ZATRUDNIĄ na stale

w Zakładowym Ośrodku Wczasów Rodzinnych 
i Leczniczych „Zastał” w Dziwnowie

— elektryka z uprawnieniami do 1 kV
— stolarza meblowego ze znajomością tapicerkl
— malarza pokojowego
W przypadku osób żonatych jest możliwość zatrudnienia 
żon w charakterze sprzątaczek-pokojowych. Warunki 
płacy i mieszkaniowe do omówienia w Dziale Socjalnym 
„Zastalu”. Reflektujemy również na emerytów z dobrym 
stanem zdrowia. Zastrzega się wybór kandydatów.

________________________  K-6782

ZAODRZAŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYŚLU METALOWEGO „ZASTAŁ" 

w Zielonej Górze 
ZATRUDNIĄ OD ZARAZ

— ślusarzy
— spawaczy
— mechaników
— elektryków
— murarzy
— malarzy
również emerytów i rencistów w niepełnym wymiarze 
godzin oraz pracowników niewykwalifikowanych. Praca 
na jedną zmianę lub dwie zmiany w akordzie lub dniów­
ce. Pracownicy zamiejscowi (samotni) mogą otrzymać za­
kwaterowanie w kwaterach zakładowych. Zakład udziela 
pracownikom wszechstronnej pomocy w zakresie spraw 
socjalno-bytowych. Szczegółowe warunki pracy i pfcj'— 
do omówienia w Dziale Kadr i Szkolenia Zawodowego 
„Zastalu”, ul. Sułechowska 4a, tel. 44-11. K-6781

k
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NIE TEN NUMER

Wczoraj, w  drugi 
dzień świąt zadzwonił 
do ,,Winogronek” abo­
nent telefonu nr 719-59 
z żalem w glosie, że 
święta właśnie się koń 
czą. Póki trwały miał 
spokój z rannym budzę 
niem go przez pracowni 
k ów Kombinatu Bu­
dowlanego. W zw ykły  
roboczy dzień już o go 
dżinie 7 czytelnikowi za 
daje się to samo pyta­
nie: Kisielińska? Domy 
ślamy się, że chodzi o 
budowę Kisielińskiej 
Dzielnicy Mieszkanio­
wej.

W imieniu abonenta 
telefonu nr 719-59 prosi 
m y pracowników KB o 
bardziej dokładne w y­
kręcanie cyfr.

Tłok w gabinecie piękności
Ożywiony ruch przed­

świąteczny obserw ujemy 
nie tylko na ulicach i w 
sklepach. Można go rów­
nież zauważyć w salonach 
kosmetycznych. Od rana 
do późnego wieczora przy 
chodzą tutaj panie z p ro ś. 
bą o oczyszczenie twarzy, 
o zrobienie odprężającego 
masażu, kwarcówki. założę 
nie upiększającej masecz­
ki, o hennę na brwi i rzę 
sy itd., itd. Każdy pod­
czas świąt, a szczególnie 
na balu sylwestrowym chce 
wyglądać świeżo i ładnie. 
Mówię — każdy, ponieważ 
z usług kosmetyczek korzy 
stają także coraz częściej 
panowie.

W gabinecie kosmetycz­
nym przy ul. Boh. Wester 
platte wśród osób leżą­
cych na fotelach, siedzą­
cych na krzesłach, stoją­
cych pod ścianą uwija się 
pani Elżbieta Oicruszczak. 
Żaden z klientów nawet 
tych najstarszych, nie pa­
mięta aby była kiedykol-

N a ro d o w y  B a n k  P o ls k i  — P o  
w s z e c h n a  K a s a  O s z c z ę d n o ś c i w  
o d p o w ie d z i  n a  n o t a tk ę  „ K u c h u  
n e k  za  te le fo n  r e g u lu j  n a  p u cz  
c ie ”  w y ja ś n ia ;  p la c ó w k i b a n k u  
p r z y jm u ją  o p ła ty  za  te le f o n  
ty lk o  d o  o s ta tn ie g o  d n ia  m ie ­
s ią c a ,  za  k tó r y  w y s ta w io n y  
J e s t r a c h u n e k .  P o  p r z e k ro c z e ­
n iu  t e r m in u  p ła tn o ś c i ,  w p ła ty  
m o g ą  b y ć  w n o s z o n e  ty lk o  w 
p la c ó w k a c h  p o c z to w y c h  u p o w a  
ż n io n y c h  d o  p o b ie r a n ia  o p ła t  
za z w ło k ę  Z g o d n ie  z ty m  II 
O d d z ia ł  P K O  n ie  j e s t  u p o w a ż ­
n io n y  d o  p o b ie r a n ia  n a le ż n o ś c i ,  
a  ty m  s a m y m  n ie  m o ż e  ż ą d a ć  
d o d a tk o w y c h  o p ła t .

-  O -

W  z w ią z k u  r  n o t a tk ą  p t. 
„ Z im n e  k a l o r y f e r y ”  P r z e d s ię ­
b io r s tw o  G o s p o d a rk i  K o m u n a ł  
n e j  i M ie s z k a n io w e j  w  Z ie lo ­
n e j  G ó rz e  w y ja ś n ia ,  ie> k o n s e r  
w a c ję  i n s t a l a c j i  c e n t r a ln e g o  o - 
g rz e w a n ia  p rz y  u l. P o d g ó r n e j  
P G K iM  p r z e ję ło  od  p o c z ą tk u  
s e z o n u  g rz e w c z e g o  1984/85 Z e 
w z g lę d u  n a  z ły  s ta n  t e c h n ic z ­
n y  in s t a l a c j i  s k ie r o w a n o  w  te n  
r e j o n  d w ie  b r y g a d y  m o n te ró w ,  
k t ó r e  n a  b ie ż ą c o  l ik w id u ją  p o ­
w s ta łe  a w a r ie . . .  P r z y p a d k i  z a ­
la n ia  p iw n ic  lo k a to r s k ic h  n ie  
w y n ik a ją  z z a n i e d b a ń  p r a c o w  
n ik ó w  P G K iM , le c z  s p o w o d o w a  
n e  są w y p ły w e m  w o d y  z s ie c i 
g r z e w c z e j  w  p r z y p a d k u  a w a r i i .  
O b e c n ie  ilo ść  a w a r i i  je s t  n i e ­
w ie lk a .  U su w a  s ię  je  n a  b ie ż ą  
co ... W  k o t ło w n ia c h  p b s łu g iw a  
n y c h  p rz e z  P G K iM  p rz y  u l  S io  
w a c k ie g o  1 u l. K o ż u c h o w s k ie j  
n a s tą p i ła  z n a c z n a  p o p ra w a  ich  
p r a c y .  D o s ta r c z o n o  o d p o w ie d ­
n ią  Ilo ść  k o k s u  o ra z  d o k o n a n o  
z m ia n y  o b s łu g i

-  O —

W  o d p o w ie d z i  n a  „ W in o g ro n  
k a ” p t. „ C ie m n o  n a  u lic y  S o rb  
s k i e j ”  i „ D a le j  c ie m n o  p rz v  
u l ic y  S o r b s k i e j ”  Z a k ła d  E n e r ­
g e ty c z n y  w  Z ie lo n e j  G ó rz e  p o ­
in f o r m o w a ł  n a s .  że z p o w o d u  
b r a k u  ś w ie t ló w e k  n ie  m a  c zy m  
u z u p e łn ić  o p r a w  p u n k tó w  św le  
t l n y c h  p r z y  w s p o m n ia n e j  u 1’- 
c y . W  z w ią z k u  z ty m  n ie  rn o że  
o n  ró w n ie ż  p o d a ć  te rm in ,”  n 
z v ly w n e g o  z a ł a tw ie n ia  te jż e  
s p r a n y .

-  O -

O d p o rn ie  n o t a t k i  „ K ry z y s  g i ­
g a n t ”  P r z e d s ię b io r s tw o  G o s p o ­
d a r k i  K o m u n a ln e j  1 M ie s z k a n io  
w e j  o d p o w ia d a ,  że i n s ta la c ja  
e le k t r y c z n a  w  b u d y n k u  n r  18 
p r z y  u l. Z v ty  j e s t  s p r a w n a .  Z a  
b r a k ło  t y lk o  ż a r ó w e k  N a to ­
m ia s t  z a la n ie  lo k a lu  n r  9 w  
ty m ż e  b u d y n k u  n a s tą p i ło  p o d ­
c za s  r e m o n tu  d a c h u .  .Tego o d ­
n o w a  h e d z ie  w y k o n a n a  w  I 
p ó łro c z u  1985 r.

-  O —

W o je w ó d z k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  
E n e r g e ty k i  C ie p ln e j  w  z w ią z k u

z n o ta tk ą  p r a s o w ą  „ Z a b a w a  w 
k o ln ą  i m y s /K ę ”  u n o r m u j e ,  że 
p r z y c z y n ą  z a o u r z e n  w p o s t a ­
w a c h  w o u y  c ie p ie j  d o  m ie s z ­
k a ń  p rz y  u l. D ą o ro w k i  32 b y ła  
n ie s p r a w n a  in s t a l a c j a  w e w n ę ­
t r z n a  c .o . W z w ią z k u  z p o w y ż ­
s z y m  u s u n ię c ie  u s te r k i  n a l e ­
ż a ło  d o  a d m in i s t r a c j i  o s ie d la ,  
a n ie  Z a k ła d u  E n e r g e ty k i  C ie ­
p ln e j .  P o m im o  w s z y s tk o  J e d ­
n a k  n a p r a w y  d o k o n a ł  Z E C  i 
o d tą d  n ie  z a n o to w a n o  d a ls z y c h  
I n t e r w e n c j i  o d  m ie s z k a ń c ó w .

-  O -

O d p o w ia d a ją c  n a  n o t a tk ę  p t.  
„ H u lu l t t i  — u o  ś m ie c i? ”  O k r ę ­
g o w e  P iz e u s i ę o lo r s tw o  b u r o w -  
eó w  W to rn y c n  s tw ie r d z a ,  że 
n ie  p o s ia u a  o a p o w ie u n ie g o  z a ­
p le c z a  u o  s k u p u  Duteiek po  
o le ju .  T e  j a k  i in n e  o p a k o w a ­
n ia  s z k la n e  p o w in n y  o u b ie r a ć  
p la c ó w k i  h a n d lu  d e ta l ic z n e g o  
s p r z e d a ją c e  d a n y  to w a r .

-  O -

N a lis t  d o  r e d a k c j i  J e d n e g o  
z c z y t e ln i k ó w 1 p t. M a r n o t r a w ­
s tw o  w o d y ”  z a r e a g o w a ła  Z ie lo  
n o g o r s k a  S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a  
n io w a  s tw ie r d z i ł a  o n a ,  że p r z y  
c z y n ą  b r a k u  w o a y  w  b u d y n k u  
p rz y  u l. O b ja z d o w e j  19 o y ło  
s a m o w o ln e  w y łą c z e n ie  p o m p  
c y r k u la c y jn y c h  c .o . 1 c .w . p rz e z  
o s o b ę  n ie p o w o ła n ą ,  n ie  z n a j ą ­
c ą  z a s a d  d z ia ła n i a  u r z ą d z e n ia .

-  O -

„ S p o łe m ” P o w s z e c h n a  S p ó ł­
d z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  w o d p o ­
w ie d z i  n a  n o t a tk ę  p ra s o w ą  
„ U s ta w a  i s k u p  o p a k o w a u ”  i n ­
f o r m u je ,  że u e h y u ie n ia  w o rg a  
n iz a c j i  p ra c y  d o ty c z ą c e  s k u p u  
o p a k o w a ń  s z k la n y c h  w s k le p ie  
n r  88 p rz y  u l  II A rm ii  s p o w o ­
d o w a n e  b y ły  b r a k ie m  p e rs o n o -  
lu .  \

-  O -

W o d p o w ie d z i  n a  „ W in o g ro n  
k o ”  p t. „ Z a g in ą ł  m le c z a r z ” , 
„ S p o łe m ” P o w s z e c h n a  S p ó ł­
d z ie ln ia  S p o ż y w c ó w  p o in fo r m o  
w a ła  n a s , że w y ja ś n ie n ia  n a  
k r y t y k ę  u d z ie l ić  n ie  m o ż e , 
g d y ż  w s p o m n ia n e j  d z ia ła ln o ś c i  
w  r o k u  b ie ż ą c y m  n ie  p r o w a ­
d z i, ze  w z g lę d u  n a  b r a k  ro z n o  
s ic ie l i  m le k a .

-  O -

Z ie lo n o g ó r s k a  S p ó łd z ie ln ia  
M ie s z k a n io w a  w  z w ią z k u  z n o ­
t a tk ą  „ P o ło w ic z n a  s p r a w ie d l i ­
w o ś ć ”  o d p o w ia d a ,  że  o p ó ź n ie ­
n ie  w  u s u n ię c iu  a w a r i i  o ś w ie t ­
le n ia  n a  II I  1 IV  p ię t r z e  b u d y ń  
k u  n r  7 p rz y  u l. O s ie d lo w e j  
s p o w o d o w a n e  b y ło  k o n ie c z n o ś ­
c ią  -p r z e ło ż e n ia  I n s ta la c j i  e le k ­
t r y c z n e j  n a  k la tc e  s c h o d o w e j.

-  O —

P r z e d s ię b io r s tw o  G o s p o d a rk i  
K o m u n a ln e j  i M ie s z k a n io w e j  
o d n o ś n ie  . .W ln o g ro n k a ”  „ M a ­
m y  n o w v  ś m ie tn ik ”  i n f o r m u je ,  
że w  l is to p a d z ie  z a t r u d n io n y  
z o s ta ł  d o z o rc a ,  k tó r y  m .in .  o b ­
s łu g u je  b u d y n k i  n r  1 1 3 p r z y  
u l.  O w o c o w e j.  Z a t r u d n ie n i e  d o ­
z o rc y  p o w in n o  w n ły n ą ć  n a  p o ­
p r a w ę  s ta n u  s a n i t a r n o - p o r z a d -  
k o w e g o  b u d y n k ó w  1 ic h  o to c z ę  
n ia .

Przodujqce koło
TPPR

W OPPMs. odbyło się po 
siedzenie wyjazdowe pre­
zydium Zarządu Miejskie­
go Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Ocenio 
no pracę kola zakładowe­
go w OPPMs. Z informacji 
wynikało, że koło realizu 
je wszystkie powinności 
statutowe i programowe. 
Prezydium wysoko oceniło 
działalność koła na co zło 
żyła się m.in. regularna 
opłacalność składek przez

wszystkich członków towa 
rzystwa oraz fakt przyna­
leżności zakładu do TPPR 
jako członka zbiorowego. 
Koło bierze też udział w 
sztafecie przyjaźni oraz 
utrzym uje ścisły kontakt i 
współpracę z Północną 
Grupą Wojsk Armii Ra­
dzieckiej.

Stanisław Basiński, Ar­
tur Szymański i Edmund 
Zimny zostali uhonorowa­
ni dyplomami.

wiek skrzywiona, pochmur 
na. Zawsze wszystkich 
przyjmowała z uśmiechem 
i życzliwością. Z każdym 
potrafiła znaleźć wspólny 
temat, niezależnie od tego 
czy to hyła bardzo mło­
dziutka osoba przychodzą­
ca po raz pierwszy, czy 
dojrzała.

Przypatrując się jej 
sprawnym ruchom pod­
czas wykonywania zabiegu, 
przysłuchując się jej fa­
chowym poradom odnoś­
nie pielęgnacji skóry i roz 
mowom z klientami, spy 
lałam, co trzeba skończyć, 
umieć, by móc pracować 
w tym zawodzie? Czy każ 
da [lani może zostać kos­
metyczką?...

Pani Elżbieta odpowia­
da: wystarczy skończyć 
szkolę średnią oraz poma 
turalna kosmetyczną. To 
wszystko...

Czy jednak naprawdę tyl 
ko to wystarczy? Wiadomo 
ści i umiejętności można 
nabyć, tego moż.na się na­
uczyć. Nie jest możliwe 
jednak wykonywanie tego 
zawodu bez umiejętności 
nawiązywania kontaktu z 
ludźmi. A przecież niewie­
le osób to potrafi. Szereg 
zabiegów szczególnie tych 
bolesnych, jak: usuwanie 
narośli, przekłuwanie u- 
szów, likwidowanie rop­
nych trądzików nie można 
wykonać bez specjalnego 
podejścia do pacjenta. Ni­
czego również nie można 
byłoby zrobić nie posiada 
jąc wrodzonej delikatnoś- 

ści, wyrozumiałości, cierpli 
wości, a także poczucia 
piękna i estetyki.

Pani Elżbieta podczas 6- 
godzinnego dyżuru dwoi 
się i troi. Nie ma nawet 
czasu na zjedzenie śniada 
nia. Siada tylko wówczas 
gdy jest to niezbędne przy 
wykonaniu zabiegu.

Wieczorem, gdy gabinet 
pustoszeje, w obecności je 
dynych, niemych świad­
ków: luster, świateł. sa­

motnych foteli, pani Elżbie 
ta podnosi na mnie zmę­
czone oczy, pokazuje ręce. 
Są spuchnięte, poznaczo­
ne grubymi żyłkami (to od 
wykonywania ciężkich za­
biegów leczniczych). 

i Mając okazję obserwo­
wać od kilku lat jej p ra­
cę mogę śmiało stw ier­
dzić. że jest to jeden z cięż 
szych zawodów. Wymagają 
cy ogromnego wysiłku fi­
zycznego i psychicznego.

Po co to wszystko robi 
pani Elżbieta i jej koleżan 
ki? Po to abyśmy były jak 
najdłużej młode i piękne 

KTM

0 przyczynach
polarów

Każdy pożar, duży czy ma­
ły, nawet i.ajop.awMej uga­
szony przynosi państwu oraz 
poszczególnym obywatelom 
duże straty. Większość tych 
pożarów można by uniknąć, 
gdyby ludzie byli bardziej 
ostrożni.

O głównych przyczynach po 
żarów, zarówno w obiektach 
użyteczności publicznej jak i 
prywatnych, rozmawiamy z 
płk. Jackiem Sawickim — 
zastępcą komendanta Straży 
Pożarnych w Zielonej Górze,

Otóż rokrocznie, na terenie 
województwa zielonogórskie­
go wybucha kilka pożarów w

K y*. Ht. Z U r n k o w s k l

Młodzież z orkiestry szkolnej Zespołu Szkół Budowla­
nych im. T. Kościuszki w Zielonej Górze przypomniała 
nam, że nieodłącznym atrybutem  świąt Bożego Narodze­
nia są kolędnicy. Może zwyczaj przyjmie się również i w  
naszym mieście.

Fot. B. Bugiel

Palmiarnia 
będzie gotowa w lipcu 1985 r.

Mieszkańcy miasta są 
ciekawi term inu oddania 
do dyspozycji modernizo­
wanej i rozbudowywanej 
palmiarni. Aktualny stan 
prac pozwala przypuszczać, 
że palmiarnia zostanie udo 
stępniona mieszkańcom 22 
lipca przyszłego roku.

W obiekcie wymieniono 
dwie • przeszklone nawy 
główne na znacznie więk 
sze, wykonano stan suro­
wy nowego zaplecza gas­
tronomicznego, doprowa­

dzono do palmiarni wodę, 
energię i ciepło. Trwają 
prace instalacyjne ną zaple 
czu budynku. Przygotowu 
je się posadzki pod wyło­
żenie kamieniem i klepka 
mi.

O c e n a  w y b o r ó w

do samorządów osiedlowych
W siedzibie Miejskiego Ko 

mitetu Stronnictwa Demokra 
tycznego odbyło się kolejne

Dwutygodniowy
kurs przygotowawczy 
do egzaminów

Ośrodek Usług Pedagogicz 
nych i Socjalnych ZNP współ 
nie z Zakładem Nowych Tech 
nik Nauczania Wyższej Szko­
ły Inżynierskiej w Zielonej 
Górze organizują w okresie 
ferii zimowych dwutygodnio­
wy kurs przygotowawczy do 
egzaminów wstępnych na stu 
dia wyższe W programie za 
jęcia z matematyki, fizyki, 
biologii, chemii, historii i ję 
zyka polskiego z uwzględnię 
niem nowej formy egzaminu 
wstępnego, tj rozwiązywania 
zadań i testów

Zajęcia rozpoczną się 26sty 
cznia o godzinie 9.30 w budyń 
ku Liceum Ekonomicznego w 
Zielonej Górze przy ulicy Dłu 
giej 5 Wykłady odbywać się 
będą codziennie-

Bliższych danych o kursie 
udziela i zapisy przyjmuje O- 
środek Usług Pedagogicznych 
I Socjalnych w Zielonej Gó­
rze, ul. Grottgera 33, tel. 
33-14, 38-69 do 25 stycznia 
1985 roku.

posiedzenie Komisji Współ­
działania PZPR, ZSL i SD. 
Oceniono przebieg wyborów 
do samorządów osiedlowych 
oraz stan przygotowań do ob 
chodów 40-lecia wyzwolenia 
Zielonej Góry. W posiedzeniu 
uczestniczyły delegacje posz­
czególnych instancji z I se­
kretarzem KM PZPR Andrzc 
jem Sieradzkim, prezesem 
MK ZSL Henrykiem Bru- 
zim, przewodniczącym MK 
SD Januszem Szymańskim 
oraz przewodniczący Miej­
skiej Rady Narodowej — Jan 
Trzeszcz i prezydent mjasta 
Antonina Grzegorzewska.

KOMUNIKAT

Dyrekcja Wojewódzkiego 
Przedsiębiorstwa Komunika­
cji Miejskiej w Zielonej Gó­
rze informuje, że w związku 
z brakiem frekwencji, co wy 
nika z naszych ciągłych ob­
serwacji z dniem 1 stycznia 
1985 r likwiduje połączenie 
komunikacyjne na odcinku 
Wysokie — Łężyca obsługiwa 
ne przez autobus linii nr 34. 
Utrzymanie w dalszym ciągu 
tych nierentownych kursów 
jest ze względów społecznych 
; ekonomicznych nie uzasad­
nione, na co w obecnej dobie 
kryzysu nie możemy sobie po 
zwolić. Nadmienia się. że go 
dżiny odjazdu z m Wysokie 
i dworca PKP pozostaną bez 
zmian. K-7310

Wiosną planuje się wy­
konanie aranżacji wnętrz 
oraz naglóśnienie i przeka 
zanie obiektu „Społem” ce 
lem zainstalowania urzą­
dzeń gastronomicznych.

Całkowity koszt moderni 
zacji i rozbudowy szacu­
je się na 70 rtllń zl. Do 30 
listopada wydatkowano już 
47 min zł. Dotychczaso­
we wydatki pokryto pozy 
skując środki z dotacji 
Państwowego Monopolu 

Loteryjnego (30 min zl), z 
w płat zakładów pracy i 
mieszkańców (14 7 min zl) 
oraz z nadwyżki budżeto­
wej miasta (3,9 min zl).

Opóźnienie w stosunku 
do pierwotnie deklarowa­
nego term inu (winobra 
nie’84) wynikło głównie z 
powodu trudności z pozy­
skaniem materiałów, (in­
stalacji elektrycznej, sani­
tarnej i kamienia posadz­
kowego).

uuujUKacii publicznych (du­
my m ittóiuh, , m m -
na.y iip.i. zmacana *. t.,,oC cycu 
Ouieitluw jest. statuj aauuuu- 
,wy, w Kiurycn strupy są 
Szczcgunuę laiwopame. óniuą 
iiwiu lo w szyumm czasie 
pczcizuceuie się ognia na in­
ne Konuygnacje a zaiazcm u- 
Uuunia ewakuację icn nntsz 
K&iicow. eednak nie lylko siau 
leenniczny ouuynkuw jest 
przyczyną oly ska wiczncgo
rozprzestrzenienia się pożaru, 
ale również bezmyślne „po­
prawianie" wyglądu wew­
nętrznego samych pomiesz­
czeń, poprzez upiększanie ich 
materiałami łatwopalnymi np. 
wykładziną, boazerią, bardzo 
często się zdarza, że te przed 
sięwzięcia podejmuje się bez 
konsultacji z komendami stra 
ży pożarnych. Yv obiektach 
publicznych występuje także 
problem związany z brakiem 
osób dozorujących, zwłaszcza 
w godzinach nocnych. Niema 
też systemów alarmujących. 
Szczególnie w okresie zimo­
wym niebezpiecznie jest skia 
dować materiały palne tu 
przy przewodach komino­
wych.

Około 40 proc. wszystkich 
pożarów wybucha wyłącznie 
z winy samego człowieka. 
Najczęściej przyczyną ich jest 
zaprószenie ognia od papiero 
sa. pozostawienie niektórych 
włączonych urządzeń elektry 
cznych (grzałek, słoneczek) 
bez dozoru oraz celowe pod­
palanie. Nierzadko sprawca­
mi pożarów są również poz­
bawione opieki dzieci.

Okres świąteczno - karna­
wałowy kojarzy się z trady­
cyjną, pięknie oświetloną i 
ozdobioną choinką. Warto jed 
nak zastanowić się nad miej­
scem ustawienia drzewka i do 
borem jego oświetlenia. Naj 
lepiej jest. kiedy choinka stoi 
z dala od pieca lub firan, na 
solidnej podstawie zapobiega­
jącej jej przewróceniu. Naj­
pewniejsze jest oświetlenie e- 
lektryczne.

Coraz częściej dochodzą do 
nas odgłosy o pożarach wywo 
lanych nadmierną eksploata­
cją telewizorów, zwłaszcza 
marki „Lubin”. W jaki spo­
sób można temu zapobiec? 
Otóż telewizor powinien stać 
w wolnym, nie zabudowanym 
miejscu, w odległości przy­
najmniej 50 cm od materia­
łów łatwopalnych. Nie moż­
na dopuścić również do gro­
madzenia się w nim kurzu, 
który szczególnie podatny 
jest na zapalenie od przegrza 
nych w telewizorze lamp.

Z. S.

Bolesławowi Dybowskiemu
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA

składają
dyrekcja, TOP 1 współpracownicy 

z PP POLMOZBYT Zielonej Górze

K-7305

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że 21 
grudnia 1984 r. odszedł od nas na zawsze mój ukorhany 

Mąż, nasz Tatuś, Teść i Dziadziuś

Władysław Buczek
Pogrzeb odbył się w poniedziałek 24 grudnia 1984 r. 
na cmentarzu komunalnym przy ulicy Wrocławskiej 

w Zielonej Górze.

Pogrążona w żałobie 

17144-G
rodzina

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że 23 
grudnia 1984 r. zmarł w wieku 78 lat mój ukochany 

Mąż, Ojciec i Dziadek

Ignacy Radwański
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj' 27 grudnia 1984 r. o godz. 
13.00 na cmentarzu komunalnym przy ul. Wrocławskiej 

w Zielonej Górze.

Pogrążona w żałobie 

17146-G
rodzina
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TEATRY
T e a t r  im . L. K ru c z k o w s k ie g o  

w Z ie lo n e j  G ó r z t  — p r z e r w a  
ś w ią te c z n a

„ W E N U S "  9. 11, 13 — T a je m ­
n ic e  s ta r e g o  o g r o n u  (p o i. b .o .)  
— s e a n s e  o e z p iu tn e ,  15.15, 17.30, 
19.45 — E .T . (U S A  U  1.)

„ N Y S A "  — 9.30 — seans b e z ­
p ła tn y ,  13.30, 17.30 S u p e c p o -  
tw ó r  ( ja p .  b .o ,), 12 — b a jk i  — 
s e a n s  o e z p la tn y ,  19.30 — U c ie  
c z k a  z N o w e g o  J o r k u  (U S A  
18 1.). 15.30 — O d m ie n n o  s ta n y  
ś w ia d o m o ś c i  (U S A  ta  1.)

„ N E W A "  — 15.(5, 17.15 B łę k i tn a  
p łe tw a  ( a t t s t r .  b .o .. p o ż e g n . z 
f i lm e m ). 19.15 — C h iń s k i  s y n ­
d r o m  (U S A  15 1., p o ż e g n . z 
f i lm e m )

MUZEA-WftTAWY
M u z e u m  w  Z ie lo n e j  G ó rz e  —

c z y n n e  11—17. W y s ta w y :  C z ło ­
w ie k ,  e m o c je ,  m a la r s tw o ,  g r a ­
f ik a ,  r z e ź b a .  M a la r s tw o  l t k a n i ­
n a  p r z e s t r z e n n a  L u c y n y  K r a ­
k o w s k ie j  „ M a rz e n ie  p r z e s t r z e ­
ni”. G a le r ia  J ó z e f a  B u r le w lc g a ,  
G a le r ia  J a n a  B e r d y s z a k a .  G a ­
le r ia  M a r ia n a  K ru c z k a .  G a le ­
r ia  A n d r z e ja  G ie ra g i .  W in ia r -  
s tw o , s z tu k a ,  r z e m io s ło ,  t r a d y ­
c je .  „ P r z y w r ó c ić  P o ls c e "  — w y  
s ta w a  z o k a z j i  4 0 -le c ia  P R L . 
s t a r o ż y t n y  E g ip t.

M u z e u m  A rc h e o lo g ic z n e  S ro d  
k o w e g o  N a d o d rz a  w  Ś w id n ic y  
— c z y n n e  9—16. Ś r o d k o w e  N ad  
o d rz e  w  p ie rw s z y m  ty s ią c le c iu  
p rz e d  n a s z a  e r ą .  Ś r o d k o w e  N a d  
o d rz e  u  s c h y łk u  s ta r o ż y tn o ś c i .  
O b ro n a  p o ls k ie j  g r a n ic y  z a c h ó d  
n i e j  w  o k re s ie  p ia s to w s k im .  
W y s ta w a  b io g ra f i c z n a  J ó z e f a  
i B o g d a n a  K o s l rz e w s k ie h .

M u z e u m  E tn o g r a f ic z n e  z s ie ­
d z ib ą  w o c l i l i  — c z y n n e  10—15. 
D z ie c k o  w  s z tu c e  lu d o w e j .  S z tu  
k a  lu d o w a  d la  d z ie c k a .

L u b u s k ie  M u z e u m  W o jsk o w a  
w  D rz n n o w ie  — c z y n n e  10—16. 
C ię ż k i Sprzęt b o jo w y  W P .

S a lo n  K W A  -  c z y n n y  12 17. 
G r a f ik a  1 r y s u n k i  J o l a n t y  Z d rz a  
lik .

G a le r ia  W S P  -  c z y n n a  9—17. 
A k t  w  m a la r s tw ie  l  f o to g r a f i i  
W a n d y  K o ś c lu s z k ie w ic *  i R y ­
s z a rd a  K a n ie w s k ie g o

G a le r ia  P S P  p rz y  u l. Ż e r o m ­
s k ie g o  — c z y n n a  9.30—U . P r e ­
z e n t u j e  w s p ó łc z e s n e  d z ie ła  s z tu  
ki. ,

K lu b  M P tK  -  c z y n n y  9 2«. 
F o to g r a f ie  M a rk a  B a ń k o w s k ie ­
g o  p t.  „ K a ta lo n ia " .

W o je w ó d z k a  t M ie js k a  B ib lio  
t e k a  P u b l i c z n a  im . C. K , N o r ­
w id a  w  Z ie lo n e j  G ó rz e  -  c z v n  
n a  10—17. G a le r ia  p o ls k ie j  i l u ­
s t r a c j i  k s ią ż k o w e j .  M u z e u m  
K s ią ż k i  Ś ro d k o w e g o  N a d o d rz a .

APTEKI
D y ż u r  p e łn i  ap teR w  p rz y  u l.  

B o h a te r ó w  S ta l in g r a d u .

TELEFONY
S tra / .  P o ż a r n a  
P o g o to w ie  M il ic y jn e  
P o g o to w ie  R a tu n k o w e  
P o g o to w ie  G a z o w n ic z e  
P o g o to w ie  E n e rg e ty c z n e  
P o g o to w ie  W e t e r y / ia r y jn e  

(c z y n n e  c a łą  d o b ę )  
M ło d z ież o w y  T e le fo n  

Z a u f a n ia  (14—17)
T e le fo n  Z a u f a n ia  M O 

(c z y n n y  c a łą  d o b ę )  
I n f o r m a c j a  P K S  
I n f o r m a c j a  P K P  
L O T  (9—17)
I n f o r m a c j a  U s łu g o w a  
In f .  S łu ż b y  Z d r o w ia  
I n f o r m a c j a  o  s ta n i e  d ró g  

w  G o rz o w ie

'p o s to je  ta k s ó w e k

d w o rz e c
u l. P o d g ó r n a
ui. Gwardii Ludowej

998
997
999 

2181
991
917

988
3.359

1391
3838

70797
5300
2145

980

2885
2858
5237

P o m o c  d ro g o w a

Z ie lo n a  G ó ra ,  u l .  W a lk !
M ło d y c h  (10—18) 70551

Z ie lo n a  G ó ra ,  u l .  W a lk i 
M ło d y c h  (1 0 -1 8 ) 9«l

n a  c o  m iE rt
B rą z o w ą  r ę k a w ic z k ę  m o ż n ą  

o d e b r a ć  w  r e d a k c j i ,  p o k . n r  12,

R ę k a w ic z k i  s k ó rk o w e  z g u b io ­
n e  p r z y  p o c z c ie  n a  u l .  Z a m e n ­
h o fa  są  d o  o d e b r a n ia  n *  C h y ­
n o w ie , u l. C h ło d n e  3.

S k ó r k ę  z I l u  m o ż n a  o d z y s ­
k a ć  p o d  n u m e r e m  te le fo n u  
715—59, w  g o d z in a c h  o d  7 d o  15.

W  s p r a w ie  c z a p k i  z n u t r i i  p o  
z o s ta w io n e j  w  ta k s ó w c e  m o ż n a  
s k o n ta k to w a ć  s ię  te le fo n ic z n ie ,  
te l .  n r  601-48 d o  g o d z , 12.

GAZETA
LUBUSKA

— d z ie n n ik  P o ls k ie )  Z je d n o c z o n e j  P a r t u  R o b o tn ic z e j.  R e d a g u je  K o le g iu m  R e d a k c ja  ai. 
w s z y s tk ie  d z ia ły  R e d a k lo i  o a c z e ln y  -  Z d z is ła w  O laa  - 109-55 S e k r e ta r z  r e d a k c j i  -  37-07 
te ln ik a m l  111-41 O d d z ia ł r e d a k c j i  w G o rz o w ie  u l M a rc h le w s k ie g o  15 18 400 G o rz o w  te l  253-42
d a w n ie /*  P r a s a  K s ią ż k a  R uch*  Z ie lo n o g ó r s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  a! N ie p o d le g ło śc i 25 
P ra s o w a  Z W P  u l R e ja  5 45 07* Z ie lo n a  G ó ra  O G łO S Z E N IA  p r z y jm u je  R iu ro  R e k la m
„ P r a s a  K s ią ż k a  R uch*  a a  t e r e n i e  s a łe g o  k r a j u  Za tr e ś ć  o g ło sz e ń  r e d a k c j a  a le  o d p o w ia d a  
K siążk a -R u fb * *  • u rz ę d y  p o c z to w e  P r e n u m e r a tę  za z le c e n ie m  w y s y łk i za g r a n ic ę  p r z y jm u j ł  
T o w a ro w a  28. k o n to  N B P  XV O d d z ia ł w W a rs z a w ie  1153-201045-139-11. P r e n u m e r a t a  ta  |e s t  

c e n t  d la  e le e e ją e y c b  I n s ty tu c j i  « aak ład A w  o r s c y

N ie p o d le g ło śc i 25 s k r  p o c z to w a  120 45-859 Z ie lo n a  G ó ra  l e i e to u y i  c e n t r a la  tbt>l 4t>fc1 łączy
R e d a k c ja  o o c o a  - 62 Jfi D ział m ie js k i  -  19 U , D ział e k o n o m . 64-42 D ala) łą c z n o ś c i t  c z y  
M a te r ia łó w  n ie  z a m ó w io n y c h  r e d a k r i a  n ie  z w ra c a  W Y D A W C A * R o b o tn ic z e  s p ó łd z ie ln ia  W y­

ga 042 Z ie lo n a  G ó ra  s k r  p o c z to w a  l i  d a c z y  c e n t r a la  te le to n ic a n a  4641 4487) D ru k ?  D ru k a rn ia  
O g to sze n  ZW P 45 «4;i Z ie lo n a  G ó ra  «l N ie p o d le g ło ś c i Ib t r a t  w%*vetkl* b iu ra  o g ło sze ń  R SW  

Hit EN U M ER  AT A in f o r m a c j i  » w a r u n k a c h  p re n u m e ra ty  u d z ie la ją  O d d z ia ły  RSW  P rasa*  
R SW  .P r a s a  K s ią ż k a  R uch* ’ C e n t r a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  . W y d a w n ic tw  no-85> W arsz a w a  uL 
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Czołowe pozycje 
łuczników Orląt
na listach P ucz.

Polski Związek Łuczniczy ogłosił 
wyniki współzawodnictwa końcowe­
go w bieżącym roku. W wykazie za 
wodników, którzy uzyskali klasę mi 
strzowską widnieją nazwiska goi zo 
wian: Katarzyny Konczewskiej, Zbi 
gniewa Narbutowicza, Andrzeja Nuc 
kowskiego i Jerzego Pasterzak*. W 
klasie I sklasyfikowano dalszych tro 
je reprezentantów tego klubu.

W tabelach najlepszych zawodni­
czek sezonu w strzelaniu Ł-AB K. 
Konczewska wśród seniorek jest na 
15 miejscu z wynikiem 1223 pkt, a 
Ewa Nitecka na 37 pozycji z 1153 
pkt. Wśród juniorek K. Konczew­
ska okupuje 2 miejsce a 1.1. Solarz 

Ta ostatnia zawodniczka na 
liście młodszych juniorek jest 17.

W konkurencji Ł-2AB wśród pań 
K. Konczewska zajmuje z wynikiem 
2353 pkt 21 miejsce a E. Nitecka — 
38. W kategorii juniorek K. Kon­
czewska jest 3.

E. Nitecka nadal posiada rekord 
kraju w kat. juniorek na dystansie 
70 m -z wynikiem 30fi pkt, który 
ustanowiła w roku 1982.

Trzy pierwsze pozycje w tegoro­
cznym rankingu okupują mężczyź­
ni w strzelaniu Ł-AB. Pierwszy jest 
A. Nuckowski z rezultatem 1300 
pkt przed J. Pasterzaklem 1289 pkt 
i aktualnym rekordzistą Polski Zb. 
Narbutowiczem 1288 pkt. (rekord wy 
nosi 1299 pkt). W tym samym strze 
laniu wśród juniorów A. Pasterzak 
jest pierwszy z wynikiem 1213 pkt, 
a C. Szlapka 5 (1169 pkt),

W strzelaniu W-2AB seniorów na] 
lepszym okazał się J. Pasterzak 257Ó 
pkt a Zb. Narbuiowicz (aktualny re 
kordzista kraju — 2585 pkt) jest 5 
(2527 pkt), a A. Nuckowski 7 
(2492 pkt). W lyin samym wspólza 
wodnictwie wśród juniorów zwycię 
żyl A. Pietrzak 2368 pkt a C. Szlap 
ka jest 3 (2317 pkt).

Na poszczególnych dystansach w 
obu kategoriach wiekowych a i roi 
się w czołówce od zawodników Or 
ląt: dziesięć pierwszych miejsc, aie 
dem drugich l cztery trzecie miej­
sca. Są też oni autorami dziewięciu 
rekordów Polski, w tym J. Paste­
rzak (7), a Zb, Narbutowiez (2).

Dodatkowy kupon
Ogłaszając kolejny plebiscyt na 10 

najlepszych sportowców wojewódz­
twa gorzowskiego w 1984 r. zapowie 
dzieliśmy, że termin glosowania u- 
plywa 24 bm. Zważywszy, że po­
przedni numer „OL" obejmował e- 
kres trzech dni i miał charakter 
świątecznego „Magazynu" zdecydo­
waliśmy przedłużyć termin głosowa 
nla o trzy dni. A zatem dziś upły­
wa termin glosowania.

Wszystkich „spóźnialskich” sym­
patyków sportu prosimy o spieszne 
wypełnienie kuponów i wrzucenie 
ich do skrzynki pocztowej jeszcze 
dźiś (decyduje data stempla poczto­
wego).

Czytelnie wypełnione kupony na 
leży przesiać pod adres: Wojewódz 
ka Federacja Sportu, ul. Fabryczna 
41, 66-400 Gorzów Wlkp., z dopis­
kiem „plebiscyt”.

Natomiast 12 stycznia 1985 r. u- 
płynie termin w plebyscycie zielono 
górskim. Prosimy nie zwlekać do 
ostatniej chwili, o co prosi zapraco 
wana komisja konkursowa. Kupony 
przyjmuje Wojewódzka Federacja 
Sportu, ul- Chopina 19, 65-032 Zie 
łona Góra.

Wiele czołowych i wysokich miejsc 
zdobyli gorzowianie w zawodach 
międzynarodowych (10 startów) 1 w 
imprezach krajowych. W ligach u- 
zyskali lokaty: kobiety — I liga (7); 
mężczyźni -  I liga (1), II liga (3).

We współzawodnictwie klubowym 
za ostatni rok Orlęta Gorzów zaję­
ty pierwsze miejsce z dorobkiem 
1105 pkt przed Kotwicą Kołobrzeg 
1040 pkt, Obuwnikiem Prudnik 986 
pkt i Resovią Rzeszów 971 pkt. Jest 
to olbrzymi sukces gorzowskiego 
klubu. Sklasyfikowano 51 klubów.

PZŁucz. prowadzi! też współza­
wodnictwo trenerów. Na 4 miejscu 
uplasował się Gerard Nowak 802 
pkt. Zwyciężył J. Kowerski (Nadwi 
ślan Kraków) 865 pkt przed .1. La­
chem (Łucznik Żywiec) 849 pkt. i 
St. Stu lig Iową (Kotwica 810 pkt).

Tak więc gorzowianie udowodnili, 
że pomimo rozlicznych trudności ba 
zowo-sprzętowych, przy dużym wy 
sitku organizacyjnym klubu, zawód 
ników i kadry trenerskiej uzyskali 
znakomite wyniki w tej dyscyplinie 
sportu.

RYSZARD KULCZYCKI

9 lekkoatletów

pofedzie do Paryża
W dniach 18-19 stycznia 1985 r. 

odbędą się w Paryżu pierwsze ha­
lowe mistrzostwa świata w lekkiej 
atletyce. Termin zawodów nie jest 
zbyt korzystny, zresztą nie tylko dla 
naszych zawodników. Styczeń jest 
miesiącem przygotowawczym do se 
zonu halowego. Dlatego też do sto 
licy Francji |)ojadą tylko ci, którzy 
zdecydowali się na zmianę dotyeheza 
sowego procesu szkolenia i podjęli 
indywidualne przygotowania do mi 
strzostw świata.

Barwy Polski reprezentować bę­
dzie siedmiu lekkoatletów i dwie 
lekkoatletki. Są to: Danuta Hułkow 
ska (AZS-AWF Wrocław) 1 Jelanta 
Komsa (Legia Warszawa) — skok 
wzwyż oraz Jacek Wsznla 
(AZS-AWF Warszawa), Krzysztof 
Krawczyk (AZS-AWF Wrocław) — 
skok wzwyż, Mariusz Klimczyk (Za 
wiszą Bydgoszcz), Marian Kolasa 
(Bałtyk Gdynia), — skok o tyczce, 
Helmut Krieger (Chemik Kędzie­
rzyn), Eugeniusz Hallo (Górnik Zab 
rze) — pchnięcie kulą I Mirosław 
Zrrkowskl (ROW Rybnik) — 1599 m.

«Jedenastka świata»
A n g ie ls k ie  p is m o  „ W o r ld  S o c c e r ”  ze 

s ta w i ło  n a j le p s z ą  J e d e n a s tk i ;  p i łk a r s k ą  
ś w ia ta .  O to  j a k  z d a n lę m  te g o  p is m a  
w y g lą d a  . . r e p r e z e n t a c j a  ś w ia ta  ':  K in a t  
D a sa je w  (Z S R R ) -  A la in  t i l r n s e  
( F r a n c ja ) .  M a r te n  O lsen  (D a n ia ) , M a- 
z im  B o ss ls  (F r a n c ja )  — A la n  S lm o n -  
s e n  (D a n ia ) , S o c ra te s  (B ra z y lia ) ,  J e a n  
T ig a n a ,  M ich e l P la t ln t  (o b a j  F r a n c ja ) ,  
n ie g o  M a ra d o n a  (A rg e n ty n a )  — K a r l-  
l l e in z  R u m m e n ig g e  (R F N ), B ru n o  C on  
U (W ło c h y ).

Michael Gross
triumfatorem 
XXVII ankiety PAP

Rozstrzygnięta została tradyeyjna> 
zorganizowana już po raz 27, ankieta 
Polskiej Agencji Prasowej na 10 naj 
lepszych sportowców Europy 1984 ro 
ku. W ankiecie biorą udział 
europejskie agencje prasowe. 
W • tym roku uczestniczyło 21 
agencji. Pierwsze miejsce przypad­
ło Micbaelowi Grossowi (RFN), jed 
nemu z najlepszych pływaków świa 
ta, który zgromadził 137 pkt i wy 
przedni! rekordzistę świata w skoku 
o tyczce Siergieja Hubkę (ZSRR) o 
17 pkt oraz Marię-Liisę llacmaelafi- 
mm-Kirve*niemi (Finlandia) — czte 
rokrolną medalistkę Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w Sarajewie o 
20,5 pkt.

Od początku rywalizacja o pier­
wsze miejsce toczyła się między 
Grossem i Bubką. Wśród 21 agencji 
dziewiętnaście umieściło Grossa na 
swoich Ustach. Na Bubkę oddało glo 
sy 16 agencji. Grossa umieściły na 
pierwszym miejscu 4 agencje, a Bub 
kę sześć. W sumie na liście znalaz 
lo się 46 sportowców w tym 13 ko 
biet. Najliczniej reprezentowani byli 
przedstawiciele „królowej sportu” — 
lekkoa'letvki (10 kandydatów).

Oceniamy sezon lekkoatletyczny (Gorzów -  2)

Stagnacja w skokach I rzutach
Drugą część oceny sezonu lekkoatle 

tycznego w Gorzowskiiem poświęca 
lny skokom 1 rzutom kobiet. Podob 
tnie jak w roku ubiegły m tegoroczny 
sezon skoczkiń w dal ntie należał do 
udanych. Najlepszy wynik uzyska­
ła wspomniana już uprzednio sprin 
terka slubickiego Lubusza — Marze 
na Lechkun. Pomyślnie natomiast 
rozwija się talent 15-letniej Renaty 
Olejnik (tr- E. Cli i 1 i ńs ki) w skoku 
wzwyż. Z tą młodą zawodniczką 
należy wiązać duże nadzieje, o ile 
jej uzdolnienia zostaną poparte wla 
śeiwym stosunkiem do pracy trenin 
gowej.

W konkurencjach rzutowych zdecy 
dowanie przewodzi Marzanna Kry­
siak (tr. Z. Kowalski), która specja 
lizuje się w rzucie dyskiem. Pomi 
nto, że tegoroczny jej wynik nieco 
astępuje rekordowi okręgu, to jed 
nak biorąc pod uwagę iż zawodnicz 
ka startowała po kontuzji, żywić na 
leży nadzieję na uzyskanie w przysz 
łym roku wyników w granicach 50 
m. Spore nadzieje rokuje 16-letnia 
Małgorzata Krzyżan z Lubusza Słu 
bice (tr. E. Chiliński), która w przy 
sztym sezonie może znaleźć się w 
czołówce krajowej w swoje] kate­
gorii wiekowej. Z innych zawodni­
czek w bloku rzutów wyróżnić trze 
ba reprezentantki AZS-AWF Bożenę 
Szumską (rzut oszczepem) i Annę 
Maceluch (kula). Pozostałe miotacz 
ki z woj. gorzowskiego reprezentują 

miski porakwn.
W DAL

rok. oiu-. — M. Płóeienniczak 
5.74 (82 r.)

rek. ubr. — 5.16
przeć. br. — 4.97

5.30 M. Lechkun (Lubusz Słubice) 
5.16 B. Dziwińska (AZS-AWF)
4.97 M. Karamucka (AZS-AWF)
4 95 I. Grzywna (Lubusz Słubice) 
4.94 E. Lewicka (Lubusz Słubice) 
4.93 Ł. Sowiak (Lubusz Drezdenko) 
4.92 M.Plócienniczak (AZS-AWF)
4.86 A. Dzika (Znicz Dębno)
4.85 M. Roziel (Lubusz Słubice)
4.85 I. Jośko (Lubusz Słubice)

WZWYŻ
rek. okr. — D. Slricker 178 (83 r.) 
przeć. ubr. — 159 
przeć. br. — 152 

171 R. Olejnik (Lubusz Słubice)
165 W. Matasa (AZS-AWF)
160. E. Dulińska (AZS-AWF)
155 K. Tkaczyk (Lubusz Słubice) . 
150 R. Fedorowicz (AZS-AWF)
150 D. Pirchard (AZS-AWF)
145 W. Ostojska (Lubusz Słubice)
145 A. Nowicka (Lubusz Słubice)
140 M. Izdebska (Lubusz Słubice)
140 W. Madej (Lubusz Słubice) 

KULA
rek. okr. — T. Sidorczuk 12.77 (77 r.)

Pod koszami
WGiD . OZKosz. we Wrocławiu 

zweryfikował I rundę rozgrywek o 
wejście do II ligi drużyn żeńskich. 

TABELA
Slęza Wrocław 6 12 484:294
AZS Uniwer. Wr. B 11 494:253
AZS Zielona Góra 6 10 438:342
Osa Zgorzelec 6 9 360:383
Sprotavia Szprotawa 6 8 407:418
Bole.slavia Bolesławiec 8 7 145:444
Unia Wałbrzych 6 5 217:511

W Zielonej Górze odbył się zale­
gły mecz w lidze juniorek makro­
regionu dolnośląskiego pomiędzy zie 
lonogórskim AZS-em i Slęzą Wroc 
law. Spotkanie zakończyło się zwy 
cięstwem wroctawianek 84:83 (41:40). 
Punkty dla akademiczek zdobyły: 
Szymańska 26, Dwornicka 20, 
Porlianko 18, Murlewska 9, Dzięcioł 
6 i Kołtyś 4.

Tabela po I rundzie!
Sprotavia Szprotawa 5 10
Ślęza Wrocław 5 9
AZS Zielona Góra 5 8
Osa Zgorzelec 5 7
Zryw Zielona Góra 5 6
Tęcza Łęczno 5 5

(D

L u m e l o w s k i e  n ie p o k o je
W ub. tygodniu na plenarnym 

zebraniu sprawozdawczo - wybor­
czym spotkali się w Drzonkowie 
członkowie LKS Lumel. Zgodnie ze 
statutem, prezes zarządu — Kazi­
mierz Korczak dokonał oceny dzia­
łalności klubu w dwuletniej kaden­
cji, po czym zebranie potoczyło się 
wartko, jednak porządek obrud nie 
został wyczerpany: uchwalą plenar­
nego zebrąnia kadencję zarządu 
przedłużono na najbliższy rok.

Biorąc pod uwagę wartość spor­
tową wyników, LKS Lumel — klub 
powstały i działający przy dużej po 
mocy LZAE „Lumel” naieżal 1 na­
leży do najbardziej widocznych w 
regionie Warto przypomnieć, że 
niegdyś dominowała w nim lekkoat 
1 etyka. Barwy lekkoatletycznego 
klubu z Zielonej Góry reprezento­
wali olimpijczycy, rekordziści, mi­
strzowie Polski, wśród nich Edward 
Czernik, Marian Filipiak, Danuta 
Konowska - IIołowińska, Grażyna 
Zientarska.

Z czasem, z chwilą zapisania piec 
wszej drzonkowskiej karty historii

■ W skrócie n W skrócie
O  P o  ra z  d r u g i  z r z ę d u  „ Z ło ta  P i ł ­

k a ”  — n a g ro d a  m a g a z y n u  „ F r a n c e  
F o o tb a l l ' d la  n a j le p s z e g o  p i łk a r z a  
E u r o p y  — p r z y p a d ła  F r a n c u z o w i  M l- 
c h e lo w l P la t tn i e m u  ( J u y e n tu s  T u r y n ) .  
P l a t i n l  — 128 p k t .  w y p rz e d z i!  s w e g o

KUPON PLEBISCYTOWY — 1984

1. .. ..............  10 pkt. 6.................1 .... ............. . 5 pkt.

2. 9 pkt. 7. ............... _..... ....;___ 4 pfkt.

3. .. 8 pkt. 8. ............... ..... ............... 3 pkt.

4. .. 7 Pkt 9.................. ...... ............ . 2 pkt

5. , 8 pkt. 10. ...................... 1 pkt.

(dokładny adres)

ro d a k a ,  J a a n a  T ig a n ę  (B o rd e a u x )  — 
57 p k t .  i  D u ń c z y k a  P r e b e n a  K lk ja e r a -  
I .a r s e n *  (V e ro n a )  — 48 p k t .

<> P o d c z a s  k o n t r o l n y c h  z a w o d d w  p ly  
w a c k ic h  .Szkoły  M is tr z o s tw a  S p o r to ­
w e g o  w  K ra k o w ie  z a w o d n ic z k a  M K S 
J o r d a n ,  I z a b e la  A d a m o w s k a  w  k a t e ­
g o r i i  J u n io r e k  1 4 -le tn lc h  u s ta n o w iła  
r e z u l t a t a m i  27,46 aek . 1 59,65 s e k . r e ­
k o rd y  P o ls k i  n a  50 1 100 m e tró w  s ty ­
le m  d o w o ln y m .
. O  P i ł k a r z e  W ę g ie r  w y g r a l i  w  H a -  

n o l  T u r n i e j  A rm ii  Z a p rz y ja ź n io n y c h .  
W f in a le  d r u ż y n a  w ę g ie r s k a  z re m is o  
w a la  po  d o g ry w c e  z Z S R R  1:1 (1:1, 
1:0), a le  W ę g rz y  c e ln ie j  w y k o n y w a l i  
r z u ty  k a r n e  — 5:3. T rz e c ie  m ie js c e  za 
Ję li p i łk a r z e  N R D , a  c z w a r te  — A n ­
g o li. S ta r t o w a ło  12 d r u ż y n .

O  W ik to r  K o rc z n o j  ( S z w a jc a r ia )  i 
D ra g o lju b  V r l im lro v ic  ( J u g o s ła w ia )  zo  
s ta l i  t r i u m f a to r a m i  m ię d z y n a r o d o w e ­
go  t u r n i e j u  s z a c h o w e g o  w  T l to g ra d z le  
g ro m a d z ą c  p o  7,5 p k t .  T r z e c ie  m ie js c e  
z a j ą ł  M ic h a ił  T a l  (Z S R R ) -  6.5 p k t .

O  Z a d z iw ia ją c ą  s k u te c z n o ś c ią  s tr z e  
le e k ą  p o p is u je  s ię  w  r o z g r y w k a c h  1 
lig i p i łk a r s k i e j  P o r tu g a l i i  n a p a s tn ik  
F C  P o r to  — F e r n a n d o  C łom es. W  o s ta t  
n im  m e c z u  z z e s p o łe m  B ra g a ,  w y g ra  
n y m  p rz e z  F C  P o r to  3:2, s t r z e l i ł  w sz y  
s tk le  t r z y  b r a m k i ,  a  p o  14 k o le jk a c h  
s p o tk a ń  p ro w a d z i  w  k l a s y f ik a c j i  n a j ­
le p s z y c h  s tr z e lc ó w  m a ją c  16 b r a m e k .

tego zasłużonego klubu, o sporto­
wym obliczu Lumelu stanowiły pię 
ciobój nowoczesny i jeździectwo, a 
ostatnio także tenis stołowy. Pięcio­
bój i jeździectwo odnotowały też 
sukcesy o jakich mogą jedynie ma­
rzyć setki klubów: najpierw junio­
rzy, a w br. seniorki Lumelu szczy­
cą się srebrnymi medalami przywie 
zionymi z mistrzostw świata w pen 
tathlonie. Liczne starty międzynaro 
dowe, medale mistrzostw Polski uzu 
pelniają ten najbardziej skrótowy 
wykaz sportowych dokonań drzon- 
kowskiego klubu

Pięciobój I jeździectwo wymagają 
znacznych nakładów, a jedynie za­
wody bardzo wysokiej rangi mogą 
przywabić sympatyków sportu w li 
czbie kilku tysięcy. Tak było w trak 
cie pamiętnych mistrzostw świata, 
w 1981 r. Sporo kosztuje wyszkole­
nie zawodniczek i zawodników wy 
sokiej klasy i półśrodki problemu 
nie rozwiążą. Szczególnie w bieżą­
cym roku z całą ostrością wystą­
piło zagadnienie znalezienia środ­
ków by działalność klubu można by 
lo realizować w dotychczasowym 
zakresie.

Nie trzeb* być psychologiem by 
zauważyć, że wiceprezes klubu — 
Wacław Garbaj, z ciężkim sercem 
przedstawił projekt zarządu sprowa
d/.ający się do przekształcenia ośrod 
ka w zaktad budżetowy. Rozmowy 
z kierownictwem WKFSiT Urzędu 
Wojewódzkiego, szczegółowe ustalę 
nia gwarantowały pomoc UW, umoż 
liwialy utrzymanie działalności. Al 
ternatywnej koncepcji przed zebra 
niem nie było.

Żywa dyskusja, dynamiczne wy­
stąpienia działaczy, przedstawicieli 
LZAE „Lumel”, szkoleniowców, za­
wodników nadały zebraniu nieocze 
kiwany, przynajmniej przez wielu 
z obecnych, zwrot. Znacznie więk­
szą od dotychczasowej pomoc zade­
klarował zakład patronacki. Jak 
podkreślił dyrektor WKFSiT UW 
Zdzisław Rola — również Wydział 
pomagać będzie w dotychczasowym 
zakresie. Może nazbyt spontaniczne, 
ale szczere wystąpienia świadczące 
o przykładnym zaangażowaniu w 
życie klubu, wskazywały na możli­
wości znalezienia dodatkowych śród 
ków.

Z woli plenarnego zgromadzenia 
członków, LKS Lumel pozostanie 
stowarzyszeniem. W najbliższych 
tygodniach zarząd przedstawi zmo­
dyfikowany program działalności

oparty o zasady znacznej oszczęd­
ności, Jeszcze większego zaangażo­
wania członków. Przedstawi też pro 
pozycję zjednania dla idei stowarzy 
szenia większej ilości zakładów pra 
cy. Jest nadzieja, że ośrodek, któ­
rym szczycą się zięlonogórzanie, któ 
ry chętnie odwiedzają, pokazując 
przyjaciołom i znajomym, nadal bę 
dzie pełnił wybitną rolę «z lubus­
kiej kulturze fizycznej, korzystając 
ze statusu stowarzyszenia. R.S.

przeć. ubr. — 9.9(1 
przeć. br. — 10.00 

11.84 M. Krysiak (AZS-AWF)
10.91 A. Maceluch (AZS-AWF)
10.33 M. Krzyżan (Lubusz Słubice) 
10.31 J. Kiryk (Znicz Dębno)
10.12 B- Gordziejewska (Lubusz SI.) 
9.55 A. Marnot (Lubusz Drezdenko) 
9.54 A. Blecharczyk (Lubusz SI.) 
9.35 L. Dawidowicz (Znicz Dębno) 
9.10 M. Urbaniak (Lubusz St.)
8.96 J. Zagórowska (Znicz Dębno) 

DYSK
rek. okr. — L. Grzonkowska 

46,26 (77 r.)
przcc. ubr. — 30.77 
przeć. br. — 32,89

44.80 M. Krysiak (AZS-AWF)
39.06 M. Krzyżan (Lubusz SU
37.80 J. Zagórowska (Znicz Dębno)
34.72 B. Wojtkowiak (Lubusz SI.)
31.06 G. Warszawska (Lubusz Sł.)
29.72 B. Gardz.ie.iewska (Lubusz SI.)
28.98 J. Woźniak (Znicz Dębno)
28.98 B. Mastalerz (Znicz Dębno) 
27,56 I. Wdowiak (AZS-AWF)
26,28 I. Marczak (AZS-AWF)

OSZCZEP
rek. okr. — E. Wojte 49,89 (83 r.) 
przeć. ubr. — 34,86 
przeć. br. — 30,27

40,38 B. Szumska (AZS-AWF)
34,86 G. Bereszczuk (Lubusz SI.) 
31,08 A. Blecharczyk (Lubusz SI.) 
29,52 T. Kos (Lubusz. SI.)
29,42 K. Tkaczyk (Lubusz St.)
29,18 M. Wiater (Lubusz St.)
28,30 E. Siwiak (Lubusz Smolnlca) 
27,40 T. Sz.urko (Lubusz Drezdenko) 
26,44 D. Tyc (AZS-AWF)
26,16 R. Olejnik (Lubusz SI.)

R. K.

Tenis stołowy
O Z T S  w  G o rz o w ie  z w e r y f ik o w a ł  I  

r u n d ę  ro z g r y w e k  lig i  o k r ę g o w e j  mąż 
c z y z n .

T A B E L A !
W a r ta  IV  G o rz ó w  5 9 59:31
K o m e s  S łu b ic e  5 8 54:36
S to c z n io w ie c  B a r l in e k  5 6 54:36
W a r ta  II I  G o rz ó w  5 5 41:49
G O K  S ło ń s k  5 2 37:53
S p ó jn i a  O śn o  5 0 25:65

— O  —
W  G o rz o w ie  ro z e g r a n o  I I I  w o je w ó d z  

k l  t u r n i e j  k l a c y f lk a c y j n y  k o b ie t  1 m ę t  
c z y z n . N a  s ta r c i e  z a m e ld o w a ła  »lę  c a ­
la  c z o łó w k a  o k r ę g u ,  z w y ją tk i e m  S to ­
c z n io w c a  B a r l in e k .  N ie  z a n o to w a n o  
w ię k s z y c h  n ie s p o d z ia n e k .  P o z io m  t u r  
n l e ju  d o b r y ,  s z c z e g ó ln ie  w ś r ó d  m ę ż ­
c z y z n . W y n ik i :

K o b ie ty  -  1 M. O li, 2. D. J a z ,  t. 
A . P a w ło w s k a ,  4. J  K u lc z y c k a  (w s z y ­
s tk ie  W a r ta  G o rz ó w ) , 5. G . W ia te r  
(K o m e s  S łu b ic e ) ,  6 S. K u lc z y c k a .

M ę ż c z y ź n i — 1. J .  G a b o r s k i ,  2. R . 
L e ś n ic k i ,  3. M. M u z y k a ,  4. W . Z lo t, 
5. B, M a ć k o w ia k ,  fi. B . s o b o le w s k i  
(w s z y s c y  W a r ta  G o rz ó w ), 7—8. Z b , 
K u lc z y c k i  1 L. K em  b a c z  (o b a j  W a r ta  
M -d ).

Polscy lekkoatleci na 9 miejscu
P o ls c y  le k k o a t le c i  z o s ta l i  s k la s y f ik o  

w a n i  n a  9 m ie js c u  p rz e z  g a z e tę  
,,1’E ą u ip e ”  w  ś w ia to w y m  r a n k in g u  za

Piłka ręczna
Półfinały
Pucharu Polski 
bez gorzowian

W Poznaniu rozegrano turniej eli 
minacyjny II rundy Pucharu Polski 
w pitce ręcznej mężczyzn. W turnie 
ju uczestniczyły pierwszoligowe ze 
spoty AZS-u Gorzów i miejscowej 
Posnanti oraz grające w II lidze dru 
żyny Wisły Płock i Gwardii Opole. 
Imprezę wygrała „siódemka” Posna 
nii przed Gwardią. AZS-em Gorzów 
i Wisłą. Dwie pierwsze drużyny a- 
wansowaly do półfinału Pucharu 
Polski.

Celem gorzowskich akademików 
jest utrzymanie się w I lidze i do 
Pucharu Polski nie przywiązywano 
większej wagi. Miejmy nadzieją, że 
cykl szkoleniowy zrealizowany zosta 
nie bez przeszkód i popularna w Go 
rzowie piłka ręczna nadal będzie mia 
la swojego przedstawiciela w ekstra 
klasie.

Wyniki poznańskiego turnieju: Po 
snania — Gwardia 28:23 (13:9), AZS 
Gorzów — Wisła 25:20 (10:11), Po- 
snania — Wisła 29:14 (11:9), AZS 
Gorzów — Gwardia 22:31 (13:17), 
Gwardia — Wisła 22:18 (10:8), Posna 
nla — AZS Gorzów 33:25 (19:11).

r o k  1984 u z y s k u ją c  123 p k t .  P o d  u w *  
g ę  w z ię to  w y n ik i  24 z a w o d ó w  le k k o *  
t l e ty c z n y c h  (w  k o n k u r e n c j a c h  m ę ź -  
c k y zn )  W u b ie g ły m  r o k u  p o la c y  b y li  
n a  8 m ie js c u .  P ie rw s z a  lo k a ta  p r z y ­
p a d ła  p o n o w n ie  l e k k o a t le to m  U S A  — 
1.331 p k t  p rz e d  Z S R R  — 926 p k t  (w  
u b ie g ły m  r o k u . t a k ż e  2 m ie js c e )  i N R D
— 503,5 p k t .  (4 m ie js c e  w  1983 r.).

N a sz e  l e k k o a t l e tk i  ta k ż e  s k la s y f lk o  
w a n e  z o s ta ły  n a  9 m ie js c u  p rz e z  
, , l 'E q u lp e "  -  126.5 p k t .  P ie rw s z e  m ie j  
s c e  p r z y p a d ło  l e k k o a t le tk o m  Z S R R  — 
1.408 p k t .  p fz e d  N R D  -  769 p k t .  1 TJSA
— 427,5 p k t .  Ł ą c z n ie  n a  p ie rw s z y m  
m ie js c u  s k la s y f ik o w a n o  r e p r e z e n t a c j ę  
Z S R R  -  2.045 p k t .  n rz e d  U S A  -  1.755.5 
p k t .  i N R D  — 1.270,5 p k t . ,  A P o ls k ą  
z n a la z ła  s tę  n a  8 m ie j s c u  — 243,5 p k t .

t f l e m i s  

w 3 5  pariSS
Po 18 ruchach wynikiem re ­

misowym zakończyła się 35 par 
tia meczu o szachowe mistrzo­

stwo świata między Anatolijem 
Karpowem i Garri Kasparowem. 
W meczu prowadzi nadal obroń 
ca tytułu — Karpow 5:1.

ENPRF.SS-LOTEK 
3, 13, 20, 26, 41

MAŁY LOTEK 
Losowanie I: 3, S, 15, 1 
Losowanie II: L 6. 9,

<fS

CZWARTEK, 27 GRUDNIA

T E L E W IZ J A

PROGRAM 1: 9 Kino teleterii 
„Fortele Jonatana Koota" — film 
rysunkowy prod. polskiej; 10.20 Dt 
— wiadomości; 10.30 Film dla II 
zmiany — Bergerac — „Brylantowa 
panna”; 13.30 TTR -  Uprawa roś7 
lin, sem. Ili; 14 TTR — Hodowla 
zwierząt, sem. III — Użytkowanie 
koni; 16.20 Program dnia; 16.25 Dt 
—- wiadomości; 16.30 „O mnie, o 
tobie, o nas” — turniej szkól oraz 
film „Luzie, postrach ulicy” (2); 
17.20 Dt — wiadomości; 17.30 Inter- 
studio; 17.35 Rzemieślnicy; 18.05 „Żoł 
nierskie uniwersytety" — wojskowy

film dok.; 18.30 Sonda; 19 Dobranoc 
„Miś Uszatek”; 19.10 Publicystyka;
19.30 Dziennik telewizyjny; 20 RFN 
rok 1984 — rozmowy przy piwie — 
rep. dok.; 20.30 Bergerac: „Brylan­
towa panna” — film fab. prod. 
ang.: 21.20 Tempo 84 — progr. roz­
rywkowy; 21.50 Dt — komentarze;
22.15 „Świat z bliska" — 22.55 Dt -  
wiadomości.

PROGRAM II: 17.55 Program 
dnia: 18 Krajobrazy kultury: 18.30 
Program lokalny; 19 Teleturniej 

morski; 1.9.20 Przeboje „Dwójki”;
19.30 Dziennik telewizyjny; 20 „Go­
rąca linia” — express reporterów:
20.15 Teatr muzyczny na świecle: 
Johann Strauss — „Zemsta nietope­
rza"; 21.15 Dt — wydarzenia, tele­
fon „Dwójki"; 21.30 „Punkt widze­
nia”; 22 Kino młodych: „Zamiana” 
— polski film fab.; 23.20 Dt — wia­
domości.

PROGRAM I: 5, 5.30, 6, 7, 8, 9, 
10. 11, 12.05, 14. 16, 18, 19, 20, 22, 23 
— Wiad.; 5.30 —9.00 Poranne sygna­
ły; 9—11 Cztery pory roku; 11.05 
Konc. przed hejnałem; 12.30 Muz. 
folklorem malowana; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.20 Piosenki z Pragi; 
13.40 Z bliska i z daleka; 14.05 Mag 
muz. „Rytm”; 16.05 Problem dnia; 
16.15 Bank przebojów; 17 Muz I ak­
tualności; 17.25 Telegramy muz. ze 
świata; 18.15 Interstudio 84; 19.20
Mini-recital; 19.30 Radio dzieciom; 
20.05 Odpowiedzi na listy; 20.40 Jazz 
w pigułce; 21.15 Koncerty i festiwa- 
la 1984 ; 22.25 Jazzowa granie; 23.10

Panorama świata; 
czeń od rodaków z 
rodzin w kraju.

23.30 Konc. 
zagranicy

PROGRAM II: 6, 8, 13, 17, 21.15 
Wiad.; 6.30 PR Zielona Góra; 8.30 
Poranna serenada; 9.20 Muzyka, któ 
rą lubi-T. Zygadlewicz; 9.50 i 16.50 
„Jedynym wyjściem jest śmierć" — 
pow.; 10 Godzina melomana; 11.10 
Muz. non-stop; 12 Filharmonia ra­
diowa; 13.05 Z malowanej skrzy­
ni; 13.30 Album operowy; 14 Rozmo 
wy o muzyce; 15.10 Gra Józef 
Skrzek; 15.30 Dwójka seniorom; 16 
Wielkie dzieła, wielcv wykonawcy: 
17.05 PR Zielona Góra; 18.30 Klub 
stereo: 19.30 Wieczór w filharmonii; 
21.20 Wieczorne refleksje; '21.30 Na­
granie wieczoru; 21.40 „Kiedy kino 
nazywało się poetyckie”; 22.10 Pły­
ta roku 84: 23.20 Nowe nagrania ra 
diowe; 24 Płyta roku 84.

PROGRAM III: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18 — Wiad.; 6—9.05 Zapraszamy 
do Trójki; 9.20 Maia poranna muz.; 
10 „Kariera Nikodema Dyzmy” — 
pow.; 10.30 Jazzowe spotkania; 11 Z 
archiwum Muzeum Literatury; 11.20 
Muz. Interklub; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 „Zawód — kobieta"; 13.10 
Powtórka z rozrywki; 14 Boże Na­
rodzenie w muz. baroku; 15.05 Ro­
ckowe archiwum; 15.45 Prosto z kra 
ju; 16—19 Zapraszamy do Trójki; 
19.30 Trochę swingu; ‘Ź0 Minl-max;
20.45 Warsztaty lit.; 21 Fermata:
21.45 Człowiek w ramkach nauki: 
22.15 Blues wczoraj i dziś — aud ;
22.45 Posłuchać warto; 23 Zaprasza­
my do Trójki; 23.50 Humoreski ero 
tyczne.

PROGRAM IV: 7, 12.05, 17, 19.30, 
23.50 — Wiad.; 7 Początek progra­
mu; 7.40 Jęz. hiszpański; 7.55 Muz. 
suplement; 8.10 Żyją wśród nas;

j 9 05 Dla dzieci; 9.35 Zabawy przy 
muz.; 10 Dla dzieci; 11 „Jestem tyl­
ko bagażowym” aud.; 11.30 Płytowe 
kolekcje; 12.10 Lektury kształcą; 
12.20 Polskie zespoły instrumental­
ne; 13.25 Zabawy przy muz.; 13.50 
Dla dzieci; 14—16 Popołudnie mło­
dych; 16 Lektury nastolatków; 16.10 
Radiowa encyklopedia operetki; 
16.30 Widnokrąg; 17.05 Arcydzieła 
muz oratoryjnej; 18 W poszukiwa­
niu harmonii; 18.20 Muz. hobby; 
18.40 Studio ekspertów; 19.40 Jęz. 
ros.; 19.55 NURT; 20 20—22 Wieczór 
muz. i myśli; 22 Kompozytorzy na­
szych czasów; 22.50 Lektury Czwór 
ki: 23 Muzykoterapia: 23.30 Człowiek 
i nauka: 23.55 Kalendarz radiowy.

PR ZIELONA GÓRA: 6.30 Radio- 
poranek; 17.05 Wiad. plus muz.; 
17.15 Na zielonej antenie — mag.; 
17.35 Rozmaitości stereo; 18 Repor­
taż; 18.20 Jazzowy kącik.

* 1


